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Koniec wakacji — czas do szkoły

W  Szczebrzeszynie 
ogólnopolska intoguracj? 
nowego roku szkolnego

W A R S Z A W A  PAP. T rw a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  do 
in a u g u ra c ji nowego ro k u  szko lnego, k tó ra  odbędzie sie 2 
w rześn ia  w e w s z y s tk ic h  p la c ó w k a c h  o św ia to w ych  w  c a ły m  
k ra ju .

K O Ń C Z Y  S IĘ  p race  p o rząd ź  
ko w e , u zu p e łn ia  w yposażenia .
N ow o w zn ie s ion e  o b ie k ty  (po­
n ad  200) p rz y g o to w y w a n e  są 
na  p rz y ję c ie  uczn iów . P rzyb ę ­
dą też n ow e  św ie tlic e , b ib l io ­
te k i i  s to łó w k i szko lne. W ie le  
p lacó w e k  po  rem ontach  i  m o­
d e rn iz a c ji w  n ow ych , lepszych 
w a ru n k a c h  p o d e jm ie  naukę.

O g ó ln o k ra jo w a  in a u g u ra c ja  
now ego ro k u  szko lnego odbę­
dzie  się w  św ieżo ukończonym  
ko m p leks ie  o ś w ia to w y m  w  
Szczebrzeszynie, w  w o j. za m o j­
sk im . M ie ś c ić  się w  n im  bę­
dz ie : szko ła  podstaw ow a , l i ­
ceum  ogólnokszta łcące, zasad­
n icza  szko ła  zaw odow a i  szko­
ła  m uzyczna. N o w y  o b ie k t  w y ­
d a tn ie  p o p ra w i w a ru n k i szko l­
n ic tw a , w  te j znanej z t ra d y ­
c j i  o ś w ia to w y c h  m ie jscow ości.

Zbliża się 
46 rocznica 
Września

Z B L IŻ A  s ię  46 r o c z n ic a  p a ­
m ię tn e g o  W rz e ś n ia  1939 r .  — 
b o h a te rs k ie j o b r o n y  k r a ju  n a ­
p a d n ię te g o  p rz e z  n ie m ie c k ic h  
fa s z y s tó w , ro c z n ic a  w y b u c h u  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  D z iś  w  
ró ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  o d ­
b ę d ą  s ię  ro c z n ic o w e  im p r e z y .  
W  W a rs z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  u -  
ro c z y s ty  p o k a z  f i lm ó w  d o k u ­
m e n ta ln y c h  d o ś w lę c o n y c b  w a l 
ce  P o la k ó w  z n ie m ie c k im  o -  
k u p a n te m . P rz e d  P o m n ik ie m  
B o h a te ró w  7 ie m l B ia ło s to c ­
k ie j  s p o łe c z e ń s tw o  te g o  re g io ­
n u  z g ro m a d z i s ię  n a  p o k o jo ­
w e j  m a n if e s ta c j i.  G ru p a  Jeź­
d ź c ó w  w y ru s z y  n a  tra s ę  t r a ­
d y c y jn e g o ,  X I I  Już  r a jd u  k o n ­
n e g o  p o ś w ie c o n e g o  p a m ię c i bo  
h a te ró w  W rz e ś n ia  1939 r .  p r o ­
w a d z ą c ą  p rz e z  Z ie m ię  S zcze ­
c iń s k ą ;  u c z e s tn ic y  r a jd u  z ło ż ą  
k w ia t y  w  m ie js c a c h  p a m ię c i 
n a r o d o w e j I s p o tk a ją  s ię  z u -  
c z e s tn ik a m i k a m p a n ii  w rz e ­
ś n io w e j.

Nasz parlament ośrodkiem więzi państwowej

W sobotę upływa 
VII kadencja Sejmu

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę, 31 sierpnia, kończy się V I I I  
kadencja Sejm u. B yła  to kadencja najdłuższa w  P R L  —  trw a ­
ła  65 miesięcy. Przypadła  na okres burzliw ych wy*darzeń w  
naszym k ra ju  i weszła ju ż  do h istorii polskiego p arlam enta­
ryzm u. Rola Sejm u i  jego pozycja w  państwie ludow ym  
wyraziście odzw ierc ied liły  się w  najcięższych latach w ew nę­
trznych kryzysów , k iedy to p arlam ent stał się ośrodkiem w ię ­
zi państwowej.

N IE Z W Y K L E  a k ty w n a  dz ia ­
ła ln ość  p a r la m e n tu  V I I I  kaden  
c j i  zyska ła  m u  p rzyd o m e k  
„S e jm u  p ra cu ją ce go ". N ie  b y ­
ło  is to tn e j społeczn ie  sp ra w y ,

Konsultacja na prawobrzeżu
—  W Ś R Ó D  kandydatów  w idzę menedżerów produkcji. C ie ­

k a w  jestem ja k ie  w idzą oni sposoby na zaham owanie in ­
flacji?

—  Dlaczego P F A Z  zam iast pomagać „kładzie na łopatki"  
w iele  przedsiębiorstw?

—  A co z egzekw ow aniem  naszych —  doskonałych ponoć 
—  aktów  prawnych?

Nowości z „Kasprzaka"

Polskie video 
i magnetofony

W  W A R S Z A W S K IC H  Z a k ła ­
dach  R a d iow ych  —  p o p u la rn y m  
„K a s p rz a k u "  —  kończą żyw o t 
m a g ne to fo ny  szpulowe. F a b ry k a  
p ró b o w a ła  pogodzić w  d o tych ­
czasow ej p ro d u k c ji h is to r ię  i 
czas te raźn ie jszy , sk ła da ją c  4 
m a g ne to fo ny  szpulow e i  10 t y ­
p ó w  kase tow ych , a le o  p od ję ­
c iu  osta teczne j d e c y z ji p rzesą­
d z iły  dw a fa k ty :  po  p ierw sze  
m in ą ł b e zp ow ro tn ie  czas, g dy  
m a g ne to fo n  s z p u lo w y  p rze w yż ­
sza ł s w o im i w a lo ra m i „k a s e to w - 
ca ” . O s ta tn im i czasy te n  d n u  
g i,  m n ie jszy  i  p rostszy w  o bs lu - 

(D okończen ie  na  s tr. 2)

K O N S U L T A C Y J N E  s p o tka ­
n ie  z czterem a k a n d y d a ta m i 
na  k a n d y d a tó w  na  p os łó w  do 
S e jm u  P R L  p rzeb iega ło  
Z d ro ja c h  w  sposób dość b u rz liw y

(Dokończenie na str. 3)

Przeszczep serce
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z e s p ó ł c h i­

r u r g ó w  z c e n tr u m  m e d y c z n e g o  u- 
n iw e rs y te tu  w  T u c k s o n  p r z e p r o w a ­
d z i ł  w  c z w a r te k  n o w ą  o p e ra c ję  
w s z c z e p ie n ia  p a c je n to w i sz tu c z n e g o  
se rca . 2 5 - le tn i M ic h a e l D ru m m o n d  
je s t  s z ó s ty m , a z a ra z e m  n a jm ło d ­
s z y m  p a c je n te m  z s e rc e m  ty p u  
„ J a r v ik - 7 ” . W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  
p o p r z e d n ik ó w ,  n ie  b ę d z ie  o n  na 
s ta łe  s k a z a n y  n a  ż y c ie  ze  s z tu c z ­
n y m  se rce m , p o n ie w a ż  m a  o n o  
J e d y n ie  u t r z y m a ć  g o  p r z y  ż y c iu  
d o  czasu  z n a le z ie n ia  w ła ś c iw e g o  
d a w c y  s e rc a  lu d z k ie g o . S ta n  Jego 
z d r o w ia  n ie  p o z w a la ł d łu ż e j  na u- 
t r z y m a n ie  g o  p r z v  ż v c iu  •/ w a d l i ­
w y m  s e rc e m , k t ó r y n j  o b d a ro w a ła  
g o  n a tu ra .

k tó ra  w  ten  czy  in n y  sposób 
n ie  zn a laz łaby  się na fo ru m  
S e jm u  lu b  je go  k o m is ji ,  zaś 
w n io s k i z pose lsk ich  a n a liz  o - 
ra z  społeczne p o s tu la ty  n ie je d -. 
n o k ro tn ie  s ta n o w iły  p u n k t  
w y jś c ia  do g łę b o k ic h  re fo rm . 
Ic h  w s p ó ln y m  m ia n o w n ik ie m  
b y ło  dążenie do powszechnego 
u d z ia łu  społeczeństwa w  s p ra ­
w ach  pub liczn ych .

S Y T U A C J A  d y k to w a ła  te m p o  
p ra c  p o s e ls k ic h . Ic h  in te n s y w n o ś ć  
z a ró w n o  w  p ie rw s z y c h . Jak  i  pó ź ­
n ie js z y c h  la ta c h  V I I I  k a d e n c j i  ś c i­
ś le  w ią z a ła  s ię  z d z ie łe m  s o c ja l i ­
s ty c z n e j o d n o w y  w  n a s z y m  k r a ju  
P rz e z  w s z y s tk ie  la ta  t e j  p rz e d łu ż o ­
n e j  k a d e n c j i  w  c e n tr u m  u w a g i SeJ 
m u  z n a jd o w a ł s ię  s ta le  p r o b le m  
p o r o z u m ie n ia  n a ro d o w e g o  i  u m a c ­
n ia n ia  p a ń s tw a . S ta ł s ię o n  te ż  w a ż  
n ą  p ła s z c z y z n ą  k s z ta łto w a n ia  k o a l i ­
c y jn e g o  sp o so b u  s p ra w o w a n ia  w ła ­
d z y  w  d z is ie js z e j P o lsce .

(D okończen ie  na s tr. 2)

1 3 -L E T N IA  A m e ry k a n k a  
S am an tha  S m ith , k tó ra  w y  
s ła ła  przed 2,5 ro k ie m  l is t  
do n ieżyjącego  ju ż  p rzy* 
w ó dcy  ra dz ieck iego  .J u r ija  
A n d ro p o w a  i p rezyden ta  
U S A  R. Reagana zg inę ła  
w ra z  z o jcem  w  k a ta s tro fie  
lo tn ic z e j.

C A F — A P — te le fo to

Podpisano porozumienie

Restrukturyzacja
zadłużenia Meksyku

N O W Y  J O R K  P A P . M e k s y k  p o d ­
p is a ł w  c z w a r te k  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i o k .  600 b a n k ó w  w ie r z y c ie l -  
s k ic h  p o r o z u m ie n ie  w  s p ra w ie  re ­
s t r u k t u r y z a c j i  sw eg o  z a d łu ż e n ia  
w y n o s z ą c e g o  20,1 m ld  d o i.  U k ła d , 
z a p e w n ia ją c y  te m u  k r a jo w i  o d ło ż e ­
n ie  te r m in u  s p ła ty  n a jw ię k s z e j 
k w o ty .  Jaka k ie d y k o lw ie k  z g o d z i ły  
s ię  b a n k i z a g ra n ic z n e  u w z g lę d n ić ,  
u w a ż a n y  je s t  za w z o rc o w e  p o ro z u ­
m ie n ie  d la  in n y c h  m o c n o  z a d łu ż o ­
n y c h  k r a jó w  ro z w i ja ją c y c h  s ię . 
D o k u m e n t  d a je  M e k s y k o w i 14 la t  
na  s p ła tę  w s p o m n ia n e j k w o ty .

Pościg za... satelitą
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o  p o m y ś l­

n y m  u m ie s z c z e n iu  n a  o r b ic ie  t r z e ­
c ie g o  z p r z y w ie z io n y c h  ze  sob ą  w  
ła d o w n i  s a te l i tó w  te le k o m u n ik a c y j­
n y c h , a s t ro n a u c i z w a h a d ło w c a  
„ D is c o v e r y ”  p r z y s tą p i l i  d o  „ p o ś c ig u  
za z b łą k a n y m ”  sa te lH a  te le k o m u n i­
k a c y jn y m  „ L e a s a t-S y n c o m  IV -3 ” . 
Ic h  m is ja  o r b it a ln a  b ę d z ie  s ię  o -  
b e c n le  k o n c e n tr o w a ć  na  p ró b a c h  
p r z e c h w y c e n ia  u s z k o d z o n e g o  s a te l i­
t y ,  w  c e lu  u s u n ię c ia  d e fe k tu  w  so­
b o tę .

Misja EWG w RPA

Barykady
w rejonie Kapsztadu
L O N D Y N  P A P . W  R P A  o c z e k u je  

s ię  d z iś  p r z y b y c ia  o f ic ja ln e j  m is j i ,  
r e p re z e n tu ją c e j"  W s p ó ln y  R y n e k . 
W iz y ta  s z e fó w  d y p lo m a c j i  W ło c h , 
H o la n d ii  i  L u k s e m b u rg a  do sz ła  d o  
s k u t k u  m im o  o d rz u c e n ia  p rz e z  r a s i -  
s tó w  z R P A  w n io s k u  g o śc i o  u m o ż ­
l iw ie n ie  im  r o z m o w y  ze s k a z a n y m  
na  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  N e ls o n e m  
M a n d e la  i  m im o  c ią g ły c h  b r u ta l ­
n y c h  r e p re s j i  s i ł  p o rz ą d k o w y c h  
R P A  w o b e c  p a t r io tó w  m u r z y ń s k ic h  
d o m a g a ją c y c h  s ie p o ło ż e n ia  k re s u  
p o l i t y c e  a p a r th e id u .

W  c z w a r te k  te a t r e m  g w a łto w n y c h  
za m ie s z e k  b y ło  n a jw ię k s z e  g e tto  
M e ty s ó w  w  r e jo n ie  K a p s z ta d u ,-  
M i t c h e l l ’s P la in .  P o  ra z  p ie rw s z y  
w  o g ó le  d e m o n s tra n c i w z n ie ś li  ba ­
r y k a d y .  N ie s p o k o jn ie  b y ło  te ż  w  
g e tta c h  m u r z y ń s k ic h  w o k ó ł  K a p ­
s z ta d u . a z w ła szcza  s lu m s a c h  C ro s ­
s ro a d s . W  c a ły m  k r a ju  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  48 g o d z in  m ia ło  w  s u ­
m ie  z g in ą ć  21 osób.

J. Urban 
o wydarzeniach 

w RPA
W A R S Z A W A  P AP . R zeczn ik  

p ra sow y  rządu  Je rzy  U rb a n  
p rze kaza ł P A P  ośw iadczenie  
n a s tę pu ją ce j tre-ści:

P o lska  p ry n c y p ia ln ie  i k o n ­
sekw en tn ie  od la t  p o tę p ia ła  po 
li t y k ę  szczególnej segregac ji ra ­
sowej. ja k ą  je s t a p a rth e id . Czy 
n im y  to w  o pa rc iu  o  nasz po­
g ląd  na św ia t, z o c z yw is tych  
w zg lędów  p o lity c z n y c h , id e o lo -

(D okończenie  na s tr. 2)

Nadchodzi huragan

Gigantyczna ewakuacja
W A S Z Y N G T O N  P A P . P o n a d  73 

ty s . o só b  e w a k u o w a n o  z re jo n ó w  
n a d m o rs k ic h  w  U S A  od  F lo r y d y  
p o  w y b rz e ż a  L u iz ja n y  w  z w ią z k u  
z n a d c h o d z ą c y m  h u ra g a n e m  z n a d  
Z a to k i  M e k s y k a ń s k ie j.

W 5 rocznicę Porozumień Społecznych w Szczecinie

Spojrzenie w przeszłość 
z myślą o przyszłości

Kwiaty przed tablicą pamiątkową w „Warskim”
DZIŚ m ija 5 lot od chw ili pod­

pisania w Szczecinie Porozumień 
Społecznych między protestującą 
klasą robotniczą a rządem Polski 
Ludowej.

O godzinie 8 rano, dlo upamięt­
nienia doniosłe j rocznicy przed 
bramą główną Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Worskiiego zgromadzi­
li się stoczniowcy z poszczegól­
nych wydziałów, przedstawiciele 
związku zawodowego* dyrekcj'.

Komitetu Zakładowego PZPR, 
stoczniowego ogniwa PRON, 
organizacji młodzieżowych i spo­
łecznych. U sitóp tablicy pam iąt­
kowej złożono kwiaty.

Wiązanki kwiatów ztożyli tak­
że, wspólnie ze stoczniowcami, 
przedstawiciele w ładz wojewódz­
kich: I sekretarz KW partii —  
Stanisław Miśkiewicz, przewodni­
czący WRN —  Jan Dziedzic, w o - 

( Dokończenie  n a  str. 2)
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W sobotę upływa
VIII kadencja Sejmu

(D okończen ie  ze s tr. 1)

V I I I  k a d e n c ja  —  to  70 p o s ie d z e ń  
p le n a rn y c h  p a r la m e n tu ,  k i l k a  t y ­
s ię c y  d e b a t w  k o m is ja c h  s e jm o ­
w y c h ,  to  203 u s ta w y  (z  te g o  30 — 
z  p o s e ls k ie j i n ic ja t y w y )  o z n a c z a ją ­
c e  o d n o w ę  s t r u k t u r  p a ń s tw o w y c h  i 
g o s p o d a rc z c y h  o ra z  o k . 90 (s p o ś ró d  
k i lk u s e t  łą c z n ie )  u c h w a l I z b y  o k r e ­
ś la ją c y c h  p r o g r a m y  i  k ie r u n k i  ro z  
w o ju  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in ,  to  
ró w n ie ż  u tw o r z e n ie  T r y b u n a łu  K o n  
s ty tu c y jn e g o  i  T r y b u n a łu  S ta n u  u -  
m a c n ia ją c y e h  p ra w o rz ą d n o ś ć  d z ia ­
ła n ia  n a  n a jw y ż s z y c h  szcz e b la c h  
w ła d z y . J e d n a k  n ie  w  d u ż e j l ic z ­
b ie  u s ta w  i  u c h w a ł  le ż y  is to ta  łe -

Premiera filmu
„Romans z intruzem”

W A R S Z A W A  P A P . 29 b m . w  s to ­
łe c z n y m  k in ie  „ S k a r p a ”  o d b y ła  s ię 
p r e m ie ra  p o ls k ie g o  i  l im u  fa b u la r ­
n e g o  „R o m a n s  z  in t r u z e m ” . R e ży ­
s e re m  i  s c e n a rz y s tą  je s t  W a ld e m a r  
P o d g ó rs k i,  k t ó r y  w y k o r z y s ta ł  m o ­
t y w y  p o w ie ś c i W a c ła w a  B il iń s k ie g o  
„ K o n ie c  w a k a c j i ” . A k c ja  f i lm u  ro z  
g r y w a  s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  s ie rp  
m a  1939 r o k u ;  na  p o ls k ą  s tro n ę  
p rz e c h o d z i N ie m ie c - u c ic k in ie r ,  k t ó ­
r y  p rz e k a z u je  in fo r m a c je  o  p r z y ­
g o to w a n ia c h  w o je n n y c h  I I I  R zeszy . 
Z a d a n ie  u k r y c ia  z b ie g a  o t r z y m u je  
m ło d y  o f ic e r  k o n t r w y w ia d u ,  p o is k ie  
go-

A u to re m  z d ję ć  d o  f i lm u  je s t  W ie ­
s ła w  R u to w ic z , m u z y k ę  s k o m p o n o ­
w a ł  W a ld e m a r  K a z a n e c k i,  zaś  w y ­
k o n a w c a m i r ó l  g łó w n y c h  są : A le k ­
s a n d e r  M ik o ła jc z a k ,  K r z y s z to f  P a ­
w la k ,  K la u s - P e te r  T h ie le .  Z b ig n ie w  
B u c z k o w s k i i  R y s z a rd  K o ty s .

Zmarł
Kazimierz Banach

W A R S Z A W A  P A P . 29 b m . z m a r ł 
w  W a rs z a w ie , w  w ie k u  81 la t ,  K a ­
z im ie rz  B a n a c h , w y b i t n y  d z ia ła c z  
r u c h u  lu d o w e g o  i  m ło d z ie ż o w e g o , 
d z ia ła c z  p a ń s tw o w y , b y ły  w ic e p re ­
zes K ik  Z S L  i c z ło n e k  R a d y  P a ń ­
s tw a , p o se ł d o  K R N  i  p o s e ł na  
S e jm  w ie lu  k a d e n c j i ,  b . w ic e p re ­
zes Z G  Z B o W iD .

W  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  b y ł  
d z ia ła c z e m  P S L  „ W y z w o le n ie ”  i 
S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o , w s p ó ło rg a ­
n iz a to r e m  ru c h u  m ło d z ie ż y  w ie j ­
s k ie j .  P e łn i ł  m . in .  f u n k c je  p re z e ­
sa Z G  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j  
R P  „ W ic i ” . p re ze sa  A k a d e m ic k  e -  
g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j ,  
b y ł  c z ło n k ie m  Z G  P o ls k ie j  A k a d e ­
m ic k ie j  M ło d z ie ż y  L u d o w e j  o ra z  
c z ło n k ie m  P r e z y d iu m  S ło w ia ń s k ie g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W ie js k ie j .  B y ł  
ró w n ie ż  s e k re ta rz e m  Z G  T o w a rz y ­
s tw a  U n iw e r s y te tó w  L u d o w y c h .

W  o k re s ie  o k u p a c j i  w s p ó ło r g a n i­
z o w a ł B a ta l io n y  C h ło p s k ie , w y d a w ­
n ic tw a  p ra s y  p o d z ie m n e j S L  
..R o c h ” . b v ł  r e d a k to re m  k o n s o ir a -  
c v jn v ę h  n is m  . .K u  Z w y c ię s tw u ”  o- 
ra z  „ Ż y w ią  i  B r o n ią ” . P o  w y z w o ­
le n iu  p e łn i ł  \v v s o k ie  fu n k c je  p a r ­
t y jn e  w  P S L  „ L e w ic a ”  i  P S L  
„ O d r o d z e n ie ” , d z ia ła ja c  k o n s e k w e n t 
n ie  na rze cz  Jed no śc i ru c h u  lu d o ­
w e g o . O d  1.949 r .  a k t y w n ie  d z ia ła ł 
w  Z S L .

Z a  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  o d z n a c z o n y  
b v l  m . in .  S z ta n d a re m  P ra c y  I  k ia  
sv , K rz y ż e m  G r u n w a ld u  I I  k la s y ,  
K rz y ż e m  K o m a n d o r s k im  O O P . m e- 
d a 'e m  „ Z a  Z a s łu g i d la  K u c h u  L u ­
d o w e g o ” .

g is la c y jn e g o  d o r o b k u  V I I I  k a d e n ­
c j i ,  a le  p rz e d e  w s z y s tk im  w  ty m . 
że o b ję ły  o n e  n a jw a ż n ie js z e  d z ie ­
d z in y  ż y c ia  n a szeg o  p a ń s tw a , s tw o ­
r z y ły  t r w a łą  k o n s t r u k c ję  s o c ja l i­
s ty c z n e j o d n o w y  o ra z  r e fo r m  s łu ­
ż ą c y c h  z w ię k s z e n iu  e fe k ty w n o ś c i 
s y s te m u  s o c ja l is ty c z n e g o  w  P o ls c e .

N A  T E Z Y  ch  a ra k  te ry  styczne 
ry s y  ¿Tokonań S e jm u  V I I I  k a ­
d e n c ji w skazano  n ied a w n o , na 
W ie js k ie j:  n a  p rze zw yc ię żan ie  i 
w ych od ze n ie  z g łębok iego  k r y ­
zysu społeczno-gospodarczego, 
n a  tw o rz e n ie  t rw a ły c h , p ra w ­

n y c h  pod s taw  o d n o w y  i ' re fo r ­
m y  gospodarcze j o ra z  na  budo 
w a n ie  i  ro z w ija n ie  id e i p o ro ­
z u m ie n ia  narodow ego, w ra z  z 
u k s z ta łto w a n y m i w  ty m  o k re ­
sie jego in s ty tu c jo n a ln y m i fo r ­
m a m i. Jednocześn ie  s tw ie rd z o ­
no, że w  V I I I  k a d e n c ji w ie le  
p ra c  i  s p ra w  w ażnych  d la  so­
c ja lis ty c z n e j o d n o w y  d op ie ro  
zapoczątkow ano. Ic h  k o n ty n u a ­
c ja  p rz y p a d n ie  S e jm o w i kaden  
c j i  IX ,  k tó r y  zostan ie  w y b ra ­
n y  13 p a ź d z ie rn ik a  b r.

Kalejdoskop
U N IW E R S J A D A

D R U G I m e d a l w y w a lc z y l i  ]  
p o ls c y  s p o r to w c y  n a  U n iw c i -  (  
s ia d z ie  w  K o b e . T y m  ra z e m  (  
na  p o d iu m  s ta n ę li  J u d o c y , k tó  j  
r z y  w  m e c z u  o  t r z e c ie  m ie j -  ] 
sce t u r n ie ju  d r u ż y n o w e g o  p o -  1 
k o n a l i  B r a z y l ię  3:2.

M E D A L  K R U K O W S K IE G O

W  M IS T R Z O S T W A C H  ś w la -  , 
ta  c ię ż a ro w c ó w  P o la k  P io t r  j
K r u k o w s k i  z d o b y ł b rą z o w y  ] 
m e d a l w  w a d z e  90 k g  w y n i -  ‘  
k ie m  385 k g .  D w a  z ło te  m e -  \  
d a le  w y w a lc z y l i  W ik t o r  S o - |  
ło d o w  1 A n a to ltJ  C h r a b a t y j  j  
(o b a j Z S R R ) —  p o  395 k g .

W  F IN A L E  r o z g ry w e k  o  p u -  i 
c h a r  U S A  w  s ia tk ó w c e  m ę ż -  , 
c z y z n  s p o tk a ją  s ię  d r u ż y n y  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  1 
Z S R R . W  t r z e c ie j  r u n d z ie  t 
U S A  p o k o n a ły  C h R L  3:1 (15:13. , 
13:15, 15:9, 15:9), a  Z S R R  w y ­
g r a ł  z K u b ą  te ż  3:1 (15:9. 1
14:16, 13:5, 15:10). U S A  z a k o ń -  ( 
c z y ły  r o z g r y w k i  z 6 p k t .  w y -  j  
p rz e d z a ją c  Z S R R  —  4 p k t . ,  
K u b ę  —  2 p k t .  i  C h R L  -  “  1 
p k t .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n ie j  
r u g b y  o  p u c h a r  r a d z ie c k ie j  fe  
d e r a c j i  z d o b y l i  g o sp o d a rze . 
W  d e c y d u ją c y m  m e c z u  d r u ż y ­
na Z S R R  p o k o n a ła  R u m u n ię  
23:18 (9:18). D e c y d u ją c e  o
z w y c ię s tw ie  p u n k t y  ra d z ie c c v  
ru g b y ś c i z d o b y l i  n a  5 m in u t  
p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  s p o tk a n ia  
D ru g ie  m ie js c e  w  t u r n ie ju  za ­
ję l i  R u m u n i,  t r z e c ie  d r u g i  ze­
s p ó ł Z S R R , k t ó r y  w  c z w a r te k  
p o k o n a ł C z e c h o s ło w a c ję  76:6 
(40:3), c z w a r te  P o ls k a , a p ią ­
te  C S R S .

J. Urban
(D okończen ie  ze s tr. 1)

g ic z n y c h  i  h u m a n ita rn y c h . N a ­
sze s ta n o w is k o  w y ra ż a liś m y  
n ie je d n o k ro tn ie  w  n a jro z m a it­
szych o fic ja ln y c h  w y s tą p ie ­
n ia c h  w  k ra ju  (o s ta tn io  w  w y ­
p o w ie d z i rz e c z n ik a  prasowego 
rzą d u  P R L  w  d n iu  30 lip c a  
b r.) o ra z  na  fo ru m  m ię d zyn a ­
ro d o w y m . N ie  m ożem y zaakcep 
tow ać  p o zb a w ie n ia  e le m e n ta r­
n y c h  p ra w  p o lity c z n y c h  i  o by­
w a te ls k ic h  zdecydow ane j w ię k  
szóści p ra w o w ity c h  m ieszkań ­
có w  R P A , n ie  m ożem y akcep­
to w a ć  z in s ty tu c jo n a liz o w a n e j 
s u p re m a c ji ra s o w e j b ia łe j 
m n ie jszo śc i. P o tę p iam y  szcze­
g ó ln ie  d ra s tyczn e  i  k rw a w e  fo r  
m y  re p re s j i zastosowane w o ­
bec te j w iększośc i, w  w y n ik u  
k tó ry c h  o s ta tn io  zg inę ło  ju ż  po 
n ad  1000 osób. N ie  do p rz y ję ­
c ia  są także  pozo row ane  ru ­
chy  pode jm o w an e  p rzez re ż im  
R P A , k tó re  de fac to  zm ie rza ją  
do u trw a le n ia  obecnego stanu  
rzeczy. N am , P o lako m , po na ­
szych n ie d a w n y c h  dośw iadcze­
n ia c h  ty m  t ru d n ie j je s t zrozu­
m ieć, d laczego n ie k tó re  pań ­
s tw a  zachodnie , w ys tę pu ją ce  
ja k o  g o rący  o rę d o w n ic y  p ra w  
c z ło w ie k a  gdzie  in d z ie j, zdoła­
ły  zauw ażyć p ro b le m  p ra w  
c z ło w ie k a  w  R P A  d op ie ro  w ó w  
czas, g dy  w s trzą sn ą ł om ca łym  
św ia te m  i g ro z i n ie o b lic z a ln y ­
m i s k u tk a m i n ie   ̂ty lk o  w e - 

, w n ą trz  R P A , ale ró w n ie ż  d la  
i in te resó w  p a ń s tw  zachodnich, 
i P o n a w ia m y  za pe w n ie n ie  o na ­
szej so lid a rno śc i z w a lk ą  A fr y  
k a n ó w  w  R P A  o pe łne  p ra w a  
p o lity c z n e  za pe w n ia jące  status 
gospodarza w e w ła s n y m  k ra ju .

Przed Dniem Energetyka

Spojrzenie w przesziość 
jz myślą o przyszłości
j (D okończen ie  ze str. 1) obywatela.
; jeweda szczeciński —  Stanisław Każdy też w io o barierach 
Malec craz przewodniczący RW oporach na jakie  odnowa napoty- 
PRON —  |>rof. W aldemar Grzy- ka Jakże często dotykają nos i 
wacz. denerwują niedostailki, trudność.

Temu dowodow i pamięci tow a- Możemy i musimy pokonać je 
rzyszyła refleksja o wydarzeniach w łasnym i s iłam i, podobnie jak 
sprzed pięciu lat —  proteście, przed pięciu łaty sami doszliśmy 
który w sposób pokojowy, dzięki do porozumienia, 
rozwadze obydwu sircn —  dopro- Mamy za sobą —  o czym za- 

, wodził do zmian. pominąć nie wolno —  czas, krody
j Proces socjalistycznej odnowy, słuszny protest robotniczy próbo-
■ zapoczątkowany przed pięć u la - warno wykorzystać do celów sprze 
I ty, ugruntowała uchwała IX Z jaz- cznych z naszą polską racją • s>ta- 
jd u  PZPR. Krok po kroku partia nu, przeciwko interesom kłosy ro- 
: prowadzi do ca łkow ite j zmiany botniczcj.
I metod sprawowania w ładzy, by Jesteśmy mądrzejsi o tam te do- 
j już n igdy nie doszło do wynatu- świadczenia, zarówno sprzed Sier- 
jrzeń, jakie  leg ły  u podłoża kan- prna 1980 r., z dni pamiętnego 
flJk-lu. protestu w zakładach- pracy, jak

Każdy zdaje sobie sprawę, że też z okresu, który nas iąp ił póź-
■ zachodzące w życ u społecznym niej.
procesy nie mogą odbywać się z W racając do przeszłości, prze-

Idsnia na dzień. Chodzi o  trwałość cteż tak niedawnej, nte możemy 
zmian, ich ugruntowanie w św*a- zapominać o przyszłości, dla k tó - 
domości nie tylko tych co a irzy- re j bardzo istotne są wnioski ja- 
małi mandat sprawowania w ładzy kie wysnuwamy patrząc na mimio- 
w naszym im ieniu, lecz u każdego ne wydarzenia i lała.

Szczeciński producent 
prądu i ciepła

ZESPÓŁ Elektrowni „D olna  O dra", ro łt« bieżącym energetyczne aapn-
. ,__. •____ „ •  _ tr z e b o w a n ie  p r z e m y s łu  w z ro ś n ie ,składający s ę z E lektrowni w  co pociągnie za sobą groźbę #«fi- 

Dolnej Odrze . dwóch e lektrocie - cytu energii w szczycie jesienno- 
p łow n i: na Pomorzanach i przy «linowym. Uwzględniając /większo- 
“ licy Gdańskiej, dostarcza 1 700 S i^ 'g '^ * 7 £ £ i . « W 
m egawatów energii elektrycznej i «¿odo remont bloków ł  już i# wrze- 
ponad 430 megawatów energ ii 6nia zakład zakończy sezon m»«m- 

, • towy. Wbrew pozorom w energety-
cep ine j. ce 0 wykorzystaniu e lektrowni nie

Cała flość energii c ieplne j ZU- decyduje je j bieżąca wydajność, ale 
żywano jest przez dwa miasta:
Szczecin i G ryfino, i w tym przy- w a n ie  e n e r g ii .  „ D o ln a  O d ra ”  ja k o  
podku można uważać wspomnia- e le k t r o w n ia  p o d s z c z y to w a  m u s i c h a  

r  deK trownic za zakłady zaspa'- 5 S r S 5 T i ^ l « S S S , . ' 
kajające potrzeby lokalne. Z dru- p c w n la  k ie r o w n ik  r e m o n tó w  e ie k -  
giej strony, jeśłi wziąć pod uwagę t f ° W n i  R y s z a rd  W y s o c k i p o d szcze - 

ilość wytworzonej energii c lektry- 2 . > £ U " w ' * « 3 S £ y c u ^ « i i  
cznej, która jest odprowadzana do n a jm n ie js z e  z u ż y c ie  w ę g la  n a  
kra jowego systemu zasilania, to i  k W h . 
elektrownia dolnoodrzańska jest ..»► rw . , , ,
jednym z fila rćw  nasze, onorrysty- HAŁDY pop,otu s ,  doslpwme . 
k, ¡p la s u je  Si? w pierwszej dzic- *Jnń
S’qtce zakładów tegb typu w k ra - <’ ?u ' % *<*!*> ab^ [  40°- ^ j  j k  ha na Międzyodrzu i w niektórych

miejscach ich wysokość dochodź 
p o d  w z g l ę d e m  w ie lk o ś c i u s tę -  do 15 m. 3 0  proc. wagi opa lu  

p u je  t y lk o  e le k t r o w n io m  w K o z ie -  wrzucanego na poleniska zamienia
n ic a c h . B e łc h a to w ie  i  z e s p o ło w i ^  ________ , c ,
P ą tn ó w —A d a m ó w — K o n in .  Z a p o trz e *  ®ł<* w P°P>ół, CO OZnOCZO 1,5 min 
b o w a n ie  ca łe g o  w asze g o  w o je w ó d z *  ton rocznie. Moz« hołdy nie ro- 
tw a  na  e n e rg ie  e le k t r y c z n ą  w lic z a -  słyby tak szybko, gdyby do e łe k -  
Jąc p rz e m y s ł,  g o s p o d a rk ę  k o m u n a ł-  »równi docierał tok ink ł n  h u ło  w  ną i  o d b io rc ó w  in d y w id u a ln v c h  w y -  wowoi aocierai, lOK 1»  to Dyfo w
nosi ok. 50# megawatów. Pozostała płanacn, węgieł lepszej jakości spa 
część energii przesyłana jest do kra łojący się O połowę czyściej. W 
¿owego systemu za pośrednictwem ttoM u U Kva Tbudo-dwóch głównych Unii -  Jednej pro- P00*“ 0 D' c  ZOuao-
wadzącej do zagłębia miedziowego *® *y  l « ł w  przerabiający rocznie 
i tzw. .,szvny północnej”  w kieruu- 400 tys. ton popiołu na prefabry­

katy budowlane. Niestety zakład 
„spadł" z planu, a hałdy próbuje 
6ię zagospodarowywać innymi 
środkami. Na razie są one rekul­
tywowane, pokryte warstwą darni 
i obsiane trawą. Tymi środkom! 
hołd eię nie z l * widuje, ate na 
pewno zapobiegnie rozdmuchiwa­
niu popio łu no okoliczne tereny.

k u  G d a ń s k a .
W s z y s tk o  w s k a z u je  na

K O L E J N Ą  b o lą c z k a  e le k t r o w n i  
Jest b r a k  a r m a tu r y .  Z a k ła d  p o t r z e ­
b u je  ty s ię c y  z a w o ró w  i  z a s u w .

D ła  m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  ż y w o t ­
n y m  p ro b le m e m  je s t  p o te n c ja ln y  
n ie d o b ó r  e n e r g ii  c ie p ln e j,  bo  w  
c h w i l i  o b e c n e j łą c z n a  j e j  i lo ś ć  z a -  
s p o k a ia  p o tr z e b y  o b u  m ia s t z b a r ­
d z o  n i k ł y m  zap ase m . W  p e rs p e k ­
t y w ie  je s t  w ię c  b u d o w a  i  w łą c z e n ie  
d o  s ie c i n o w e j  e le k t r o c ie p ło w n i  w 
d z ie ln ic a c h  p ra w o b rz e ż n y c h  i  b u d o ­
w a  tr z e c ie g o  k o t ła  o  m o c y  13# m e ­
g a w a tó w  w  E le k t ro c ie p ło w n i  
m o r z a n y ” .

W  S O B O T Ę  31 s ie rp n ia  (o g o d z . 
16) o d b ę d z ie  s ię  z o k a z j i  D n ia  E n e r  
g e ty k a ,  n a  s ta d io n ie  O S iR  w  G r y f i ­
n ie ,  fe s ty n  d la  z a ło g i E le k t r o w n i  
..D o ln a  O d ra ”  i  m ie s z k a ń c ó w  m ia ­
sta * (J w k )

N a d a l  w -y ż !

O fc N A D A L  zn a jd u ­
je m y  się pod w p ły  
w em  w yżu . Po 
p rze jśc iu  dziś ra ­
no  ła w ic y  c h m u r 
—  p o in fo rm o w a ł 
nas d y ż u rn y  sy­
n o p ty k  Szczeciń­
skiego  B iu ra  P róg  
noz, p o w in n o  w y j­
rzeć słońce. C a ła

( D okończenie  ze s tr. 1) 
dze, ¿ ró w n a ł się poziom em  ze 
„szp u low cem ” , a n aw e t n ie k tó ­
re  ty p y  z o s ta w iły  da leko  w  ty ­
le  sw o ich  n iezg ra b nych  p ro to ­
p las tó w . Duże, m a te ria loch Jo n - 
ne, s k o m p lik o w a n e  w  obsłudze 
i  do tego d ro g ie  m a g ne to fo ny  
szpu low e  będą w ię c  p ro d u k o w a ­
ne  vy „K a s p rz a k u " ty lk o  do po ­
cz ą tk u  _ p rzyszłego ro k u  (naw et 
d w u k ro tn a  obn iżka  cen n ie  
zm n ie jszy ła  zapasów w  m agazy­
nach  handlu).

W  d ru g ie j p o ło w ie  1986 ro k u  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j na  ich  
m ie jsce  w k ro c z y  do fa b ry k i p ro  
d ukc ja ... nowego m a g ne tow idu  
w  system ie V U S  —  j  to  jes t 
d ru g i p ow ód  pozbyc ia  s ię  „szp u - 
ło w e ó w ” .

CZY  będzie to oczekiwane  
poi: k ie  video? W  dalszym ciągu 
trw a ją  rozm owy z partneram i 
zagranicznym i w  sprawie współ 
pracy przy  w ytw arzan iu  now e­
go magnetowidu. I  te  m iędzy­
narodowe przetarg i n ie  pozw a­
la ją  na podanie zbyt w ie lu  
szczegółów konstrukcyjnych.

Polskie video
Z E  w s tę p n y c h  I n fo r m a c j i  d o w ia ­

d u je m y  s ię , że  p o ls k ie  v id e o  b ę ­
d z ie  w y p o s a ż o n e  w  tu n e r  t e le w iz y j ­
n y ,  tz n . b ę d z ie  u m o ż liw ia ć  r e je s t r o ­
w a n ie  w y b r a n e j  a u d y c j i  n p . w  d r u ­
g im  p r o g r a m ie  t e le w iz y jn y m  i. r ó w ­
n o cze sn e  o g lą d a n ie  p ie rw s z e g o  p r o ­
g ra m u . P o d cza s  s z y b k ie g o  p r z e w i ja ­
n ia  ta ś m y  b ę d z ie m y  m o g li  o b s e r ­
w o w a ć , c o  z o s ta ło  n a  n ie j  z a r e je ­
s tro w a n e . M a g n e to w id  p o łą c z y m y  z 
g n ia z d e m  a n te n o w y m  o d b io r n ik a  te ­
le w iz y jn e g o  be z  d o d a tk o w y c h  p r z y ­
s ta w e k . U rz ą d z e n ie  o t r z y m a  p r o g r a ­
m a to r  u m o ż liw ia ją c y ,  w  o k r e ś lo n y m  
cza s ie  (n p . 30 d n i)  s a m o c z y n n e  za­
re je s t ro w a n ie  w  d a n y m  d n iu  o 
o z n a c z o n e j g o d z in ie  w y b r a n e g o  p r o ­
g r a m u  te le w iz y jn e g o .

Z A N IM  n a  ryn e ik  t r a f i  p ie rw ­
sze p o ls k ie  v ideo , w ró ć m y  do 
a k tu a ln e j p ro d u k c ji „K a s p rz a ­
k a ” . W  ty m  ro k u  za łoga posta­
w iła  p rze d  sobą ja d a n ie  w y p ro ­
d u k o w a n ia  539 tys . tz w . je d n o ­
s te k  zap isu  m agnetycznego i  
będzie  to  n a jw y ż s z y  p oz iom  p ro ­
d u k c ji od 1930 ro k u . N a jw ię c e j 
—  417 tys . sz tuk, p o ja w i sie ra ­

i magnetofony
d iom ag n e to fo n ów  m o n o - i ste­
re o fo n iczn ych  M a g ne to fo nó w  ka  
se to w ych  będzie 83 tys. Reszta 
to  m a g ne to fo ny  szpu low e i 
a m p litu n e ry  (raddo ze w zm ac­
n iaczem ).

W E  w rz e ś n iu  b r. rusza p ro ­
d u k c ja  d w uczę śc io w e j w ieży s te ­
reo, z ło żon e j z a m p iitu n e ra  i  
m ag ne to fo nu  kasetowego M-9100, 
k tó r y  będzie  wyposażony w  
u k ła d  a u to m a ty c z n y  w y s z u k i­
w a n ia  p ro g ra m u , np. u lu b io n e j 
p io s e n k i, k tó rą  m a m y  nagraną 
na  kasecie , pods łuch  p rz y  szyb­
k im  p rz e w ija n iu  taśm y, u k ła d  
u m o ż liw ia ją c y  w sp ó łp racę  z ze­
w n ę trz n y m  zegarem  s te ru jącym , 
a  ta kże  sys tem  w yc isza ją cy  za­
k łó c e n ia  d źw ię kow e , sko ns tru o ­
w a n y  n a  p od s taw ie  lic e n c ji 
„D o lb y ” . W  m a g ne to fo n ie  m oż­
na  będzie w y k o rz y s ta ć  t rz y  ro ­
d za je  taśm : żelazowe, ch rom ow e

i  że lazow o-chrom ow e. Część p ro ­
d u k c ji t r a f i  na ry n e k  k ra jo w y , 
reszta będzie ekspo rtow ana .

Inn a  nowość to  p o p u la rn e j 
k la sy , m a ły , dw uza k re so w y  ra ­
d iom ag n e to fo n  R M  132 — o ró ż  
nych  p rędkośc iach  p rzesuw u  taś 
m y , z a u tom a tyczną  re g u la c ją  
poz iom u zapisu. Będzie  s tosun­
ko w o  ta n i,  w y tw a rz a n y  w  3 
w e rs ja ch  k o lo rys tycznych .

Nowość to  ta k ie  d uży, s te reo ­
fo n ic z n y  ra d iom ag n e to fo n  kase­
to w y  o sym b o lu  R M S  404. C z te - 
ro za kreso w y, wyposażony w  no­
woczesny m echan izm  p rzesuw u 
taśm y ze w spom aganiem , ś w ie tl 
n y  w s k a ź n ik  d o s tro je n ia  do sta­
c j i  o raz u k ła d  p ozw a la ją cy  za­
p ro g ra m o w a ć  sam oczynne w y łą ­
czenie  o d b io rn ik a  ra d iom ag n e ­
to fo n u  np . p rze d  zaśnięciem . Ca 
łość w yposażona w  d w a  m ik ro ­
fo n y  o  re g u lo w a n y m  po ło że n iu  
i  d w a  duże g ło ś n ik i,  k tó r y m  ko n  
s tru k c ja  o bu do w y  g w a ra n tu je  
d ob re  w łasnośc i e le k tro a k u s ty ­
czne. (K ż)

P olska  z n a jd u je  się b ow iem  w  
ce n tru m  w yżu . k tó r y  z w o lna  
przesuw a się na  wschód. T e m ­
p e ra tu ra  os iągn ie  20— 22 s t „  na ­
to m ia s t nocą ok. 12 st. P odobna 
pogoda u trz y m a  się przez k i lk a  
dn i.

Pijana córka
zamordowała matkę

G D A Ń S K  P A P . P rz e d  S ą d e m  W o ­
je w ó d z k im  w  G d a ń s k u  ro z ^ o e z  &ła 
s ię  ro z o ra w a  o r z e c iw k o  a n - le tn ie i 
H a l in ie  J . z a m ie s z k a łe j w  G d a ń s k u . 
Je s t o n a  o s k a rż o n a  o  p o z b a w ie n ie  
ż y c ia  s w o je j  m a tk i  W a le n i  S . D o  
t r a g e d ii  d o s z ło  15 s ty c z n ia  b r . w  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h .  Z o s ta ła  on a  
o o o rz e d z o n a  w ie lo g o d z in n ą  l ib a c ja  
a lk o h o lo w a  H a l in y  J .  *  j e j  p r z y ­
ja c ie le m  B r o n is ła w e m  W . K ie d y  z a ­
b r a k ło  w ó d k i  c ó n ka  w rę c z y ła  m a tc e  
b a n k n o t  5 - ty s ię c z n y  p ro s z ą c  o  d o ­
s ta rc z e n ie  k o le jn e j  b u te lk i .  W a le r ia  
S . w y s z ła , le c z  z ja w i ła  s ie  d o p ie ro  
n o  k i l k u  g o d z in a c h  be z  w ó d k i  1 
p ie n ię d z y . P o m ię d z y  m a tk ą  i  c ó r k a  
d o s z ło  d o  s n rz e c z k i i r ę k o c z y n ó w  
ra k o ń c z o n y c h  ś m ie r te ln y m  c io se m  
z a d a n y m  p rz e z  H t l i n ę  J .
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(Dokończenie ze str. i)

Bez osłonek m ó w io n o  o 
p rob lem ach , k tó ry c h  S e jm ow i 
u b ie g łe j k a d e n c ji n ie  uda ło  
się za ła tw ić , a od ka n d y d a tó w  
żądano w ręcz p rze ds ta w ie n ia  
w ła sn ych  p rzem yśleń  o raz re ­
cept na z lik w id o w a n ie  w sze l­
k ie go  społecznego zła.

W  ś w ie t lic y  p rzy  u l. Ja śm i­
n o w e j zebra ło  się ok. 150 m iesz 
ka ńco w  z p rawobrzeżnego 
Szczecina. Przed n im i zas ied li: 
W ojciech Polaczek — d y re k to r  
s p ó łk i „R y b e x ”  w  Szczecinie, 
Janusz Prost — w e te ryna rz , 
k ie .ro w n ik  zak ładu  terenowego 
w  G ry f in ie , Tadeusz Stadni- 
czeńko — dzia łacz SD, p rze­
w odn iczący W ojew ódzkiego  Zes 
p o łu  Poselskiego w Szczecinie 
o-raz Stanisław W ójcik — szef 
B iu ra  P ro je k tó w  O chrony  Ś ro ­
d o w is k a  „P ro a t”  w  Szczecinie. 
P rze d s ta w ic ie l W o jew ódzkiego  
K o n w e n tu  W yborczego Józef 
Kaliszewski p rze ds ta w ia  po ko 
le i k a n d y d a tó w  na  k a n d y d a tó w  
zaś le k to r  K o m ite tu  W oje  wódz 
k ie go  PZPR  d r Stanisław Ba­
niak zapoznaje  w szys tk ich  z 
tre śc ią  D e k la ra c ji W yborcze j 
PRO N. W śród zebranych  są 
także : I  se k re ta rz  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P ZP R  A ndrze j Sper 
czyński i w ice p re zyde n t Zdzi­
sław Pacała. k tó rz y  p iln ie  p rzy  
s łu c h u ją  s ię  d yskus ji.

M IE S Z K A Ń C Y  p r z y b y l i  na  to  
s p o tk a n ie  p ra g n ą  J e d n a k  o  k a n d y ­
d a ta c h  w ie d z ie ć  Jak  n a jw ię c e j.  
S tą d  o d  ta z u  p a d a  p r o p o z y c ja , a b y  
e w e n tu a ln i p o s ło w ie  h a  S e jm  
p r z e d s ta w il i  j a k  z a m ie rz a ją  r e p re ­
z e n to w a ć  w  p r a k ty c e  s w y c h  w y ­
b o rc ó w .

—  Z  r a c j i  s w o je j  o b e c n e j, a t a k ­
ż e . d o ty c h c z a s o w e j p r a c y  n a j le p ie j  
z n a m  z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rk i m o r ­
s k ie j .  J e s t t o  c a ły  k o m p le k s  
s p ra w , k tó r e  n a le ż y  ro z p a tr y w a ć  
g lo b a ln ie ,  bez s z u f la d k o w a n ia  na 
po szcze g ó ln e  w o je w ó d z tw a  — m ó w i 
W o jc ie c h  P o la c z e k . — 1 c h o ć  d z ie ­
d z in a  ta  p rz y n o s i n a d a l p a ń s tw u  
d o c h o d y , n ie  z n a c z y  to . że n ie  m a  
t u  p ro b le m ó w . Z a g a d n ie n ie m  d la  
m n ie  p o d s ta w o w y m  je s t k w e s t ia  o d ­
b u d o w y  b ą d ź  z a m ia n y  s ta ry c h  s ta t 
k ó w  n a  n o w e . D o ty c z y  to  z a ró w n o  
f l o t y  r y b a c k ie j .  Jak  i  h a n d lo w e j.

—  D ru g a  s p ra w a  t o  p r o b le m  r e ­
k r e a c j i  w  p a s ie  W y b rz e ż a . C o  r o k u  
n a d  B a ł ty k ie m  w y p o c z y w a  o k .  10 
m in  lu d z i .  T rz e b a  im  z a p e w n ić  p ra  
w id ło w e  z a o p a trz e n ie  w  w o d ę , d o ­
s ta te c z n ą  s ieć  s k le p ó w  i t d .  I  je s z ­
cze  Jed n o . K w e s t ia  p o s tę p u  te c h ­
n ic z n e g o . P o d a m  t y l k o  je d e n  p r z y ­
k ła d .  S p rz e d a je m y  d z iś  za g r a n i­
c ą  to n ę  k a lm a r ó w  w  c e n ie  900— 
1200 d o la ró w . G d y b y ś m y  m ie l i  o d ­
p o w ie d n io  n o w o c z e s n e  m a s z y n y  d o  
o p r a w ia n ia  k a lm a r ó w  i  w k ła d a n ia  
ic h  w  o p a k o w a n ia  J e d n o s tk o w e , to  
za tę  sam ą ilo ś ć  m o g lib y ś m y  o -  
t r z y m a ć  i  2,5 ty s ią c a  d o la ró w .

— J e s te m  i  In ż y n ie re m  ic h t io lo ­
g ie m , i  te c h n o lo g ie m  p rz e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  o ra z  in ż y n ie r e m  o c h ro  
n y  ś ro d o w is k a  — s tw ie r d z a  S ta n i­
s ła w  W ó jc ik .  — S tą d  m o je  z a in te ­
re s o w a n ia  są d o ść  s z e ro k ie , a d o ­
ty c z ą  — n a jo g ó ln ie j  m ó w ią c  — 
s p ra w  o r g a n iz a c j i  z a rz ą d z a n ia  i  r e ­
f o r m y  g o s p o d a rc z e j. C h c ia łb y m , 
a b y  w ła ś n ie  te  z a g d a n ie n ia  le g ły  
u  p o d s ta w  d z ia ła ln o ś c i S e jm u . I  co  
n a jw a ż n ie js z e  —  n ie  to n y  n o w y c h  
u s ta w , a le  k o n s e k w e n tn ie  re a liz o ­
w a n a  fu n k c ja  k o n tr o ln a . . .

—  27 la t  te m u  w ła ś n ie  t u  —  w  
Z d r o ja c h  ro z p o c z y n a łe m  p ra c ę  Jako  
m ło d y  w e te r y n a rz  —  w s p o m in a  J a ­
n u s z  P ro s t .  — D z iś  m a m  z n ó w  o k a ­
z je  s p o tk a ć  s ie  z m ie s z k a ń c a m i t e j  
d z ie ln ic y .  U w a ż a m , że  Jeś li z o s ta ł­
b y m  p o s łe m , p o w in ie n e m  p rz e d e  
w s z y s tk im  o l in o w a ć . a b v  p ię k n e  i  
p o tr z e b n e  h a s ła  z  p r o n o w s k ie j  d e ­
k la r a c j i  b y ły  s y s te m a ty c z n ie  w p r o ­
w a d z a n e  w  ż y c ie . J e s te m  — z r a c j i  
z a w o d u  —  z w ią z a n y  z  p r o d u k c ją  
z w ie rz ę c ą . J e d n o  c o  m i n ie  d a je  
s p o k o ju  t o  n is k a  w y d a jn o ś ć  w  ty m  
z a k re s ie . N a d a l p o p e łn ia n e  są p o ­
tę ż n e  b łę d y  w  p ie lę g n o w a n iu  o ra z  
ż y w ie n iu  b y d ła  ł  t r z o d y .  Są te ż  
o c z y w iś c ie  p e w n e  b r a k i  n p . w  le ­
k a c h , a le  zaw sze  d o m in u ją c e  zn a ­
cz e n ie  m a  sa m  h o d o w c a .

T a d e u sz  S ta d n ic z e ń k o  n a  w s tę p ie  
s w e j w y p o w ie d z i z a p o z n a je  z e b ra ­
n y c h  z  d z ia ła ln o ś c ią  W o je w ó d z k ie ­
g o  Z e s p o łu  P o s e ls k ie g o , u w z g lę d ­
n ia ją c  p r z v  ty m  k o n k r e tn e  s p ra w y , 
k tó r e  u d a ło  s ie  s z c z e c iń s k ie j g r u ­
p ie  p o s łó w  p o m y ś ln ie  z a ła tw ić .

—  J a k o  p o se ł b ę d ę  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  o b s ta w a ł za u g o d ą  i  p o je d ­
n a n ie m  s p o łe c z n y m . M o ż e m y  m ie ć  
ró ż n e  s ta n o w is k a , a le  m u s im y  s ię  
d o g a d a ć . W s z v s tk im  w ó w c z a s  b ę ­
d z ie  s ię  ż y ło  le p ie j .

—  C h c ia łb y m  n ie ja k o  p o d p o w ie ­
d z ie ć  p r z y s z ły m  p o s ło m  na  . S e jm  
b a rd z o  w a ż n y  te m a t  — o d z y w a  s ię  
z s a li oa n  S ta n is ła w  R ó ż a ń s k i.  —  U - 
w a ż a m . że n a jw y ż s z y  ju ż  czas, a b y  
o p ra c o w a ć  u s ta w ę  o  tw o r z e n iu  p r a ­
w a . R o z m a ity c h  a k tó w  w y d a je  się 
t a k  w ie le ,  że u t w o r z v |y  o n e  ju ż  
gąszcz, p rz e z  k t ó r y  t r u d n o  je s t 
p rz e b rn ą ć  n a w e t  n a j le p s z y m  p r a w ­

n ik o m . A b y  zaś k a n d y d a tó w  
k a n d y d a tó w  z w ią z a ć  z m a c ie rz y ­
s ty m  re g io n e m , z ic h  w y b o rc a m i,  
p ro p o n u ję , b y  n a s i p rz e d s ta w ic ie le  
z a p is a l i  so b ie  w  n o te sa ch  c z e rw o ­
n ą  k re s k ą : s z y b k i  t r a m w a j  d ła  po ­
łą c z e n ia  o b u  częśc i S zcze c in a . O 
in w e s ty c ję  tę  trz e b a  „ d o b i ja ć  s ię "  
m o c n o , b y  p ó ź n ie j  n ie  o k a z a ło  s ię, 
że z n ó w  z b u d o w a n o  co ś  p o d o b n e g o  
w  W a rs z a w ie , Ł o d z i,  c z y  in n y m  
m ie ś c ie , g d z ie  s y tu a c ja  k o m u n ik a ­
c y jn a  n ie  Jest z n ó w  a ż  t a k  t r a g i ­
czn a ...

P y ta n ia  rz u c a n e  z  s a l i  m n o żą  
s ię . P a n  S u bo cz  ch ce  s ię  n p . d o w ie  
d z ie ć , c o  p ro p o n o w a n i k a n d y d a c i 
sądzą o  k ie r u n k a c h  r o z w o ju  n a ­
szego k r a ju ;  p a n  D ro z d  p y ta  c 
F u n d u s z  A k t y w iz a c j i  Z a w o d o w e j 
k t ó r y  — w e d łu g  n ie g o  — „ k ła d z ie  
na  ło p a tk i ”  L iczne p rz e d s ię b io r ­
s tw a . zaś o a n  K o m o r o w s k i z w ra c a  
u w a g ę  na p le n ią c ą  s ię  n ie g o s p o d a r ­
no ść , m im o  d o s k o n a ły c h  — o b o w ią ­
z u ją c y c h  p rz e c ie ż  — s y s te m ó w  p r a ­
w n y c h .  P a n  B e re z o w s k i n a to m ia s t 
p r a g n ie  u s łysze ć  re c e p tę  n a  z l ik w i  
d o w a n ie  ta k ic h  p r z e ja w ó w  p a to lo ­
g i i  s p o łe c z n e j ja k  p i ja ń s tw o  1 n a r  
k o m a n ia .

— Z a h a m o w a n ie  I n f l a c j i  — m ó w i 
S ta n is ła w  W ó jc ik  — to  d la  m n ie  
w z ro s t s p o łe c z n e j w y d a jn o ś c i p ra ­
c y , z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i ,  d o b ra  
p ła c a  (a le  t y l k o  za d o b rą  ro b o tę ) ,  
d y s c y p l in a  — ta k ż e  w  z a k re s ie  Ja­
k o ś c i p r o d u k tu  f in a ln e g o .

— Je s te m  za h a r m o n i jn y m  r o z w o ­
je m  w s z y s tk ic h  g a łę z i g o s p o d a rk i, 
a le  i  za ro z s ą d n y m  p r e fe ro w a n ie m  
n ie k tó r y c h  z n ic h  Jak n p . p rz e m y ­
s łu  p rz e tw ó rc z e g o  i  e le k t r o n iz a c j l  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

— In f la c ja ,  t o  p ro b le m  m a ją c y  
s w o je  p o c z ą tk i w  o r g a n iz a c j i  p r o ­
d u k c j i  — d o d a je  W . P o la c z e k . — 
Z a c z y n a  s ię  na  s a m y m  d o le  — od  
k o o p e ra n ta , k o ń c z y  na  p r z e p ły w ie  
in fo r m a c j i ,  k tó r a  p o w in n a  b y ć  s zyb  
k a  i  t r a f n a .  T rz e b a  s tw o r z y ć  ba ­
r ie r y ,  a b y  p rz e d s ię b io rs tw a  n ie  
e z ły  do  l i n i i  n a jm n ie js z e g o  o o o ru  — 
s ię g a ją c  ła tw o  do  in s ty tu c ję  cen. 
P F A Z ?  P o w in ie n  n a  p e w n o  b y ć  
h a m u lc e m , a le  b a r d z ie j  k o n k r e tn ie  
s to s o w a n y m , w  z a le ż n o ś c i o d  s y ­
tu a c j i  w  p rz e d s ię b io rs tw ie . W ie m  z 
w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia , że n a j ­
b a r d z ie j  u c ie r p ia ły  f i r m y ,  k tó r e  p o  
s z ły  n a  s z y b k ą  r e d u k c ję  e ta tó w . 
T e  p rz e d s ię b io rs tw a , g d z ie  z a t ru d ­
n ie n ie  b y ło  „ ro z d m u c h a n e ”  d o  g ra  
n ic  m o ż liw o ś c i — w y s z ły  o b ro n n ą  
rę k ą .

—  D o  w y p o w ie d z i p rz e d m ó w c ó w  
d o d a m  t y l k o  to ,  że w  z a p o b ie g a ­
n iu  i n f l a c j i  n a le ż y  ś c iś le  t r z y m a ć  
s ię  p r a w  e k o n o m ii — s tw ie rd z a  T  
S ta d n ic z e ń k o . — U s ta w a  o  tw o rz e ­
n iu  p ra w a  Jest b a rd z o  p o trz e b n a . 
P F A Z  — zg o d a , że p r a k ty c z n ie  s ta ł 
s ię  o n  p o d a tk ie m , a p o w in ie n  s łu ­
ż y ć  p rz e c ie ż  a k t y w iz a c j i  z a w o d o ­
w e j .  I  tę  f u n k c ję  n a le ż y  m u  p r z y ­
w ró c ić .

— Z a g a d n ię to  m n ie  t u t a j  c o  m y ­
ś lę  o  p la d z e  a lk o h o l iz m u  i  n a r k o ­
m a n ii  — k o ń c z y  J . P ro s t .  —  U w a ­
ża m , że z  te g o  m u s i w y le c z y ć  s ię  
t y l k o  sa m  c z ło w ie k  — i  to  p o d  
w a r u n k ie m , że b ę d z ie  c h c ia ł. . .  Z ja ­
w is k o m  s p o łe c z n ie  n ie k o r z y s tn y m  
n a le ż y  za p o b ie g a ć  od  n a jm ło d s z y c h  
la t .  D o m in u ją c e  z n a c z e n ie  m a  w y ­
c h o w a n ie  w  r o d z in ie .  P r z y  o k a z j i  
c h c ia łe m  p o d z ię k o w a ć  za t o  s p o tk a  
n ie , d a ło  m i o n o  w ie le  s a t y s fa k c j i ,  
c ieszę  s ię , że m y ś l im y  J e d n a k o w o ...

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  zebra­
n ia , pan  M ieczys ław  Czere po­
w iek i p yta , ju ż  „poza p ro to k o ­
łe m ” , czy ze bran i a kcep tu ją  
p rze ds ta w io nych  ka nd yda tów  
na pos łów  do S e jm u. O dpow ie ­
dz ią  są g ro m k ie  b raw a.

H e n ry k  M O R A W S K I

„Niebezpieczny taniec na linie”

Amerykańskie zbrojenia
W E D Ł U G  o p u b lik o w a n y c h  .  osiągnięcia przewagi m lll-

i___i  T . ____, __ ta rn e j  n a d  Z w . R a d z ie c k im  ja k o

na Zachodzie danych, po- elementu umożliwiającego rokowa- 
te n c ja ł n u k le a rn y  S tanów  nla rozbrojeniowe z pozycji siły. 

Z jednoczonych  szacowany jest przyświecała też z pewnością de- 
na 26 tys. ła d u n k ó w  ją d ro w ych . p S wsle“  £ ó b  °  ,  m” d iI 'io n ? ” en- 
Każdego d n ia  pow iększa się on talną rakietą balistyczną typu 
O 5 k o le jn y c h  e ło w ic  „ A ”  W 11 ..MX” . Agencja TASS stwierdziła, 
d n i po Ogłoszeniu przez Z w ią -  ¿zenie do jak najszybszego roz- 
zek R adz ieck i jednos tronnego  mieszczenia nowych rakiet plerw- 
m o ra to r iu m  na p ró b y  Z b ro n ią  szego uderzenia nuklearnego Ko-

__„  . . .  a m e n ta to r  t e j  a g e n c ji s tw ie r d z i ł ,  ze
n u k le a r n ą ,  W  USA d o k o n a n o  w sze llc le  te g o  r o d z a ju  p o s u n ię c ia  
k o le jn e g o  p o d z ie m n e g o  w y b u -  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  są p o zb a -

Chu. Jego siła  w yn os iła  20 k i-  w io n ę  sensu, p o n ie w a ż  u to p ią  je s t 
. . „  a  id e a  o s ią g n ię c ia  p rz e w a g i m l l i t a r -lo ton , a e kspe rym e n t p rze p ro - neJ nad^|sR R . 
wadzono na p o ligo n ie  o d le g łym  A m e r y k a ń s k i ' d z ie n n ik  „ N e w  
O 120 k m  Od Las Vegas, na g łę - Y o rk  T im e s ”  w  a r t y k u le  s p rz e d  k i i -  

bokości 320 m  pod z iem ią. “ Pr£by antysa^ełUanie to szcze- 
T rw a ją  ró w n ie ż  p race nad b ro -  gólnie niebezpieczny taniec na l i ­
n ią  ją d ro w ą , „ trz e c ie j genera- <•••> obecnie, kiedy stany
c i i ”  — ł.s e ra m i nnm nm vanv- Zjednoczone zaczęły próby z bro- laserami „pompowany nl k o s m ic z n ą  | stworzyły pociski, 
m i energią wybuchu bomby które mogą niszczyć nie ty lko  sate- 
n u k le a rn e j. W bieżącym  ro k u  ale również rakiety, ta nowo-
T jc A  nlanuTA d o k o n a n ie  trzech  ezesna technologia może sprawić, u s a  p ia n u ją  dokonan ie  trzecn  te  Związek Radziecki nie będzie w
p ró b  z b r o n i ą  a n ty s a  te l l t a m ą  W  Stanie a k c e p to w a ć  u k ła d u  d a ją c e g o  
k o s m o s ie .  p rz e w a g ę  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m .

F a k t .  że K o n g re s  z e z w o lił  na p rz e - 
„Będą to najdroższe próby p ro w a d z e n ie  t rz e c b  p ró b  n iszcze n ia  

przeprowadzone i  najw iększym  s a te l i tó w  w k o s m o s ie , s tw a rz a  p rze - 
„  ra ż a ją e ą  w iz ję ,  że w k ro c z y l iś m y  na  

dotychczas nakładem  środkow d ro e e , z k tó r e j  m oże n ie  b v ć  do - 
—  o św ia dczy ł rze czn ik  M in is te r-  w r o tu ” .
s tw a  O brony. Podczas p ie rw sze - J A K  w idać, p ro b le m y  eskala - 
go ekspe rym e n tu , celem ra k ie ty  c ji a m e rykań sk ich  zb ro jeń  do- 
a n ty s a te lita rn e j będzie jeden z strzegane są ró w n ie ż  w  samych 
n ieczyn n ych  ju ż  s a te litó w  am e- U S A . W  żadnym  d z ia ła n iu  a- 
ry k a ń s k ic h . P rze ds ta w ic ie l B ia - m e ry k a ń s k im  w  o s ta tn im  o k re - 
łego D om u p o tw ie rd z ił w  ro z - śle n ie  za rysow a ła  się je dn a k  
m o w ie  z d z ie n n ik a rz a m i, iż  ce- p o lityczna  w o la  w sp ó łp racy  nad 
le m  p ró b  kosm icznych  z b ro n ią  p ro b le m a m i do tyczącym i* losów  
a n ty s a te lita rn ą  jes t przede  p oko ju  na św iecie. ,<bez)
w s zys tk im  w y w a rc ie  p re s ji na 
Z w iąze k  R adzieck i w  G enew ie 
podczas p row adzen ia  rokow ań  
ro zb ro je n io w ych  i sk ło n ien ie  
ZS R R  do p rzy ję c ia  a m e ryka ń ­
sk ich  w a ru n k ó w  i  zasad re d u k ­
c j i  zb ro jeń .

Strajk pracowników

koncernu „Renault"

Pola Elizejskie
zablokowane

W  C Z W A R T E K  p rz e z  k i lk a  go­
d z in  p rz e d  p o łu d n ie m  20Ó-Osotxm a 
g ru p a  r o b o tn ik ó w  p a ń s tw o w e g o  k o n  
c e rn u  s a m o c h o d o w e g o  R e n a u lt ”  
z a b lo k o w a ła  75 sa m o c h o d a m i f i r m y -  
r u c h  na  g łó w n e j a r t e r i i  P a ry ż a  — 
P o la c h  E l iz e js k ic h .

B lo k a d a  — z o rg a n iz o w a n a  na a -  
pe l p o w s z e c h n e j k o n fe d e ra c j i  p r a ­
c y  — C G T  — b y ła  p ro te s te m  p rz e ­
c iw k o  s p ro w a d z a n iu  d o  F ra n c j i  sa­
m o c h o d ó w  m a r k i  ..R e n a u lt* ' p r o d u ­
k o w a n y c h  w  z a g ra n ic z n y c h  f i l ia c h .  
W  u b . r o k u  k o n c e rn  r e im p o r to w ;  ł  
160 ty s . w o z ó w  (m  tn .  z H is z p a ­
n i i  B e lg i i .  P o r tu g a l i i )  co  o z n a ­
c z a ło  u t r a tę  p ra c y  p rze z  8 ty s . 
r o b o tn ik ó w  f r a n c u s k ic h .

In te r w e n io w a ła  p o l ic ja ,  k tó ra  ro z ­
p ę d z iła  d e m o n s tra n tó w . D o sz ło  do  
s ta rć .

Chiny

Ekspansja 
mody „m ini

P E K IN  P A P . M od a  „ m in i ”  w  
C h in a c h  z y s k u je  c o ra z  w ię c e j zw o ­
le n n ic z e k . P o la ta c h  p u r y ta n iz m u  
w  o k re s ie  r e w o lu c j i  k u l t u r a ln e j  na 
s tę p u j?  p o w ró t  d o  m a k ija ż u ,  o zd o  
b n e j b iż u te r i i  o ra z  o b c is ły c h  spo d ­
n i.

W  S z a n g h a ju  t  K a n to n ie  na  p o ­
łu d n iu  C h in , m ia s ta c h  u c h o d z ą c y c h  
za d y k tu ją c e  m o d ę . w id u je  s ię  co ­
ra z  w ię c e j u b io r ó w  „ m i n i ” , k tó re  
r y w a l iz u ją  z d o ty c h c z a s o w y m i fa ­
s o n a m i u b io ró w -  M o d a  . .m in i ’ * zo­
s ta ła  z a a k c e p to w a n a  bez w ię k s z y c h  
s p rz e c iw ó w .

Wysokie raci unki
telefoniczne

H A W A N A  P A P . Na T ry n id a d z ie  
ro z g o rz a ł s p ó r m ię d z y  m ie js c o w y m  
to w a rz y s tw e m  te le fo n ic z n y m  a ab o ­
n e n ta m i C i o s ta tn i m e  chcą  p ła ­
c ić .  ic h  z d a n ie m , z b y t  w y s o k ic h  r a ­
c h u n k ó w  za te le fo n . S p ra w a  m u s ia ­
ł y  z a ją ć  s ię  w ła d z e  O ka za ło ; s ię. że 
n a d p ła ty  są s p o w o d o w a n e  p rze z  d z ię  
c i, k tó re  w  o d p o w ie d z i na lic z n e  
o f e r ty  ty p u  p o rn o  n a p ły w a ją c e  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , m a so w o  te ­
le fo n u ją  d o  U S A  s k ła d a ją c  zam ó­
w ie n ia  na  w y d a w n ic tw a  p o r n o g r a f i­
czne.

Nowy szef 
wywiadu RFN

B O N N  P A P . 5 7 - le tn l H a n s -G e o rg  
W ie c k , d o ty c h c z a s o w y  p rz e d s ta w i­
c ie l R F N  w  N A T O  z o s ta ł m ia n o w a ­
n y  w  c z w a r te k  s ze fe m  z a c h o d n io -  
n ie m le c k ie g o  w y w ia d u  (B N D ).

Z a ją ł  o n  s ta n o w is k o  H e rb e r ta  H e l 
le n b ro lc h a ,  k t ó r y  m u s ia ł u s tą p ić  
w  w y n ik u  a fe r y  z w ią z a n e j z p r z e j­
ś c ie m  d o  N R D  w y s o k ie g o  fu n k c jo ­
n a r iu s z a  z a c h o d n ie g o  k o n t r w y w ia ­
d u , H a n sa  J o a c h im a  T ie d g e .

Wielka Brytania

P olic jan t zas trze lił 
5-le tn iego chłopca

L O N D Y N  P A P . B r y ty js k a  p o l ic ja  b łę d n ą  ta k ty k ę  1 n ie o d p o w le d z ia l-  
z n a la z ła  s ię  z n ó w  w  c e n tr u m  k r y -  no ść  w  p o s łu g iw a n iu  s ię b ro n ią  p a l 
ty c z n y c h  u w a g  p ra s y  o ra z  p o l i t y -  ną . Z w y k ły  p o l ic ja n t ,  z w y ją tk ie m  
k ó w . P o dcza s r e w iz j i  w  m ie s z k a -  c z ło n k ó w  s p e c ja ln y c h  fo r m a c j i ,  n ie  
n iu  w  B ir m in g h a m , je d e n  z p o l i -  Jest w y p o s a ż o n y  w  b ro ń  p a ln ą  i  
c ja n tó w  p rz y p a d k o w o  w y s t r z e l i ł  z n ie  u m ie  s ię  n ią  p o s łu g iw a ć . B ro ń  
r e w o lw e ru , t r a f ia ją c  ś p ią ce g o  5 - le t -  ta k ą  o t r z y m u ją  d o  ka ż d o ra z o w e g o  
n ie g o  ch ło p c a  D z ie c k o  z m a r ło  u ż y c ia  c z ło n k o w ie  e l i ta rn y c h  f o r -  
p rz e d  p rz y b y c ie m  do  s z p ita la . J e g o  m a c ji .  k tó r z y  są in te n s y w n ie  s z k o - 
o jc ie c  zo s ta ł a re s z to w a n y  ja k o  p o -  le n i  w  Jej o b s łu d ze . L ic z n e  in c y -  
d e jrz a n y  o ra b u n e k . d e n ty ,  częs to  z t r a g ic z n y m i s k u tk a -

Z a s trz e le n ie  ch ło p c a  w y w o ła ło  fa  ¡« ł . .  a la rm u ją  B r y ty jc z y k ó w .  iż , 
lę  p o iry to w a n y c h  k o m e n ta rz y  p o l i -  b .r o *  w  rę k a c h  p o l ic j i  je s t  r ó w -  
ty k ó w  i  p u b l ic y s tó w . B r y ty js k a  p o  n ie  g ro ź n a  d la  k r y m in a l is tó w ,  ja k  
l ic ja  od  k i l k u  la t  je s t n ie u s ta n n ie  ł  d la  p o s tro n n y c h  lu d z i 
k r y ty k o w a n a  za b ra k  w y s z k o le n ia . ^ y h n *e js z y m  p rz y p a a k jle m  bez

Na przejściu granicznym w Kołbaskowie

Obiekt turystyczny
z prawdziwego zdarzenia

k ilka n a śc ie  m ie jsc  noclego­
w ych , a także ro z le g ły  p a rk in g  
z m a łym  w arsz ta tem  n ap ra w y .

N ie  trzeba  n ikogo  p rze kon y ­
w ać, że taka  in w e s tyc ja  jes t p i l ­
n ie  potrzebna  na  naszym  re ­
p re zen tacy jn ym  p rze jśc iu  g ra ­
n icznym , b ow iem  w  L ub ie szy - 
n ie , gdzie s trona  polska , zgod­
n ie  z um ową, w yb ud o w a ła  dość 
użyteczny b ud yne k , ru c h  tu r y ­
styczny jes t znacznie z m n ie j-  
szony.

N a raz ie  p om ysł jes t w  sfe­
rze  tzw . uzgodnień. G łów n ie

w  s e z o n i e  l e t n i m  słychać no  s [ą  na budow ę o b ie k tu  
wiele utyskiwań na n ie d o s ta -__„ __ , ■__________ __• „
tek obiektów gastronomicz- p ra w dz iw eg o  zdarzen ia . , . , .
nych, hotelowych, punktów P rzeds ięb io rs tw o  U sług T u ry -  trzeba  w y k u p ić  od K P G R  1,5 ha 
tzw. „m ałe j gastronomii” . Du- s tycznych  „P o m e ra n ia ” , k tó re  g ru n tó w . W yznaczenie d ob re j 
ogńfnfe dpofetaZeołwi,fgaOSruchu będzie inw esto rem , po z a ła tw ię - lo k a liz a c ji Oraz w p row adzenie  
turystycznego w placówkach n iu  d oku m e n tó w  fo rm a ln o -p ra w  in w e s ty c ji do p lan u  zagospoda- 
zajmujących się wypoczyn- n ych  z K o m b in a te m  Przedsdę- ro w a n ia  p rzestrzennego w o je - 
kiem‘ b io rs tw  O grodn iczych , w ła ś c i-  .wództwa jes t ju ż  ty lk o  fo rm a l-

c ie lem  te renu , i  U rzędem  G m in y  nością.
J A S K R A W Y M  p rz y k ła d e m  w  K o łba skow ie , zam ierza w y -  

b ra k u  e lem en ta rnych  p u n k tó w  b udow ać ta m  b u d yn e k  d w u k o n - P ro je k t ma w yko na ć p racow - 
u s ługow ych  d la  tu ry s tó w  p rze - d y g n a c y jn y  z sze rok im  zap le - n ia  p ro jek to w a  S pó łd z ie ln i P ro - 
k ra cza jących  p u n k t g ra n ic z n y  w  czem us ługow ym . Z n a la z ły b y  d u k c y jn e j w  U stow ie , k tó ra  
K o łba skow ie  je s t te ren  po łożo - się w  n im  pom ieszczenia z sa - w y k o n u je  także  prace  w  m ia rę  
n y  po s tro n ie  p o ls k ie j (w  odróż- m oobsługow ym  barem  g as tro n o - szybko. G dyb y  w szystko  p rze - 
n ie n iu  od zagospodarow anej m iczn ym  na  m in im u m  60 b iega ło  zgodnie z u s ta lo n ym i 
s tro n y  N R D -o w sk ie j). P isa liśm y  m ie jsc , sklep  spożyw czo-upo- p lan a m i, za dw a  la ta  o b ie k t w  
o ty m  w ie lo k ro tn ie  i  o to  —  ja k  m in k o w y , p u n k t sprzedaży de- K o łba skow ie  b y łb y  do dyspozy- 
się d o w ia d u je m y  —  zd ecydow a- w iz o w e j, duży w ęzeł s a n ita rn y , c j i  tu ry s tó w . (Pa.)

m y ś ln e g o  i  n ie o d p o w ie d z ia ln e g o  
u ż y c ia  b r o n i b y ło  c ię ż k ie  p o s trz e lę  
n ie  w  s ty c z n iu  1983 r .  w  L o n d y n ie  
n ie w in n e g o  c z ło w ie k a , k t ó r y  z o s ta ł 
D o m y lo n y  z o o s z u k iw a n y m  k r y m i ­
n a l is tą .  S te p h e n  W a ld o r f  c u d e m  
p rz e ż y ł t r a f ie n ie  5 p o c is k a m i z p o ­
l i c y jn y c h  r e w o lw e ró w , a d w a j w in  
n i  p o s trz e le n ia  p o l ic ja n c i z o s ta li 
z w o ln ie n i o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r  
n e j.

Stany Zjednoczone

Komary
nie roznoszą AIDS?

W A S Z Y N G T O N  P A P . C o ra z  w ię lc  
sza lic z b a  z a c h o ro w a ń  na  A ID S  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p o w o d u je  
n a s ila ją c e  s ię  z d n ia  na  d z ie ń  o -  
z n a k l p a n ik i.  L u d z ie  b o ją  s ię  n a ­
w e t  w y m ie n ia ć  u ś c is k i r ą k  w  o b a ­
w ie , b y  n ie  z a ra z ić  s ię  c h o ro b ą .

O b a w y  te  są — z d a n ie m  d r a  B rcK  
ce ’ a B  D a n a . w y d a w c y  . .J o u r n a l o f  
th e  A m e r ic a n  M e d ic a l A s s o c ia tio n ”  
— b e z p o d s ta w n e  1 p rze sad zon e .

In n y  le k a rz ,  d r  P e te r  D ro tm a n  
z c e n tr u m  k o n t r o l i  z a c h o ro w a ń  w  
A t la n c ie ,  p o d a ł w  w a tD łiw o ś ć  sze­
rz ą c e  s ię o d  p e w n e g o  czasu  p o ­
g ło s k i,  ja k o b y  A ID S  p rze n o szo n a  
b y ła  ró w n ie ż  p rze z  k o m a ry . Z d a ­
n ie m  D ro tm a n a  n ie  m a  na  to  d o ­
w o d ó w . „ T o ,  co 1est te o re ty c z n ie  
m o ż liw e , n ie  oznacza w c a le , że m u  
s i z a is tn ie ć  w  p r a k ty c e ”  — s tw ie r ­
d z i ł .
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WRZESIEŃ jest najbardziej me­
lancholijnym miesiącem w Pol­
sce, jak kwiat, od którego na­
zwy pochodzi. Jest d la Polaków 
miesiącem najbardziej smutnym 
w  historii. Klęska wrześniowa i 
faktyczny upadek Powstania 
Warszawskiego, chociaż trwają­
cego jeszcze dwa dni dłużej, 
pozostaną w świadomości naro­
du jako porażki nie do zapom­
nienia. Co gorsza, przez w iele 
lat niezmiennie jest wrzesień 
sn utną „okaz ją " do stawiania 
scbie zarzutów, do rozrachun­
ków, w których zawsze sobie 
przypisujemy winę, niefortunnie 
mieszając nieobliczalne bohater­
stwo z polityczną niedojrzałością. 
Na szczęście od paru ładnych 
la t przestaje we wrześniowych 
wspomnieniach dominować mo­
tyw „z  lancami na czo łg i", cho­
ciaż być może tu I ówdzie w y­
świetli się jeden z najgłupszych, 
chociaż jeden z najpiękniejszych 
polskich fi mów „Lo tna". Jesz­
cze pcdcz is  okupacji poeta na­
pisał: „Przypomnij, jok to  na 
tanki szli nasi śm iało na ko­
n iach" 1 „Przypomnij czołgi nie­
m ieckie prute od góry bagne­
tem ". W opowiadaniu „Lotna", 
pisanym przez Źukrowskiego za­
raz po wojnie, u łani atakują nie­
m iecki biwak, tabory. W prze­
robionej po piętnastu latach na 
scenariusz „Lo tne j" już ułani rą­
bią cz< Igi. I tak na lata całe, 
g łupio i rzewnie zostało. Bo i do 
dziś przecież nie wszystkim po­
tra fił Załuski przypomnieć, uświa­
domić, że w kampanii wrześnio­
wej walczyła ponad m ilionowa 
armia, w której szabel było rap­
tem 15— 16 tysięcy i n ikt nimi 
czołgów nie rąbał. Do dziś ma­
ło  kto chce przypomnieć, że sła-

P opraw ki z h is to rii -  ciąg dalszy

N ie  m ogliśm y  
uratować pokoju

beść ekonomiczna kraju, słabość 
techniczna arm ii brała się nie 
tylko z winy sanacyjnych, kap i- 
talistyczno-cbszarniczych rządów, 
ale także z przeszło 100 lat n ie­
woli i tylko 20 lat odbudowy 
kraju.

Nie tylko ekonomiczne, nie 
tylko m ilitarne staw iamy sobie 
za Wrzesień zarzuty. Także po­
lityczne, także dyplomatyczne. 
Historycy przypominają: aneksja 
Austrii, ugoda monachijska i po i-1 
ski b łąd pierwszy —  w przed­
dzień wkroczenia wojsk niem iec­
kich do Sudetów rząd polski w y­
stosował do rządu czechosło­
wackiego 24-godzinne ultima­
tum, a następnie wojska pclskie 
wkroczyły na Zaolzie... Autor IV 
tomu histerii Polski, wydanego 
właśnie po raz dziewiąty, pref. 
Józef Buszko, pisze: „Agresja ta 
była aktem niebywałej krótko­
wzroczności politycznej” . Krótko­
wzroczności?! Tak delikatnie nikt 
by tego w  Czechosłowacji nie 
określił!

Ten sam historyk, i nie on je­
den tyiko, drugim błędem Becka

nazywa nieprzystąpienie Polski 
do rokowań brytyjsko-francusko- 
radzieckich i powiadomienie 18 
sierpnia oficjalnie, że Polska w 
żadnym wypadku nie przepuści 
przez swoje terytorium wojsk ra­
dzieckich w przypadku wojny z 
N iemcami. Ten błąd, pisze prof.

Buszko, „b yć  może spowodował 
zaprzepaszczenie ostatniej szan­
sy ratowania pokoju” . Fakt tam ­
te j decyzji pozostaje faktem i z 
faktami nie można dyskutować. 
A lo: czy meżomy oskarżać się, 
czy możemy w ogóle domniemy­
wać, że to „być może" z naszej

w iny nie „uratowano pokoju"? 
Więc to „b yć  może" z naszej 
w iny powstała druga wejna świa­
towa? Czy znając plany Hitlera, 
znając potęgę arm ii hitlerowskiej, 
owszem, mniejszą jeszcze wtedy 
niż podczas napadu na ZSRR, 
możemy wszelako przypuszczać, 
że obecność arm ii radzieckiej w 
Polsce zmieniłaby tamten roz­
dział historii, uratowałaby Pola­
ków  i Rosjan, i narody 70 pozo­
stałych państw przód pożarem 
świata przygotowanym i jakże 
precyzyjnie zrealizowanym przez 
niem iecki faszyzm? Owszem, 
nikt, mimo togo co się później 
stało, nie udzieli na to pytanie 
odpowiedzi, bo udzielić nie mo­
że. A le nikt też chyba, poza na­
szymi historykami, nic próbuje 
domniemywać, że ,,być może", 
gdyby nic decyzja Becka i pol­
skiego rządu, to pokój byłby 
uratowany i nie byłoby tej w o j­
ny.

I Piszemy o naszych błędach,
I analizujemy noszą histerię, jod- 
i nok winę za tragedię Pr laków 
i i Rosjan, zo tragedię 72 państw 
! świata pozostawmy faszystow- 
j skim Niemcom. I pamiętajmy, że 
j przeciwko nim stanął ponad mi- 
j lian polskich żołnierzy. Polskich 
\ żołnierzy uzbrojonych tak, jak ich  
\ się nam w czasie najtrudniej- 
\ szych dwudziestu lat wolności 
l uzbroić udało. Pam iętajmy o tym 
i nie tylko wc wrześniu alo tak- 
5. żo pisząc h isLrię , tworząc litc ra- 
i turę, nakręcając o Wrześniu fil­
ii my, ucząc młodzież h is t 'r ii na- 
\ rodu, który n e ma s;ę czego 
i wstydzić.

A n d r z e j  T U M IA L IS

Czekając
na w ielką

1 w rześn ia  1939 —  W esterp la tte .

powieść
Rozmowa z Wojciechem Żukrowskim
—  N A L E Ż Y  pan do n ie w ie lu  

p isarzy, k tó rz y  b y li ż o łn ie rza ­
m i w e w rześn iu  1939 ro k u , póż 
n ie j d z ia ła li w  k o n s p ira c ji,  by 
w  o s ta tn im  ro k u  w o jn y  znów  
p rzyw d z ia ć  m u n d u r i p ó j'ć  na 
fro n t,  aby osta teczn ie  w y ró w ­
nać ra c h u n k i z najeźdźcą...

s k a  N ie c h  oa n  n o  t y l k o  o o m y ś li  
o  p u łk a c h  p o z n a ń s k ic h . k tó r e  oo 
: y  ro d n i u o d w ro tu  b o m b a rd o w a n e  > 
o s t rz e liw a n e . u t r u lz o n e  m o r d e r ­
c z y m i m a rs z a m i w  p e łn y m  o b c ią ż e ­
n iu .  o d c ię ta  od ta b o ró w  a w ie c  
czesro  s ka za n e  na  ż y w  e n ie  s ie  . na 
w ła s n ą  r ę k ę '’ , p o t r a f i ł y  o rze e ie ż  
o fe n s y w n ie  z e trz e ć  s ie  z N ie m c a m i 
nad B z u rą , zad a ć  w ro g o w i c ie ż -

ło upa lne , w oda n ie  s ta n o w iła  
żadnej przeszkody. C zeka liśm y 
na te czo łg i. Udało  się nam  
k i lk a  uszkodzić, choć N iem cy 
nocą śc iągnę li w ra k i z p rze d ­
po la . U trz y m a liś m y  l in ię  o b ro ­
n y  i p óźn ie j p rzyszedł n ie ­
z ro zu m ia ły  rozkaz  w y c o fa n ia  
się na n is k i brzeg. O d w ró t d la  
m n ie  zakończy ł się ko ło  T om a­
szowa Lubelsk iego . W  a taku  
na bagnety, prow adząc p lu to n  
św ieżo s fo rm o w an y z roz­
proszonych oddzió łów , zosta łem  
ra n n y  i dosta łem  się do n ie ­
w o li. Jak  się b iłe m  we w rześ­
n iu?  O fic e r in s p e k c y jn y  a r ty le -

s ie  u k r y w a ć .  S c h ro n ie n ie , a ta k ż e  
szanse d z ia ła n ia  w  r u c h u  o o o ru  
z n a la z łe m  m ie d z y  r o b o tn ik a m i w 
k a m ie n io ło m ie  f i r m y  S o lv a v  na 
p rz e d m ie ś c ia c h  K r a k o w a .  B y łe m  
w ie r ta c z e m . p o te m  m e c h a n ik ie m  
p r z y  k o m p re s o rz e  a n a w e t p o m o c ­
n ik ie m  s trz a ło w e g o . J a k  s ie  m ożn a 
d o m y ś le ć  m a te r ia ł ,  k tó r y m  d y s p o ­
n o w a liś m y  w y b u c h a ł w  ta m ty c h  
la ta c h  n ie  t y l k o  w  n a szym  k a m ie ­
n io ło m ie . N a  d o b ra  s p ra w ę  to  że 
p rz e ż y łe m  te  m o la  1 na?za p r y w a t ­
na  w o jn ę  z o k u n a n te m  to  c a łk o ­
w i t y  p rz y p a d e k , bo  t v l u  w s p a n ia ­
ły c h  c h ło p c ó w . $ k o le g ó w  i  p r z y ja ­
c ió ł p o ło ż y ło  g ło w ę ...

—  C Z Y  W  O K R E S IE , o k tó ­
ry m  pan m ó w i, można u p a try ­
w ać narod z in  pom ysłu  n ap isa ­
n ia  „D n i k lę s k i” ?

s yn o w sk i obow iązek wobec 
M a tk i-O jc z y ż n y .

—  U d a ło  się to  panu, uda ło  
się ró w n ie ż  w ie lu  innym ...

— N A S Z A  . .p r y w a tn a ”  w rz e ś n io w a  
k a m o a n ia  zn a la z ła  w ię k s z e  c h y b a  
n a w e t o d b ic ie  w  p o ls k ie j  l i te r a tu r z e  
n iż  re sz ta  d z  a la n . ch o ć  te  p ó źn ie  1- 
sze m ia ły  i  w ię k s z y  w p ły w  na lo s y  
n a ro d u  i s ta n o w i ły  z n a c z n ie js z y  k a ­
p i t a ł  o o i ' t v c z n v .  Jeszcze na  e m ig ra ­
c j i  w o je n n e j W a ń k o w ic z  n a p is a ł 
..W rz e s ie ń  ż a g w ia c y "  .W e s te rp la t­
te ”  i k s ią ż k ę  o ..m a jo rz e  s z a lo n y m ”  
—  la k  go  n a z y w a li  N  e m c y  H u -  
b a lu .  P o  w o jn ie  o o s y o a iy  s ie  d a l­
sze p o z y c je .  J a n  J ó z e f S zcze p a ń sk i, 
ró w n ie ż  w rz e ś n io w y  a r ty le rz y s ta .  
n a o is a ł ..P o lska  je s ie ń ” . S ta n is ła w  
Z ie l iń s k i  „ P r z e l  ś w ite m ”  i i r o n ic z ­
n e  ..D n o  m is k i ” . P u tr a m e n t  z ro ­
b i ł  n a m  w y k ła d  "o o o l i ty c z n o -e k o -  
n o m ic z n y c h  p rz y c z y n a c h  n a sze j sa­
m o tn o ś c i i .  z a ła m a n ia  s ie  w  r o k u  
1939, ja k  to  u n ie g o  —  b a rd z o  s u ­
g e s ty w n y  z d o s a d n y m i p r z y k ła d a ­
m i.  N ie  m ó w :e iu ż  o m a s ie  p a m ię t­
n ik ó w  o b a rd z o  ró ż n e l w a r to ś c i.  
s ta n o w la c v ę h  le r tn a k  b e zce n n y  m a ­
te r ia ł  d la  p rz y s z łe g o  tw ó r c y  k tó r y  
c h c ia łb y  s:e p o d ia ć  e p ic k ie g o  d z ie ­
ła .

—  P R ZY S ZŁE G O  tw ó rcy?  A 
dz is ie js i, * panem i p ań sk im i 
ró w ie ś n ik a m i, m a ją c y m i rzecz 
bezcenną —  w rześn iow e  do­
św iadczen ia?

—  1939 i  1945 to b y ła  d la 
m n ie  n ie  ta sama w o jn a . W rze­
sień. a w ła ś c iw ie  pełne pięć 
ty g o d n i o po ru  b y ło  naszą, p o l­
ską w o jn ą , zan im  n a  dobre n ie  
rozgorza ła  d ruga  św ia tow a . B i­
l iś m y  się sam otn ie  i mężnie.
M im o  m iażdżące j p rze w ag i w ro . 
ga w  czo łgach i  lo tn ic tw ie , za­
d a liśm y  N iem com  w iększe s tra ­
ty  i  d łu ż e j s ta w ia liś m y  o pó r 
n iż  potężna F ra n c ja , k tó ra  n a j­
p ie rw  za legała w  u m ocn ien iach  
L in i i  M ag ino ta  n ie  zdobyw a jąc 
s ię  na p rze w id z ian e  so juszn i­
czym  p orozu m ie n iem , odciąża­
jące Polskę  d z ia ła n ia  zaczepne, 
a późn ie j poszła  w  ro z s y p k ę ,, 
choć w sp ie ra ł ją  ko rp us  an ­
g ie ls k i i a rm ie  b e lg ijs k a  o raz 
ho lende rska . B y liś m y  od po­
czą tku  skazani. W o jska  h it le ­
ro w s k ie  z ówczesnych P rus  i  kie straty. Generał Kutrzeba bvł z r i i  d y w iz y jn e j k a p ita n  T ru s z -
C zechos łow ac ji p a n c e rn y m i k i i -  Pewnością nie ty lko  dobrym hi«to- k o w s k i D o d a ł  m nie  do K rzyża
« n m i  o H  m t i i  i m j A m n ł i ł w i ł *  rykiem wojskowości, a-le rozważnym k o w s k i , p oaa i m n ie  ao ż^ rz jza
n am . oa razu  u n ie m o ż liw iły  dowódca, oszczędzającym swoie dv- W alecznych ,
p ró b y  u trw a le n ia  lu m  ob ron y , wizie i umiejącym użyć ich jak

IN F O R M A C J E  d o c ie r a ły  d o  s z ta ­
b u  za p ó źn o , ro z k a z y  o p e ra c y jn e  
d o ty c z y ły  s y tu a c j i  ju ż  n ie  is tn ie ją ­
c y c h . A r m ie ,  d y w iz je  i  p o je d y n c z e  
p u łk i  w a lc z y ły  w  c ią g ły m  s ty k u  z 
n a p ie ra ją c y m  w ro g ie m . Ż o łn ie r z  
nasz w y t r z y m y w a ł n a w a ły  o g n ia  
a r t y le r y js k ie g o ,  c ię ż k ie  b o m b a rd o ­
w a n ia  z p o w ie t r z a  p o t r a f i ł  n is z c z y ć  
c z o łg i, je d n a k  p o  k a ż d y m  z ta k ic h  
s ta rć  p r z y c h o d z ił  ro z k a z  o d w ro tu .  
W a r to  p o c h y l ić  g ło w ę  w  h o łd z ie  d ia  
m ę s tw a  n a szeg o  w rz e ś n io w e g o  w o j -

trz e b a .

—  C Z Y Ż E Y  w e w rześn iu  
1939 ro k u  p rzyszło  panu  w a l­
czyć „pod  K u trz e b ą ” ?

—  N ie . B y łe m  wówczas o f i ­
cerem  o g n io w y m  b a te r ii w sp ie ­
ra ją c e j obronę  s ta rych , jeszcze 
z ca rsk ich  czasów, fo r ty f ik a c j i  
Różanu nad  N a rw ią . L a to  b y -

—  Z  p ań sk ie j b io g ra f ii u po w ­
szechn ione j os ta tn io  p u b lic z a ie  
w  z w ią zku  z tym , że k a n d y d u ­
je  pan na posła z k ra jo w e j l i ­
s ty  w yb o rcze j, w ie m y , iż n ie  
t r a f i ł  pan je d n a k  do je n ie ck ie ­
go obozu...

—  M IA Ł E M  t r a f ić ,  a le  o r z y  p o ­
m o c y  s a n i ta r iu s z e k - h a rc e rc k  u c ie k ­
łe m  z  je n ie c k ie g o  s z p ita la  i  o d  t e j  
c h w i l i  aż  d o  w y z w o le n ia  m u s ia łe m

—  D rą ż y ł on m n ie  od p ie rw ­
szych p ow rześn io w ych  d n i. M y, 
p oko le n ie  w ychow ane  w  w o l­
n e j Polsce, n ie  m og liśm y  po­
jąć . ja k  pańs tw o  zdolne zbu­
dow ać w  c iągu  k ilk u n a s tu  la t 
w ła s n y  p o r t w  G d y n i czy Cen­
tra ln y  O krę g  P rzem ys łow y, 
k tó lre  zresztą po dziś nam  s łu ­
żą. m og ło  się rozpaść w  n ie ­
spełna  p ó łto ra  m ies iąca . N ie 
p o g o d z iliśm y  s ię  z k lęską. P od­
ję liś m y  w a lk ę  na  w łasną  rękę. 
P rzec ież te o rg an iza c je  z b ro j­
n e : A K . BCh, A L  to są c y w i­
le, o cho tn icy , c ie rp liw ie  i  p rzy 
ś m ie rte ln y m  ry z y k u  uczący się 
rze m io s ła  wo jennego. Za w o do ­
w i  w o js k o w i b y li n ie lic z n i, po 
p ro s tu  n ie  c h c ie li rosnących  s ił 
puśc ić  na  ż y w io ł, p ra g n ę li za­
chow ać ja k iś  w p ły w  na n ie. 
A le  w ró ć m y  do „D n i k lę s k i” . 
O tóż p ie rw o tn y  ty tu ł m ia ł 
b rzm ie ć  „P ogodne  n iebo ” . Ta  
p rz e k lin a n a  słoneczna pogoda, 
bezchm urne  n ieb o  z buszu ją ­
c y m i b ezka rn ie  n ie m ie c k im i sa 
m o lo ta m i. n iebo, ku  k tó rem u  
w s p in a ły  się ża łobne d ym y  p ło  
n ących  m ia s t i  w iosek . W y­
d a w n ic tw o  n a rz u c iło  m i in n y  
ty tu ł,  a le  d la  m n ie  ważnie jsze 
w y d a w a ło  się, że m ogę p oka ­
zać w a lk ę  n a rod u , w o lę  o b ro ­
n y , b oh a te ró w  i  z w y k ły c h  lu ­
dzi, k tórzy, t y lk o  s p e łn ia li sw ó j

—  Proszę p ^ ra . L e w  T o łs to j 
sw o ją  panoram ę  w o jn y  o b ron ­
ne j p rz e c iw k o  N a po leonow i p i­
sa ł ja k o  w n uk. m ia ł dystans, 
w ie d z ia ł co w  legendę zam ie­
n ić, ja k  dum ę n arod ow ą  u l rw a  
lić , bo to s iła  m e ty lk o  na po­
lu  b itw v  p rzyd a tn a . A  na p rz y ­
k ła d  Szo łochow  sw o ją  w spa­
n ia łą  e p ik ę  w o jn y  dorhow e j 
przekaza ł sięga jąc do w ła s­
nych  w spom nień  i  o po w iadań  
to w arzyszy . N ie  m a w iec je d ­
n e j re c e p ty  na a rcyd z ie ło  h i­
storyczne . Pew ne jest. że w rze ­
śn iow e b o je  w c ią ż  czeka ją  na 
sw o ją  w ie lk ą  pow ieść. Z a n im  
się ona  p o ja w i, p o w in n iś m y , 
m o im  zdaniem , zdobyć się na 
zebran ie  a n to lo g ii w rześn io w e j 
od A nd rze je w sk ie go  począwszy, 
a na  p ańsk im  rozm ów cy k o ń ­
cząc. Sądzę, że ta k i tom  d a l­
by m ło d y m  p e łn ie jszy  pog ląd 
na to. co się w te dy  na z iem i 
naszej w yd a rzy ło , ja k ą  cenę 
przysz ło  nam  za owo N IE ! 
k rz y k n ię te  w  tw a rz  H it le ro w i 
zap łac ić  i ja k ie  — w  sum ie 
zbaw ienne  — s k u tk i ma to  n ie 
ty lk o  d la  nas. ale d la  ca łe] 
E uropy , w ięce j —  d la  ca łe j 
ludzkośc i.

—  D z ię k u ję  za rozm owę.
R o zm a w ia ł: 

K rz y s z to f S T R Z E L E C K I
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Prezentacja Malarzy Krajów Socjalistycznych -  sympozjum krytyków sztuki
D W U D Z IE S T O L E T N IA  h is to ­

r ia  P re z e n ta c ji M a la rz y  K ra ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  —  to  20 
la t  zab iegów  o rg a n iz a to ró w  o 
d osko na le n ie  • fo rm u ły  tego  b ie n  
n a le , k tó re  z ro d z iło  się z a k ty ­
w n ośc i szczecińskiego  ś ro d o w i­
ska  p lastycznego  d la  id e i w za ­
je m n eg o  poznan ia , a w ię c  z b li­
żen ia  lu d z i i  ich  s z tu k i w  k rę ­
gu  naszego obozu. W ie lk a  s p ra ­
w a , k tó re j k s z ta łt n ie  może b yć  
n ie  d op racow any, ty m  b a rd z ie j, 
że szczecińska im p re za  je s t je ­
d yną  tego ty p u  w  s o c ja lis ty c z ­
n y m  g ro n ie  k ra jó w .

K ie d y  p a trz y  s ię  z p e rs p e k ty ­
w y  m in io n e g o  czasu, w id a ć  w y  

• raźn ie , ja k  w ie lk im  s k o k ie m  
nap rzó d  b y ło  s fo rm u ło w a n ie , 
tyczące  tró jc z ło n o w o ś c i im p re ­
zy „e ksp o zyc ja  —  p le n e r —  
s y m p o z ju m ", do m a k s im u m  an ­
gażu jące  n ie  ty lk o  sam ych  a r­
ty s tó w , a le i  k ry ty k ó w  s z tu k i, 
zo b lig o w a n ych  do  p rz y ja z d u  i 
d y s k u s ji w  n a d o d rz a ń s k im  g ro ­
dzie. P rzypom nę , że począwszy 
od V I I I  P re z e n ta c ji w  1979 r .  
n ie  m in is te rs tw a , czy z w ią z k i, a 
k r y ty c y  s z tu k i w  poszczegól­
n ych  k ra ja c h  m a ją  typ o w a ć  
a rty s tó w  uczestn iczących  w  
ekspo zyc ji, zaś w  ka ta lo g u  za­
m ieszczać swego ro d z a ju  uza­
sadn ien ia , ry s u ją c  ic h  s y lw e tk i 
tw ó rcze . Szczecin zaś zosta je  
k re o w a n y  o śro dk ie m  m y ś li k r y ­
tyczne j.

W łaśn ie  w y n ik ie m  p o s tu la ­
tó w , zg łoszonych na  sym p o ­
z ju m  k ry ty k ó w  s z tu k i, d w a  la ­
ta  tem u  p ow o ła n o  do życ ia  R a­
dę P ro g ra m o w ą  P re z e n ta c ji 
pod  p rz e w o d n ic tw e m  Ireneusza  
J . K a m iń s k ie g o  z L u b lin a , k tó ­
ra  d la  tego roczne j X I  P rezen ­
ta c j i  M a la rz y  K ra jó w  S o c ja li­
s tycznych  p rz e w id z ia ła  has ło  
„K o n k re t  spo łeczny w  m a la r­
s tw ie ” .

T a k  w  o g ro m n y m  sk ró c ie  —  
oczyw iśc ie  —- p rz e d s ta w ia  się 
dotychczasow a h is to r ia  udosko ­
n a la n ia  k s z ta łtu  p re z e n ta c ji.

D o  15 w rześn ia  t rw a  n a  Z a m ­
k u  X I  P re zen tac ja , w  K a m ie ­
n iu  P o m o rs k im  o d b y ł s ię  t r z y ­
ty g o d n io w y  m ię d z y n a ro d o w y  
p len e r, k tó reg o  ow ocem  je s t 
w y s ta w a  w  M u ze um  R e g ion a l­
n y m  o tw a r ta  do  końca  m ies ią ­
ca. O d b y ło  się też m ię d z y n a ro ­

dow e  sy m p o z ju m  k r y ty k ó w  
s z tu k i w  G a le r ii S z tu k i W sp ó ł­
czesnej M u ze um  N arodow ego  w  
Szczecinie. T rz y d n io w e  o b ra d y  
sy m p o z ju m  za zęb iły  s ię  z o s ta t­
n im i d n ia m i p le n e ru  ta k ,  że 
n a s tą p iło  sp o tka n ie  je d n y c h  i  
d ru g ic h  u cz e s tn ik ó w  na  w y s ta ­
w ie  w  K lu b ie  ,.13 M u z ” . To 
g w o li p e łn e j in fo rm a c ji,  bo

d rz e ja  Skoczy lasa , cz ło nka  R a ­
d y  P ro g ra m o w e j P re ze n ta c ji. 
K o m is a rz e m  s y m p o z ju m  b y ł 
p u b lic y s ta  te jże  „S z tu k i”  K rz y ­
sz to f S ta n is ła w s k i. W  zasadzie 
zaprezen tow ane  b y ły  w s zys tk ie  
w ię ksze  o ś ro d k i m y ś li k ry ty c z ­
n e j —  poza W a rsza w ą  ró w n ie ż  
K ra k ó w , P oznań, Bydgoszcz, no, 
i  o czyw iśc ie  S zczecin. S zkoda

B iu ra  W y s ta w  A rty s ty c z n y c h , 
k tó re  ow e l is ty  w y s ła ło  w  te r ­
m in ie .

Po d ru g ie  o kaza ło  s ię  też, że 
w  ró żn ych  k ra ja c h  b ardzo  t ru d  
no  p rze b ić  b a r ie rę  d ecyz ji. K r y ­
ty c y  sam i je d n a k  n ie  decyd u ją  
o w yborze , sp ro w ad ze n i w  n a j­
le pszym  ra z ie  do ro i ł  k o n s u l­
ta n tó w . A  w ię c  i  tu  pobożne

W dobrym kierunku
m n ie  w  te j c h w il i  in te re s u je  
p y ta n ie : o - i le  o m a w ia n e  IV  
sy m p o z ju m  posunę ło  sp ra w ę  
p re z e n ta c ji do p rzodu?

N a  w s tę p ie  jeszcze je d n o  —  
d w a  la ta  tem u  w  sym p o z ju m  
u czes tn iczy ło  ty lk o  trze ch  k r y ­
ty k ó w  za g ran iczn ych , w  om a­
w ia n y m  c z w a rty m  — liczba  ta  
s ię  p o d w o iła . P rz y je c h a li:  B o-

ty lk o ,  że ja k iś  „w y p a d e k  loso­
w y ”  z m u s ił Ireneusza  J . K a ­
m iń s k ie g o  z L u b lin a  do o dw o ­
ła n ia  swego p rz y ja z d u  w  o s ta t­
n ie j c h w ili.  Z  d w u  w y ty p o w a ­
n ych  przez re d a k c ję  „S z tu k i”  
u czes tn ików  X I  P M K S  p rz y b y ł 
je d y n ie  Je rzy  Szot, szkoda, że 
J e rzy  D u d a -G ra c z  p rze b yw a  
a k tu a ln ie  za g ra n icą .

życzenia  o rg a n iz a to ró w  ro z m i­
ja ją  s ię  z  p ra k ty k ą .  P o lska  je s t 
tu  c h lu b n y m  w y ją tk ie m !

D użo  czasu pośw ięcono  sp ra ­
w ie  h as ła , rozw ażano, czy n ie  
m ożna b y  s ię  b y ło  bez n iego  
obe jść. W  k o ńcu  je d n a k  p rze ­
w a ż y ł w n io sek , że je s t p o trze b ­
ne, gdyż  nad a je  k ie ru n e k  a r ty ­
s ty c z n y m  ko nce pc jom  m a la rzy ,

P rzed  o b ra z a m i P a u li R ib a r iu  z  R u m u n ii trze ba  się skup ić .
F o to  —  St. C ie ś la k

ry s  B e rn s te in  (ZSRR ), G ise le  D y s k u s ja  u ja w n iła ,  że in fo r -  
B la n k  (N R D ), V ir g i l  M o ca nu  m a ć je  o haśle  X I  P re zen tac ji 
(R um u n ia ), B la n k a  S te h lik o v a  „K o n k re t  społeczny w  m a la r-  
(CSRS), D y m it r  G . D y m itro w  s tw ie ”  n ie  d o ta r ły  do zagra - 
(B u łg a r ia ) o ra z  A n n a m a r ia  S zo- n iczn ych  k o n tra h e n tó w  w  ogó- 
ke  (W ęgry). P o lskę  re p reze n to - le , u ty k a ją c  zapewne gdzieś po 
w a ło  k ilk a n a ś c ie  osób z k i lk u -  d rodze  w  m in is te r ia ln y c h  czy 
osobow ą e k ip ą  z re d a k c ji d w u  z w ią z k o w y c h  b iu rk a c h . B iu ro -  
m ie s ię czn ika  „S z tu k a ”  pod w o - k ra c ja  ł  ty m  razem  z w y c ię ż y ła  
dzą re d a k to ra  nacze lnego A n -  s k ru p u la tn o ś ć  szczecińskiego

a p rzec ież i  ta k  k a żd y  z n ich  
p o tra k tu je  je  po  sw o je m u . N o ­
tabene i  ta k  te n  „k o n k re t  
spo łeczny”  w  m a la rs tw ie  X I  
P M K S  u da ło  s ię  oca lić , gdyż 
p o  p ro s tu  t k w i ł  w  św iadom ości 
a rty s tó w . S ko ro  n ie  m ożem y 
p rze k roczyć  p ew n ych  b a r ie r  
a u to no m iczn ych  k ra jó w -k o n tra -  
h en tów , trze ba  znaleźć sposób

na b a rd z ie j osob iste  zaangażo­
w a n ie  k ry ty k ó w  ju ż  w  czasie 
p rz y g o to w a ń  do n as tę pn e j p re ­
z e n ta c ji. P rzeszedł w n io sek  w  
sp ra w ie  u m ię d z y n a ro d o w ie n ia  
R a dy  P ro g ra m o w e j, co z k o le i 
m u s i poc iągnąć za sobą p ew no  
in n o w a c je  n a tu ry  o rg a n iz a c y j­
n e j.

G en e ra ln ie  b io rą c  —  trze ba  
b y  p rz e s ta w ić  ch ro no lo g ię  im ­
p re z  tow arzyszących . W  zasa­
dz ie  w y s ta rc z y ło b y  p rzesunąć 
te rm in  sy m p o z ju m  na p oczą tek 
p re z e n ta c ji, a k r jd y k ó w  śc iąg­
n ąć  do Szczecina parę  d n i 
w cześn ie j, a by  m o g li m ieć 
w p ły w  na  sposób eksponow a­
n ia  d z ie ł sw o ich  w y b ra ń c ó w , 
w te d y  z p ew nośc ią  p o c z u lib y  
się w spó łgospodarzam i p rezen­
ta c j i,  co je s t ta k ie  ważne  w  te j 
c a łe j sp ra w ie .

„P ię tą  a ch iłleso w ą ”  zam ko­
w y c h  sp o tka ń  m ię d zyna ro d ow e  
go m a la rs tw a  są k a ta lo g i, a ra ­
cze j ic h  b ra k . N a  in a u g u ra c ji 
X I  P M K S  o trz y m a liś m y  je d y ­
n ie  s k ro m n y  in fo rm a to r , na  
re p re z e n ta c y jn y  ka ta lo g  z do­
k u m e n ta c ją  ca łości, w ie lo ję z y ­
c z n y m i te k s ta m i i  b a rw n y m i 
re p ro d u k c ja m i m u s im y  pocze­
ka ć  do... p rz y s z łe j X I I  P rezen­
ta c j i.  T a k  n ie  może być  w  
p rzysz ło śc i! Jest kon ieczna  m o ­
d y f ik a c ja  ka len d a rza  o rg an iza ­
cy jnego .

W e w rz e ś n iu  po zakończen iu  
X I  P re z e n ta c ji m a  się zebrać 
R ada  p ro g ra m o w a , u po rzą dko ­
w ać p o s tu la ty , w y b ra ć  je d n o  z 
za prop on o w an ych  hase ł ( „M a ­
la rz  a rze czyw is to ść” , „N a tu ra , 
ja k o  p ro w o k a c ja  a rty s ty c z n a ”  
itp .) , no, a przede w szys t­
k im  po łożyć  w ię k s z y  n a c is k  na  
sy m p o z ju m  w  je go  sensie teore  
ty cznym . W y d a je  m i s ię  n p . 
b ardzo  c ie k a w y m  tem atem , za­
p ro p o n o w a n y m  w  d y s k u s ji, p ro  
b le m  w p ły w u  m a ss-m ed ió w  na  
tw órczość m a la rs k ą .

N a le ży  sądzić, że e w o lu c ja  
szczecińskich  p re z e n ta c ji id z ie  
w  d o b ry m  k ie ru n k u , co po ­
tw ie rd z iło  n a d e r ow ocne sym ­
p oz ju m , na  k tó ry m  a kcen tow a ­
no, że szansą i  w a rto śc ią  te j 
im p re z y  je s t je j  c h lu b n a  t r a ­
d yc ja , p ie lęg n ow a n a  od la t.

U rs z u la  P O M O R S K A

A r ty s tą  b y ć ...
P R A K T Y C Z N IE  za kończy ła  s ię  tegoroczna  re k ru ta c ja  na 

s tu d ia  w  szko łach  a rty s ty c z n y c h . Jeszcze ty lk o  w rz e ś n io w y  
n a b ó r na  k ie ru n e k  re żyse ria  d ra m a tu , być  może d o d a tk o w a  
re k ru ta c ja  w  A k a d e m ii M u z y c z n e j w  B ydgoszczy, k tó ra  n ie  
z a p e łn iła  w  lip c u  w s z y s tk ic h  m ie js c  i  m ożna będzie  p o w ie ­
dzieć, że w s zys tk ie  in d e k s y  z o s ta ły  rozdane.

O D  k i l k u  Już l a t  l i m i t  p r z y ję ć  
p o z m ta je  u le  z m ie n io n y ,  r ó w n ie ż  w 
t y m  r o k u  p r z y g o to w a n o  1200 
m ie js c . D o k ła d n ie  p o ło w a  —  600 
p rz y p a d a  n a  8 s z k ó ł m u z y c z n y c h , 
420 n a  6 p la s ty c z n y c h ,  a 180 osó b  
ro z p o c z n ie  s tu d ia  te a t r a ln e  b ą d ź  f i l  
m o w ę .  O te  m ie js c a  u b ie g a ło  s ię  
3 467 o só b . S to s u n k o w o  n a jw ię c e j  
c h ę tn y c h  b y ło  d o  s z k ó ł t e a t r a ln y c h
—  1 243, a n a jm n ie j  d o  m u z y c z ­
n y c h  — 1 083, a le  w  t y m  w y p a d k u  
l ic z b a  c h ę tn y c h  je s t  o g ra n ic z o n a  
w y m o g ie m  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  m u ­
z y c z n e j I I  s to p n ia . Z a in te re s o w a n ie  
s tu d ia m i a r ty s t y c z n y m i u t r z y m u je  
s ię  n a  do ść  w y s o k im  p o z io m ie . N ie  
c o  le p ie j  — ja k  w y n ik a  ze  w s tę p ­
n y c h  o c e n  n a p ły w a ją c y c h  d o  Z a ­
r z ą d u  S z k ó ł A r t y s ty c z n y c h  M K iS
—  b y ło  w  ty m  r o k u  z  p r z y g o to w a ­
n ie m  k a n d y d a tó w .  G łó w n ie  d o ty ­
c z y  to  J e d n a k  p r a k ty c z n e j  c zę śc i 
e g z a m in ó w , g d y ż  w te d y ,  g d y  k a n ­
d y d a c i m u s ie l i  w y k a z a ć  s ię  w ie d z ą  
o P o ls c e  1 ś w ie c ie  w s p ó łc z e s n y m  *  
e le m e n ta m i h is to r i i ,  a  ta k ż e  z  te ­
o r i i  w y b r a n e j  d z ie d z in y  k u l t u r y ,  
p o z io m  o d p o w ie d z i n ie  b y ł  z a c h w y  
t a ją c y .

N A  w s z y s tk ic h  k ie ru n k a c h  
s tu d ió w  a rty s ty c z n y c h  p rz y z n a  
w a n e  są d o d a tk o w e  p u n k ty  
k a n d y d a to m  pochodzen ia  ro b o t 
n iczego  i  ch łop sk ie g o . W śród  
teg o ro cznych  k a n d y d a tó w  b y ło  
995 z ro d z in  ro b o tn ic z y c h  i  
t y lk o  90 z c h ło p sk ich , łączn ie  
s ta n o w il i  o n i o k . 31 p roc. T a k i 
sam  p ro c e n t s ta n o w ią  w ś ród  
ty c h , k tó rz y  z d a li egzam in . W y 
m o w a . ty c h  lic z b  je s t  za tem

ta k a , że e gza m in  w s tę p n y  n ie  
je s t w ca le  n a jw a ż n ie js z ą  ba ­
r ie rą  w  dostęp ie  m łod z ie ży  z 
ty c h  ś ro d o w is k  do w y k s z ta łc e ­
n ia  a rtys tyczn e g o . Za  m a ło  o -

Po egzaminach 
do wyższych

uczelni
sób p rz y s tę p u je  do e gzam inów , 
a p rzyczyn ią  je s t s łabo ro z w i­
n ię ty  ru c h  a m a to rs k i w  po ­
s ta c i s z k o ln y c h  zespo łów , o - 
g n is k  p las ty c z n y c h , te a tra l­
n ych , k ó ł z a in te re sow ań  i  po­
d o b n ych  fo rm  a k ty w n e g o  u -  
cz e s tn ic tw a  w  k u ltu rz e , k tó re  
u m o ż liw ia ły b y  jednocześn ie  o - 
toczen ie  u ta le n to w a n y c h  je d ­
nos te k  w cześn ie jszą  o p ie ką .

K a ż d e g o  r o k u  o t e j  p o rz e  o ż y ­
w ia ją  s ię  d y s k u s je ,  c z y  m ie js c  w  
s z k o ła c h  a r ty s t y c z n y c h  n ie  je s t  
z b y t  m a ło .  W ra ż e n ie  t a k ie  m a ją  n ie  
t y l k o  c i ,  k t ó r z y  z d a l i  e g z a m in , a le  
n ie  z o s ta l i  p r z y ję c i  z  b r a k u  m ie js c ,  
le c z  r ó w n ie ż  o s o b y  o d p o w ie d z ia ln e  
za k s z ta łc e n ie  k a d r ,  z w ła s z c z a  d la  
o ś w ia ty .  N ie d o b ó r  n a u c z y c ie l i  w y ­

c h o w a n ia  p la s ty c z n e g o  1 m u z y c z n e ­
g o , in s t r u k to r ó w  z e s p o łó w  a r t y ­
s ty c z n y c h  je s t  b a rd z o  z n a c z n y . Z  
te g o  p u n k t u  w id z e n ia  m o ż n a  b y  
k s z ta łc ić  ic h  w ię c e j.  N ic  p o z w a la ją  
je d n a k  n a  t o  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  
p r a c u ją  u c z e ln ie  a r ty s t y c z n e .  T y l ­
k o  2 z n ic h  (m u z y c z n a  w  W a rs z a ­
w ie  i  p la s ty c z n a  w  Ł o d z i)  m ie szczą  
s ię  w  b u d y n k a c h  w y b u d o w a n y c h  
p o  w o jn ie  i  d la  n ic h  z a p r o je k t o ­
w a n y c h .  P o z o s ta łe  są z n a c z n ie  s ta r ­
sze, c o  p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  w y ­
d a tk o w a n ia  s p o r y c h  s u m  n a  re ­
m o n ty  i  m o d e r n iz a c je  p r z y s to s o w u ­
ją c e  d o  p o tr z e b  s z k o ln ic tw a  a r t y ­
s ty c z n e g o .

N A  M A T E R IA L N E  k ło p o ty  
s z k o ln ic tw a  a rtys tyczn e g o  rz u ­
tu je  ró w n ie ż  s ła b y  ro z w ó j k ra ­
jo w e g o  p rz e m y s łu  p ro d u k u ją ­
cego ś ro d k i s łużące a rty s to m . 
F a rb y  d la  m a la rz y  sp ro w ad za ­
ne są za d e w iz y , to  sam o do ­
ty c z y  in s tru m e n tó w  m u zycz­
n ych . S y tu a c ja  p ła tn ic z a  k ra ju  
zm usza do l im ito w a n ia  p rze ­
znaczonych  na  te  z a k u p y  ś ro d ­
k ó w , w ię c  n ic  dz iw nego , że ic h  
b ra k u je .

N a c is k  p o trz e b  o ś w ia ty  je s t 
je d n a k  ta k  w ie lk i,  że od p rz y ­
szłego ro k u  p rz e w id u je  s ię  o - 
tw a rc ie  w  k i lk u  is tn ie ją c y c h  
ju ż  u cze ln ia ch  n o w y c h  w y d z ia ­
łó w  w y c h o w a n ia  p las tyczn eg o  
i  m uzycznego. Z a rzą d  S zkó ł 
A rty s ty c z n y c h  b ędz ie  w  z w ią z ­
k u  z ty m  za b ie g a ł o p o w ię k ­
szenie  l im i tu  m ie js c . Jest to  
n iezbędne, je ś l i  chcem y, żeby 
c ie k a w y  p ro g ra m  e s te tyczne j 
e d u k a c ji m łodego  p o k o le n ia  
n ie  n a p o tk a ł n a  n ie p rz e z w y c ię ­
żoną b a r ie rę  w  p os tac i b ra k u  
o dp o w ie d n io  p rz y g o to w  a n /c b
n a u c z y c ie li.

W itam y nowy rok szkolny

Ponad 8
MAŁE i duże, pracow ite i leni­

we, grzeczne i niesforne, ca la  
ponad ośmiomiłion-owa uczniow­
ska brać rozpoczyna 2 września 
swój rok szkolny.

W ładzo, ludzie odpowiedzia ln i 
za oświatę dołożyli w ie lu starań, 
aby na ile to możliwe, byt to 
rok lżejszy niż poprzednio, By 
w ięce j podręczników do ta rło  do 
szkół na czas, a kupno zeszy­
tów, fartuszków i butów n ie było 
d la rodziców nierazw ią żalnym 
problemem, by programy naucza 
n ia by ły  dostępniejsze, by po­
zyskać możliw ie na jw ięce j w y­
kwalifikowanych nauczycie li. Bu­
dow lan i zakasali rękawy, dzięki 
czemu na 1 września zostanie cd 
danych do użytku ponad 1000 no 
wych placówek oświatowych.

M im o tych wszystkich zabie­
gów w  szkołach będzie jednak 
tłok. 670 fys. pierwszoklasistów 
oczekuje nauka na dw ie zmiany. 
Nie wszystkie podręczniki dotrę 
na czas, nie wszystkie dzieci bę­
dę m og ły w pierwszych dniach 
września m ieć norm alne lekcje w 
szkołę zajęte j przez budowlanych 
pospiesznie kończęcych remont. 
Dzieci może to  zbytnio n ie zmar­
tw i, a le  nauczycie lom przyczyni 
sporo kłopotu w realizacji i tak 
napiętych programów.

Powinno je u ła tw ić  rń m o  wszy­
stko lepsze zaopatrzenie w pc- 

i  moce naukowe. O i  k:iku  lat i*Ł-

milionów
nieje centra lny rejestr pom ccy 
potrzebnych do nauki poszczegól­
nych przedm iotów w szkołach 
podstawowych i centra lne ich za­
m awianie u producentów. W ten 
sposób dęży się do uzyskania 
m niej w ięce j równom iernego sta­
nu posiadania szkół, unikając sy­
tuacji, w której jedne sę wypo­
sażone ty lko  w kredę I gąbkę, 
inne w nowoczesną aparaturę t  
m ikrokom puteram i włącznie.

Jest nadzieja, że w lepszych 
warunkach będą pracować ucz­
n iow ie szkół zawodowych. Na po 
siedzeniu Prezydium Rządu w 
sierpniu rozpatrzony został pro­
gram rozszerzenia współpracy 
szkół zawodowych i warsztatów 
szkolnych z zakładam i pracy. 
W prowadzenie opioki patronac­
kie j zakładów pracy nad szkoła­
m i zawodowym i i warsztatam i 
szkolnymi ma przynieść me tyl­
ko lepsze zaopatrzenie tych szkół 
w m a teria ły  do produkcji, aie u - 
ła tw ić  kształcenie młodzieży przez 
współdzia łan ie  szkół i zakładów 
pracy w planowaniu zajęć dydak 
tycznych, organizowanie stano­
w isk szkolen-i-owo-produkcyjnych w 
zakładach pracy.

Są to wszystko bardzo istotne 
przedsięwzięcia popraw iające wa­
runki nauki. Dobrych nauczycie li, 
samych p iątek i sympatycznej 
„budy”  życzym y więc naszym 
dzieciom w nowym roku szkol­
nym.

Halina SZYPULSKA
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Słońce jak na zamówienie p ra w ie  ze w s z y s tk ic h  k ra jó w  w ie le  la t  p rzyzw ycza jo n o  się 
s o c ja lis tyczn ych . Basen s ia rk o -  do tego, że w yp oczyn e k  w  B u ł-

---------------------------------------------------------------------------------------------------  w y  cieszy się zasłużoną re n o - g a r ii je s t bardzo  ta n i.
m ą. Z a ra z  p rz y  n im  je s t k a -  G oście z Zachodu  są przede  

„B U Ł G A R S K A  R iw ie ra ”  je s t ^  Pow ażna część k u ro r tu  fe jk a , w  k tó re j m ożna się n a -  w s z y s tk im  z R F N  i  k ra jó w  
w  p e łń ; sezonu tu ry s ty c z -  „D ru ż b a ” , zw łaszcza ta  n a js ta r -  p ić  d ob re j- ka w y . Na o gó ł b ra k  s k a n d yn a w sk ich ,
nego. Pogoda s p rz y ja  w yp oczyn  sza i n a jb a rd z ie j w ys łu żo na  na w  sk lepach  ka w y , ta k  samo Z  k ra jó w  s o c ja lis tyczn ych
k o w i. S łońce  ja k  na z a m ó w ię - c z a rn o m o rs k im  w yb rzeżu , zn a j ja k  i p ra w d z iw e j h e rba ty , a le  n a jw ię c e j je s t tu ry s tó w  z
n ie . P iaszczysta  p laża  w  Z ło -  d u je  się w  rem onc ie . N ie k tó re  w  k a w ia re n k a c h  ka w ę  m ożna ZS R R  i  P o lsk i. P rzypuszcza
ty c h  P iaskach  je s t p rz e p e łn io - b u d y n k i są dos ło w n ie  re s ta u ro - dostać i n a w e t herba tę . się, że ponad  2C0 tys . P o lakó w
na  od wczesnego rana  aż do w ane od pod s taw . Jednoczę- ♦  W  Z ło ty c h  P iaskach  z n a j-  spędzi u r lo p  na  b u łg a rs k im
zachodu słońca, z k ró tk ą  p rz e r- śn ie  p rzeprow adza  się różne  d u je  się basen „m in e ra ln y ”  w  w yb rze żu . Na ogó ł p rz y ja z d y
w ą  na o b ia d  m ięd zy  d w un a s tą  p race m o d e rn iz a c y jn e  w  u rz ą - h o te lu  . . In te rn a tio n a l” . Za  1.20 z k ra jó w  naszego obozu m a ją
i  cz te rnas tą . W tedy  u r lo p o w i-  dzen iach  ko m u n a ln y c h . T a k  le w a  m ożna p o p ły w a ć  w  k r y -  c h a ra k te r zo rg an izo w an y. B a r-
cze u d a ją  się do sw o ich  h o te li w ięc, budu lec , ceg ły , d ź w ig i,  ty m  basenie  z a u te n tyczn ą  m i-  dzo m a ło  je s t in d y w id u a ln y c h
i  p e n s jo n a tó w  na  o b ia d  i m a łą  b e to n ia rk i,  rozkopane  p o le tk a  n e ra ln ą  wodą, k tó ra  w zm acn ia  tu ry s tó w  z za gran icy , o czym
sjestę. A le  i w  ty m  czasie p la ­
ża n ie  je s t pusta , a racze j « .  , , .
p rzerzedzona. O k u p u ją  ją  z v  W *
r . . o k o l ą -  B u łga r.:,', k t * .  ** W . 1 W« ™ B--# Ć ^ ̂  f"f?
rz y  p o s ila ją  się pod paraso lam i
n a  p la ż y  a lbo  w  p rz y p la ż o w y c h  o sm E r l& ra § i aaa s jjy w l J h t w A  W  W  « i& łs
re s ta u ra c y jk a c h , w  k tó ry c h  m o w
żna zjeść p irż o lę  i sm ażoną
ry b ę  z czpsneczkiem  i  p o m id o - i w e rte p y , d o m in u ją  w  k r a j-  ca ły  o rg a n iz m  i  po d łuższym  m ożna się m  in . p rzekonać po
ra m i. o braz ie  s ta re j części p ierwsze-

T y c h  p rz y p la ż o w y c h  re s ta u - go cza rnom orsk iego  
ra c y je k  je s t w  ty m  ro k u  znacz „D ru ż b a ” .
n ie  w ię ce j a n iż e li w  ro k u  u b ie  A le  z ie le ń  je s t tu  p rze

k o rz y s ta n iu  z k ą p ie li c z y n i c ię  m a łe j lic z b ie  sam ochodów  _ 
k u ro r tu  g ib k im  j s p ra w n y m . K ąp a łem  zagran iczną  re je s tra c ją . N a to - 

się w  ty m  basenie. M o g łem  m ia s t znaczn ie  w ię c e j je s t na 
s tw ie rd z ić , że w oda  w  basenie w yb rze żu  b u łg a rs k ic h  u rlo po

g ły m . C eny w  zasadzie u tr z y -  pyszna, m ie js c a m i p rz y p o m in a  je s t id e a ln ie  czysta, i  w  spo- w iczó w , znaczn ie  w ię ce j an iże li
m u ją  się na ty m  sam ym  p o - życ io da jn y  busz. I  p ow ie trze  sób n ied o s trzeg a lny , bez p rz e r-  na  p rz y k ła d  pod kon iec  la t
z io m ie . Je dn ak  w  n ie k tó ry c h  doskonałe , o rzeźw ia jące  w  c ie - w y  u lega  w y m ia n ie . T e m p era - s iedem dz ies ią tych . k ie d y  to
re s tau ra c ja ch , zw łaszcza p rz y  n iu  s ta rych  d rze w  i gęstych, tu ra  w o dy  w yn os i 25 st. C e l-  Z ło te  P ia s k i czy S łoneczny
ho te lach , „n a rz u ty  tu ry s ty c z n e ”  z ie lo nych  k rze w ó w . N ie  za- s jusza. 
są spore. Na b ra k  n a p o jó w  g a - p om n ia n o  o k w ia ta c h . Cieszą 
zo w anych  n ik t  n ie  może narze  w z ro k  p rzy  w ie lk ic h  p ens jona - 
kać. Są dosta rczane  sys tem a- tach  1 uzdrow iskach .

Brzeg, a także A lb en a , p rze ­
znaczone b y ły  w  okres ie  le tn ie -  

♦  Jest co k u p ić  na  b u łg a r-  go sezonu przede w sz y s tk im  
s k ic łi wczasach i to  za rów no  w  d la  za gran iczn ych  gości.

ty c z n ie  i  w  d użych  ilośc iach. C z y n n y  je s t le czn iczy  basen k io skach  p rzy  p lażach  i  i  na +  N a dm orska  W a rn a  p ię k - 
n a w e t do n a jm n ie js z y c h  k io -  s ia rk o w y , barcjzo dobrze  u tr z y -  space row ych  p lan tach , jd k  ró w  n ie je  z ka żdym  ro k ie m . W zno- 
sków . P ow odzen iem  cieszą się m any, o dn ow io ny , z p rz y je m n ą , n ież  w  p a w ilo n a c h  h a n d lo w y c h  szone są n ow e  hote le , b lo k i 
„S ch ew p p sy ”  g re jp fru to w e  • i  u śm ie chn ię tą  obsługą, co d z ia - p rz y  w iększych  ho te lach . T o - m ieszka lne , zas ied lono n o w o - 
pom arańczow e, no i  o czyw iśc ie  ła  d od a tko w o  łagodząco na  k u -  w a ry  są różnorodne . T k a n in y , czesną d z ie ln ic ę  m ieszka n iow ą  
z im na  „C oca ” . ra c ju szy  p rz y b y w a ją c y c h  tu  k o n fe k c ja , w y ro b y  t ry k o ta ż o - W ła d y s ła w o w o  (od n azw y  p o l-

, — . .  ~ - we, o buw ie , sp rzę t sp o r to w y  i skiego  k ró la ) na  70 tys. osób.
tu ry s ty c z n y . P a w ilo n y  h a n d lo - W  b ud ow ie  z n a jd u je  się m o n u- 
we i k io s k i są dobrze zaopa- m e n ta ln y  „P a łac  s z tu k i” ; gene- 
trzo ne  (są poszuk iw ane  przez ra ln e j ro zb ud ow ie  u lega  w a r- 
P o la kó w  b lu z k i, p o d k o s z u lk i, neńsk i te a tr, R a d io -W a rna  ma 
s k a rp e tk i, ra js to p y , rę ka w ice  się przen ieść do nowego b u - 
le tn ie  i  z im ow e , na fu te rk u  itp .)  d y n k u , p ow iększa n y  je s t n ad - 
Ceny n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  m o rs k i p a rk . 
p rz e m y s ło w y c h  powszechnego W  godzinach  p o p o łu d n io w y c h  
u ż y tk u  są n ieco wyższe, a n iże - t ło k  je s t na w a rn e ń s k ic h  dep- 
l i  v  u b ie g ły m  roku . (C eny p ro -  takach , a zw łaszcza w  s ta ro - 
d u k tó w  spożyw czych  są n ie  m ie js k ie j d z ie ln ic y  w y łą czo ne j 
zm ien ione . Wyższe są ceny na z ru c h u  ko łow ego  i za m ie n io - 
w a rz y w a  i owoce —  n ieznacz- nego w  corso, p rzy  k tó ry m  
n ie). Z w ię kszy ła  się liczb a  b u ł-  z n a jd u ją  s ię  c ią g i m agazynów  
g a rs k ic h  .,P ew exów ” . i  sk lepów . W itr y n y  są n ow o ­

cześnie d eko row ane . A s o r ty -  
^  J a k  zw yk le  sporo  je s t za - m e n t to w a ró w  dosyć u ro z m a i- 

g ra n iczn ych  gości, a le z Z a cho - eony. W ida ć  w y raźn ie , że o jco - 
du  je s t znacznie m n ie j a n iż e li w ie  tego trzec iego  co do w ie l-  
pod ko n ie c  la t s iedem dzies ią - k o ś c f  m ia s ta  w  B u łg a r ii s ta ra - 
ty c h . B u łg a ria  d la  Zachodu ją  s ię  za do w o lić  w ym ag an ia  
je s t co raz droższa, a b ie rze  się tu ry s tó w .

. T r ir , STi to  stąd, ja k  m i o p o w ie d z ia ł R o zw ó j b u łg a rs k ie j fa rm a k o -
A LB F .N A  znany b u łg a rs k i ośrodek w y p o c z y n k o w y  nad  p rz e d s ta w ic ie l „B a łk a n to u r i-  lo g i i p ow o d u je , że za gran iczn i

C A F  — B T A  s tu ” , że na Zachodzie  przez tu ry ś c i za o p a tru ją  sie w  w a r -M o rze m  C za rnym .

BraaiBPHWHaan ■ M U m a n a M n i

Hasz reporter na szwajcarskiej autostradzie
W  EUROPIE pozostało już 

n iew iele  kra jów gdzie autostrady 
(względnie tzw. drogi szybkiego 
ruchu) są bezpłatne Do nich za­
liczyć należy kraje socjalistyczne 
i Republikę Federalną Niemiec. 
Nawet Jugosławia przed kifcu la­
ty  wprowadziła pobieranie opła t 
za jazdę autostradą, a od po­
czątku 1985 roku zasada taka o - 
bowiązuje także w  Szwajcarii.

Ten n iew ielk i kra j ma już dziś 
praw ie tysiąc k ilom etrów wspa­
n iałych autostrad. Jest to  wiele, 
bow iem  najdłuższa trasa (w iodą­
ca po przekątnej z północnego 
zachodu na południowy wschód) 
wynosi zaledwie 240 km. Dziś 
praktycznie do wszystkich w ięk­
szych ośrodków miejskich, prze­
mysłowych i turystycznych doje­
chać można autostradą. Drogi te 
jednak wiodą przez górzyste te­
reny, przełęcze i doliny. Utru­
dniona w ięc jest budowa tych 
szlaków. Na wielu odcinkach mo­
żna spotkać dziesiątki tuneli. Naj­
dłuższy prowadzi na południe  
pod A lpam i przez St. Gothard. 
Jego długość wynosi 14 k ilom e­
trów  Tak jak i inne tunele o 
długości przekraczającej 2 tys. 
me'rów, jest wyposażony w  k li­
matyzację i kamery telewizyjne. 
W spomniany tunel St. Gothard 
jest najdłuższym tunelem na 
świecie (obok niego jest drugi, 
przeznaczony dla kolei, a le ten 
liczy sobie już ponad 80 lat).

Autostrady w Szwajcarii to  chy­
ba jedyne na świecie tego typu 
trasy, n<j których n ie  może być 
mowy o monotonii jazdy. W ia­
dukty, mosty, tunele, zakręty 
wprowadzają ty le  urozmaicenia

dla zmęczonego oka kierowcy, 
że nie powinno występować znu­
żenie autostradowe. Jeśli do te­
go dodam y estetyczne parkingi 
wyposażone w toa le ty, te lefony I

musi być umieszczona na prze­
dnie j burcie, na motocyklu zaś na 
przednim błotniku Mieszkańcy 
Szwajcarii na początku br. mogli 
wykupić takie p lakietk i w sta­

cję), że jazda autostradami bez 
wspom nianej nalepki może ko­
sztować 100 franków kary oraz 
obowiązek wykupienia etykietk i 
za 30 franków

Tylko dwa m !esiqce w roku nie 
obowiązują opłaty —- w grudniu i 
słyczniu. Wynika to z czysto pro 
pagandowego aspektu, ale także

n eń sk ich  ap tekach  (je s t ich  
zresztą  n ie w ie le ) w  różne  le k i,  
co p o w o d u je  c h w ilo w y  ich  
b ra k , zw łaszcza je ś li chodzi o 
le k i na ch o rob y  g astryczne  i  
paradon tozrf. P ow odzen iem  c ie ­
szą się b u łg a rs k ie  ko s m e ty k i. 
N ie k tó re  z n ic h .  p ro du kow an e  
są na  zagran icznych , w  ty m  
fra n c u s k ic h , lice n c jach .

♦  D w ie  specyficzne  u lic z k i 
n ie  opoda l d w orca  Kole jow ego 
w  W a rn ie , b ardzo  u a tra k c y jn i­
ły  k ra jo b ra z  teg o  porto w e go  
m ias ta . O bie  ochrzczone zosta­
ły  przez m ie jsco w ych  n a zw a m i: 
U lic z k a  „z ró b  sobie  sam ”  i  
u lic z k a  „n a p ij  się sam ” .

N a  p ie rw s z e j z n ich , w  p a r­
te rach  s ta ry c h  k a m ie n ic z e k  
g ru n to w n ie  o dn ow io nych , z n a j­
d u ją  się s k le p ik i d la  m n ie j­
szych i  w ię kszych  m a js te rk o ­
w iczó w , d om ow ych  „z ło ty c h  rą  
czek” , d la  lu d z i, k tó rz y  sam i 
z a jm u ją  się m a lo w a n ie m  m ie ­
szkan ia , s to la rką , ś lu sa rką  itd . 
W  s k le p ikach  sprzeda je  się 
w szys tko  co je s t p o trzebne  do 
o d n o w ie n ia  m ieszka n ia , tape ­
tow an ia , m a lo w a n ia , n a p ra w ia ­
n ia  urządzeń sa n ita rn y c h , na ­
p ra w ie n ia  e le k tryczn o śc i (czy 
też za łożen ia), ra d  a czy te le w i­
zora, u rządzenia  k u c h n i. Są też 
na te j u lic y  o p ty c y , ze ga rm i­
strze, fo to g ra f ic y . S k le p ik i są 
sam oobsługow e, m ożna d o w o l­
n ie  w y b ra ć  co się k o m u  podo­
ba  i co k o m u  je s t potrzebne  
(o ile  oczyw iśc ie  to  ..coś”  je s t 
w  s k le p ik u ) i  p o rad z ić  się 
sp rzedaw cy, k tó r y  zazw ycza j 
je s t fachow cem .

D ru g a  u liczka , k tó ra  jeszcze 
pachn ie  fa rb ą  św ieżo w y m a lo ­
w a nych  ka m ie n iczek , je s t u lic z  
ką  w y łą c z n ie  re s ta u ra c y je k , 
k a fe je k , taw ern , ba rów . L o k a ­
l i k i  z gustem  urządzone, ka żdy  
in n y  w  k o lo ry c ie  i w yposa ­
żen iu  w n ę trza . N ie k tó re  z n ic h  
m a ją  ta rasy  lu b  p a tio . Na 
ch o d n ik a c h  s to ją  s to l ik i pod 
b a rw n y m i pa raso la m i, c h ro n ią ­
c y m i p rzed  d o k u c z liw y m  o te j 
porze ro ku , s łońcem . Są p a r­
k ie ty  do tańca  p rzy  a p a ra tu rze  
s te reo fon iczn e j i  d ob rych  ze­
spo łach  m uzycznych  (n ie k tó re  
sprow adzone z P o lsk i i  NRD ), 
d y s k o te k i i  sa lon y  g ie r m echa­
n icznych .

W ieczo rem  „z a b a w o w a ”  u lic z  
k a  o św ie tlo n a  je s t s ta ry m i la ­
ta rn ia m i, ro zb rzm ie w a  m u zyką  
i  w e so łym  gw arem .

M a rc in  B E T E

tem at wprowadzenia tych o p ła t 
Była podyktowana troską o ochro 
nę naturclnego środowiska. W 
pierwszej fazie dyskusji chodziło 
tylko  o ograniczenie szybkości do 
100 km. Wtedy posypały się pro­
testy. Po co wydawano tyle pie­
niędzy na budowę autostrad, sko 
ro teraz ogranicza się szybkość?

Nic za darmo
miejsca do konsumpcji oraz m lni- 
ścieżki zdrowia, to  mamy obraz 
te j kom unikacyjnej sieci przeci- 
nojącej a lpejski k ra j pefen słoń­
ca, zie leni, a także... śniegu w 
okresie k ita  na najwyższych 
szczytach | n iektórych przełę­
czach.

Szybkość dozwolona —  120 k i­
lom etrów na godzinę.

W  tym  roku —  jak się rzekło 
—  wprowadzono op ła ty  za  prze­
jazd autostradam i. A le prakty­
czni, myślący ekonom icznie 
Szwajcarzy n ie skorzystali ze 
wzorów innych państw, gdzie o - 
bowiązują już od ła t opła ty. Za­
równo w e W łoszech, Francji, jak I 
Jugosław ii ustawione są przy ka ­
żdym zjeździe z autostrady k io ­
ski z pracownikam i pob ie ra jący­
mi opłaty. Są to  z  jednej strony 
pewne inwestycje, z d rugie j zaś 
obsługa liczy k ilkuset tysięcy pra­
cowników. Szwajcaria poszła inną 
drogą.

W ydrukowano specjalne e tykie ­
ty, które należy umieścić na prze 
dn ie j szybie samochodu osobo­
wego lub ciężarowego, a także 
na przyczepie kempingowej. Na 
bagażowej przyczepi© nalepka

cjach benzynowych, stacjach ser­
w isowych, automobilklubie wzglę­
dnie  na poczcie. Ten mały kar­
net samoprzylepny praktycznie 
jes t nie do oderwania. Koszt na 
ca ły  rok wynosi 33 franków (ck. 
13 dolarów). Tak więc każdy opo­
datkow uje  się sam, a le jedno­
cześnie każdy wie (turysta dosta­
je na granicy dokładną inform a-

! p ? ~

z faktu, że w tych miesiącach 
czasami może się zdarzyć, że na 
n iew ielkich cdcinkcch autostrady 
mogą być trasy nieprzejezdne. 
A to  za sprawą śnieżycy lub n ie ­
spodziewanej lawiny...

Na koniec jeszcze jedna cieka­
wostka. Dwa lata trw a ła  debata 
w szwajcarskim parlam encie na

Taki-» w łaśnie by’y głesy, które 
przeważyły szaię. Postanowiono 
więc pozostać przy dotychczaso­
wej prędkości, a w zamian za 
możliwość szybszego poruszania 
się, wprowadzić wspomnianą o- 
płotę, która w dużym procencie 
przeznaczona będz;e na inwesty­
cje związane z ochroną naturcl­
nego środowiska. (AZ)

T A K  s ię  p re zen tu je  sieć a u to s tra d  w  S z w a jc a r ii i  ta k  w y g lą d a  e ty k ie tk a  za p ra w o  po-, 
ru s z a n ia  się po n ic h  ( t ło  n ie b ie s k ie j a p od  d a tą  ’85 k o m p u te ro w y  n u m e r k a r ty ) .
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Przed budow ą zapory na S kaw ie le w  będzie  m ia ł g łębokość ok. ro , n ie  m a jeszcze n aw e t te le - 
40 m e tró w . S ta rszy  w ie k ie m  fo n u . trze ba  by ło  dopro-wadzić 
r o ln ik  i  je go  też ju ż  n ie m ło d y  w odę  — m ó w i je d y n y  u rz ę d n ik

-----------------------------—------------------------------------------------ - ...................... ..— .... . -.......... .................—  syn  są zm ęczeni p racą. in s p e k to ra tu . A le k s a n d e r R y -
, . . .  . —  W id z i pan  —  m ó w i E uge- c h lik ,  zastępca k ie ro w n ik a

S P IN A M  S IĘ  stromą_ g ó r poczęcia  b u d o w y  za po ry  w  są - n i « « .  —  . » W * .  n ie  za p o ra , d z ia łu  w yw łaszczeń . Do w y -

a sp e k ty  w y -  
in n a 1 sp raw a.

W  ską ścieżką, k tó ra  je sz - s ia d u ją c e j z M u ch a rze m  Ś w in -  pfęciokrotnej.1 
* ■  cze ro k  tem u, za n im  n a -  n e j Poręb ie? W szak w  a k ta ch  S P O ŁE C ZN E  

deszła  le tn ia  n a w a łn ic a , b y ła  g m in y  z p ie rw s z y c h  la t  X X  p ro w a d z k i to 
p rze jezd n ą  d rogą . To  ten  dom .
Z  g a n k ie m  i  b ia ły m i k o lu m ie n  
k a m i. D o m  m arzeń  o jca  J a n i­
n y  B a rb a ry  G ó rk ie w ic z o w e j.
O gród  pełen k w ia tó w . I  na ścia 
n ie  f ro n to w e j n azw a : „ J u l i -  
w ła d e k ” .

Z  o k ie n  p o k o ju  w id o k  na do 
lin ę  S k a w y  i  na  w ieńczące h o ­
ry z o n t szczyty B esk idu  M a łe ­
go. K ilk a n a ś c ie  k ilo m e tró w  
stąd na p o łu d n ie  sięga c h m u r 
m a syw  B a b ie j G óry .

— W id z ia ł pan te  p a lik i o - 
b o k  ogrodu  — p v ta  p a n i G ó r- 
k ie w ic z o w a . — To  g ra n ica , k tó  
re j sięgną w o d y  za lew u. Za k i ł  
ka  la t  ten  dom  zn a jd z ie  się 
nad  b rze g ie m  ogrom nego  je -  w {e ku  znaleźć m ożna ta k i o to  W ieś S kaw ce, k tó ra  m a być  
z io fa ... zapis: „...w ię c  je n ż y n ie ro w ie  ra  za lana  p ra w ie  w ca łości, zgod-

W  do le  gospoda rstw a  z k w i t  ¿zą, ab y  usypać tam ę  i  za t r z y -  n ie  z in te n c ją  je j  m ieszka ń- 
n ą c y m i sadam i, z ie lone  po la . m a £ Skaw ę, a w odę p rzę dą - ców  m ia ła  zostać p rzen ies iona  
a s fa lto w a  d roga  z W a d ow ic  do wa(s w  3Uche la ta  ch łopom , że- na  wzgórze w  sąs iedztw ie  
S uche j. Za parę la«t w oda  za- b y  im  b y d ło  ro d z iło  d os ta tn io ” , z b io rn ik a . P ro je k t  ten n ie  zo- 

O zaporze m ó w iło  się ju ż  w  s ta ł u w zg lę d n io n y  w  generał-

p ra w d o p o d o b n ie  dz iś  o b ra b ia li-  w łaszczeń p rzys tą p ić  n ie  m o - 
b yśm y z iem ię  c ią g n ik ie m . A  żerny, bo p la n  re a liz a c y jn y  
ta k  —  zosta ł n am  k o n ik  i  p ług . p ierw szego  e ta p u  in w e s ty c j i 

n ie  zosta ł jeszcze z a tw ie rd z o ­
n y  przez w ładze  w o je w ód zk ie . 
N ie  m a podobno k o m p le tu  do­
k u m e n ta c ji tech n iczne j zaple­
cza b ud ow y , dróg. urządzeń to 
warzyszących, - o czyszczaln i ście 
k ó w , b u d o w n ic tw a  zastępczego 
d la  p rzes ied leńców . W  te j sy ­
tu a c ji p ie rw s i w y k o n a w c y , 
k tó rz y  m id i  rozpocząć ro b o ty  
z iem ne jeszcze w  cze rw cu , bę­
dą c h yba  m u s ie li poczekać.

B U D Y N E K , w  k tó r y m  r o z m a w ia ­
m y ,  je s t  J e d n y m  z d w ó c h  p r z e ję ­
t y c h  p rze z  s k a r b  p a ń s tw a  w  1979 c. 
W te d y  te ż  z a in s ta lo w a ł s ię  t u  In ­
s p e k to ra t  b u d o w y . Lecz p o  p a r u  
m ie s ią c a c h  u r z ę d n ic y  w y p r o w a d z i l i  
s ię :  In w e s ty e ja  zo s ta ła  w s tr z y m a -

G d y b y  n ie  zakaz in w e s ty c ji,  lia*
Jan  B ie l ju ż  d aw no  w y b u d o - Na ścianie plan sytuacyjny żale- 
w a łb y  n ow ą  s ta jn ię . M ia ł ju ż
zgrom adzony m a te r ia ł na  b u -  i e i  m in  m  sześć. u -o d y . s a m a  sa­
dowe p a ra . d łu g o ś ć  700 m  ( je d n a  z n a j -

T in  FU oł m n  i n ż  7Q d *u ż s z y c h  w  P o lsce ) p o w s trz y m aJa n  D .e i m a ju z  iw  ian, j e s t  b ie g  S k a w y  na  d łu g o ś c i o k . 14 k m .
pew ny: Że n ię  doczeka z b ió r -  Ś w in n a  P o rę b a  m a  b y ć  b u d o w a n a

czasach cesarsko k ró le w s k ie j n ym  p la n ie  zagospodarow an ia  n ik a . A  syn? P rze zo rn ie  w cześ- |  naP°l®nj u. s p ra g n io n e g o
m o n a rc h ii a u s tr ia c k ie j,  p óźn ie j o k o lic  za lew u. M ieszka ńcy  S ka  n ie j w y b u d o w a li d la  n iego  dom  ciąży nadmiernie

le je  te d om y  i  sady. i  drogę.
S iedem  w s i. C z te rys ta  gospo­
d a rs tw . I  ponad  tys iąc  h e k ta ­
ró w  z iem i.

G ospodyn i je s t poe tka, a u to r 
k ą  ks iążek d la  m łodz ieży. J e j 
m a tk a  b v ła  stąd, o jc ie c  pocho­
d z ił z W a rszaw y. I  ta k  ju ż  zo­
s ta ło  w  ż y c iu  J a n in y  B a rb a ry  
G ó rk ie w ic z o w e j. D om  ro d z in n y  
w  B eskidach  i  ukończone z ho­
n o ra m i g im n a z ju m  im . N a rc y ­
zy Ż m ic h o w s k ię j w  W arsza­
w ie . Tu  p raca  n a u czyc ie lska  i  
u p ra w ia n e  z w ie lk ą  p as ją  p i­
sa rstw o. tam  — uc ieczka  od 
p ro w in c ji i k o le jn e  w y d a n ia  
ks iążek. O s ta tn i zb ió r o p o w ia ­
dań  „W ie ś  na d n ie  je z io ra ”  w y  
d a ła  je d n a k  w  B ie lsku .

, — C zy im  się z te j m a le ń ­
k ie j S k a w v  n a le je  ta k i o lb rz y ­
m i z b io rn ik ?  —  m o ja  ro z m ó w ­
czyn i m im o  w szys tko  n ie  chce 
w ie rzyć , że to. o czym  m ó w i 
sie od k ilk u d z ie s ię c iu  la t,  sta­
n ie  się rze czyw is to śc ią . Że 
m ożna będzie  ta k  po p ro s tu , w  
n a tu rze  oglądać w id o k , k tó r y  na 
rv<so»wał —- in s p iro w a n y  w y ­
obraźn ią  —  p ro f. S a rn ic k i. n ie ­
ży ją c y  ju ż  u lu b io n y  pedagog 
w a d o w ic k ie j m łodz ieży . ..na­
u czyc ie l pap ieża ” , ja k  p o d k re ­
śla p is a rk a . W idoczek, o pra ­
w io n y  w  ra m k i, p rze ds ta w ia  
w ie lk ie  je z io ro  w śród  b esk id z­
k ic h  p o ło n in .

Z po łożonych  na p rze c iw le g ­
ły m  s toku  k a m ie n io ło m ó w  do­
chodzą odg łosy w yb uch ó w , w  
d o le  roz lega  sie wVci.e fa b ry c z  ? od ko n ie c  la t  trz yd z ie s tych , i  w iec, zzyci 
n e j sy re n y . O prócz gospo- jeszcze w  p o ło w ie  sześć*3 
d a rs tw  ro ln y c h  w oda  p o c h ło - ty c h , s iedem dzies ią tych , 
n ie  też k i lk a  fa b ry c z e k  scho- ze teraz... 
w a nvch  w ś ród  r>ó! — f i l ię  A n -  ^

W  A n d ry c h o w ie . g ó rn ą  W is łę .
R o ln ic y  s ie ją  i zb ie ra ją . z  budową wiązać się będą inwp- 

D z ia ła  w ie lo w ie k o w e  p rż y ż w y .
c z a je n ie :  Z ie m ia  m u s i r o d z ić ,  na  z a c h o d n ie  s to k i  B e s k id u  M a łe g o . 
Z  p l a n u  s p o łe c z n o - g o s p o d a c -  a U n ia  k o le jo w a  z S u c h e j p rz e z  

d m i n v  r fv lr  S k s w c e  I S t ry s z ó w  d o  K a lw a r i i  Z e —czego g m in y  na  TOK Diezący b r z y d o w s k ie j z o s ta n ie  p o p ro w a d z o -  
W y n ik ü .  Że u trz y m a n a  ma b yć  na  c z ę ś c io w o  n a d w o d n ą  e s ta k a d ą  
p o w ie rz c h n ia  zas iew ów  (1 4 8 0  d łu g o ś c i o k .  3,5 k m . K o s z t In w e -

ha,. S podziew ane są ta k ie  sa- « A “  g * ? 2 ?  t S
me ja k  W  ro k u  u b ie g ły m  p lo -  ma trwać 130 miesięcy — spiętrza­
n y  zboża, z ie m n ia k ó w  i siana , nie wód Skawy ma nastąpić w  
D obre  p lon y , bo z ie m ia  tu  u - 1996 roku-
ro d z a j na. G D Y  tak  ro zm a w ia m y , do po

N iech m i pan pow ie  k o ju  w chodzi dw óch  m łod ych  
zw raca  się do m n ie  Ja n  B ie l. mężczyzn. P y ta ją  o pracę  p rz y  

Są ju ż  ja k ie ś  k o n k re tn e  de- b u d o w ie  z b io rn ik a . Jeden z 
cyz je  w  sp ra w ie  zapory? Z a - n ich  je s t o pe ra to re m  k o p a rk i,  
p o ra  je s t potrzebna..., a le n iech  A le k s a n d e r R y c h lik  ra d z i, b y  
ju ż  w  końcu  pow iedzą . p rz y s z li tu  w  d n iu , w  k tó ry m

..R zeczpospolita ”  o p u b lik o w a - na b ó r p ro w a d z i p rz e d s ta w ic ie l 
la  w a ria n to w e  za łożen ia  CP R  K ie le c k ie g o  P rze ds ię b io rs tw a  
na 1986 r., a w srod  in n y c h  -  -
t  a k  ie s fo rm  u lo w a n  ie : 
d u je  się rozpoczęcie

B u d o w y  M ostów . G e n e ra ln y  
’• *̂rz e w i"  w yko na w ca . „E n e rg o p o l I I ”  z 
b u d o w y  K ra k o w a , n ie  w e jd z ie  jeszcze

z b io rn ik a  w  S w in n e j Poręb ie  w  tyTO 'ro i!u  na budow ę. O -
na S k a w ie ” . W szystko  w ska zu ­
je  na to. że ty m  razem  k la m k a  
zapadła  nap raw dę.

O bok gospoda rstw a  B ie ló w  
s lvchać  p racę  m aszyn  a n d ry -  
c h o w s k ie j fa b ry k i.  A  n ieco d a -

g ro m na  ilość ro b ó t czeka za to  
w  p ie rw sze j faz ie  K ra k o w s k ie  
P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w y  D róg  
i M ik o ło w s k ie  P rze ds ię b io r­
s tw o  R obó t W odnvch .

C e n tra ln y  p la c y k  M u ch arza .

z  sobą od poko leń .

le j  dz iec i w  ła d n e j tys ią c la tce  p y 2y  drodze p rz y g a rb io n y  b u -  
śp iew a ją  p iosenkę  o w io śn ie . d vne k  U rzędu  M ie jsk ie g o , też  
D y re k to ro w i Z b ig n ie w o w i K o -  n ie  re m o n to w a n y , bo i po co, 
w a ls k ie m u  szkoda te j n ie d ą w - sko ro  p o c h ło n ie ' go woda. N a - 
no  w yb u d o w a n e j p la c ó w k i, je -  p rz e c iw  urzędu  p os tó j i  ta k -  
go uwagę b a rd z ie j z a p rzą ta ją  só w ka  n u m e r 1, z u cz y n n y m  
je d n a k  p rz y g o to w a n ia  do o d - panem  Tadeuszem  G ra b o w s k im

jeszcze w  p o ło w ie  sześćdziesią- rozp roszą  się w ięc po in n y c h  tw o rze n ia  szko ły  poza w o d n y m  za k ie ro w n ic ą , co to  n ie  od-
ta k -  w io ska ch  i  m iasteczkach . To 

sam o d o tyczy  ro ln ik ó w  z d o l-
z b io rn ik ie m .

T a b liczka z nap isem :
m ó w i n ig d y  p o d w ie z ie n ia  c ięż- 

„D v -  Bzego zakupu. Także  p os tó j
E d w a rd  S ziagor. I  s e k re ta rz  nego M u ch arza . S w in n e j P orę - re k c ja  Z a b u d o w y  K a s k a d y  taksó w e k  zn a jd z ie  się na  dn ie .

d ry o h o w s k ic h  Z a k ła d ó w  P rze - K o m ite tu  G m innego  P ZP R  w  by, Zagórza. Jaszczurow e j. 
m vs łu  B aw e łn ianego, p rz e tw ó r-  M u ch a rzu  ż a rtu je , że tu te js z y  . . . . .  „ ™ r . .
n ie  o w o c o w o -w a rz y w n ą  i  be - k o m ite t je s t p ie rw s z y m  w  P o l-  J A N A  B IE L A  i  jego 
to n ią  m ię  T y m  razem  je d n a k  sce k o m ite te m  p o d w o dn ym  —  E ugeniusza zasta ję  p rzy  obsy- 
b a rd z ie j W  u ro da  k ra jo b ra z u  b ud yne k , w  k tó ry m , k ą te m  p y w a n iu  z ie m n ia k ó w . W  te j

fu n k c jo n u je  k o m ite t,  będzie  części, w  S w in n e j Porębie, 
m ia ł „s topę  w o d y  nad k ro k ­
w ią ” . S ek re ta rz  n ie  u k ry w a , że 
d la  k o m ite tu  p ro b le m e m  n u ­
m e r je de n  je s t p la n o w a n a  b u ­
dow a zapo ry. A  śc iś le j —  za­
p e w n ie n ie  m ieszkańcom  g m i­
n y , k tó rz y  będą m u s ie li opuś­
c ić  swe dom ostw a, ta k ic h  w a - 

W łaśc ic ie le  d o m kó w  le tn i-  ru n k ó w , b y  n ie  s tra c il i na  w y -  
sko w ych , k tó re  w id n ia łe m  p row adzce . P ra w d a  je s t bo- 
p rzed  c h w ilą , są w id o czn ie  in -  w ie m  ta k a : w  z w ią zku  z za.po-

uw agę m o ią  z a p rzą ta ją  liczne , 
okay^-lo d a r ’ “ . w b u d o w a n e
p o n iż e j leśne j ścieżk i.

—  W ą tp im y  w  to. że k ie d y ­
k o lw ie k  ta  zapora  bodzie  zbu­
dow ana  —  p an ie  z a d m in is tra ­
c j i  szko ły  n r  1 w  M u ch a rzu  są 
pe łne  sceptycyzm u.

G ó rn e j W is ły  w  O ś w ię c im iu  —  P odobnie  ja k  i leżąca obok re -  
In s p e k to ra t B u d o w y  Z b io rn ik a  s ta u rrc ja  „Z ie lo n a ” , w  k tó re j 

J A N A  B IE L A  i  jego  syna W odnego w  S w in n e j P oręb ie ” , dz iś  sku p ia  sie życ ie  to  w a rz y -  
J e d n o ro d z in n y  dom  schow any sk ie  i  k u ltu ra ln e  w si. 
w śród  k w itn ą c y c h  bzów.

—  In s ta lu je m y  się tu  d op ie - A n d rz e j O T C Z Y K

nego z d a n ia .- rą , na te ren a ch  o b ję ty c h  cza-
—  No ta k  —  m ó j a rg u m e n t Szą p lan o w a ne go  z b io rn ik a , ju ż  

w y d a je  s ię  t ra fn y  —  o n i ju ż  <>d 26 la<t fu n k c jo n u je  zakaz
od  d aw n a  w iedzą  w szys tko  o  w sze lk ich  in w e s ty c ji, ,  re m o n ty  
zaporze. D o k ła d n ie  p o tra f ią  o - za§ ogran iczone  są do n a in ie -  
k re ś lić . co i gdzie będzie  z b u - zbednie jsr.yeh. G ospodarze z 
dow ane w  o k o lic a c h  z b io rn ik a , ty c h  te renów , w  w iększośc i lu -  

Woźnego szko ły  b a rd z ie j n iż  dzie s ta rs i, s t ra c il i w  zw ią zku  
budow a  za po ry  in te reso w a ło  te  z tym , i  to  sporo. N a leży za- 
go d n ia  k o le jn e  e tapow e  r w y -  tem  zrekom pensow ać am s tra - 
c ie s tw o  P iaseck iego.  ̂ Szczęśli- ty ,  p łacąc p rz y n a jm n ie j za 
w iec. jego dom  z n a jd u je  się g ru n ty  cenę k i lk a k ro tn ie  w y ż - 
p ow vże j czaszy przysz łego  SZą od u rzę do w e j, 
z b io rn ik a , n ie  mu-ń się w iec
k ło po tać  o n rzvsTłość. Do g ro - ID AC d o  k o m ite tu ,  w id z ia łe m  p o ­
no w y b ra ń c ó w “ losu m o ż e  s ie  k r y t e  3uż m c h e m  fu n d a m e n ty  
. . . .  a ‘ , '  , IO ' U m o z e  S1“  w s t r z y m a n y c h  o rz e d  ć w ie r ć w : e cz^m
tez za liczyć  pTobO SZC Z m u c h a r- b u d ó w . W id z ia łe m  s ta re , n ie  r e ­
s k ie j p a r a f i i ,  ks. H e n ry k  S z ła - m o n to w a n e  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r -  
chę tka . K o ś c io ło w i, zbudow ane V ? ,
m u  n a  w z g ó r z u ,  w o da  m e  z a - d o s ta n ą  z p e w n o ś c ią  ta k  m a ło  p ie -  
g r a ź a .  n ię d z y ,  że o  o d tw o r z e n iu  d o m ó w

M ó w i ą  ż e  d u c h  n k n I W n w r h  p o za  teren£?m  z b io r n ik a  b e d a  m o -  iv io w  l ą ,  ze  a u c n  O K O llC z n y c n  g l ł  t y l k o  m a r z y ć . J e d y n ą  szansą d la
g ó r m e  chce dopuścić do za - n ic h  są z a te m  w y ż s z e  c e n y  za g r u n  
la n ia  części swego d z ie d iz i -  t y -  P o c z ą tk o w o  b y ła  z a tw ie rd z o n a  
e tw a No bo ja k -  w v f ł u m n o 7 v ó  c e n a  d z ie s ię c io k r o tn ie  w y ż s z a  o d  . a .  P °, w y t ł u m a c z y ć  urZ(?doW e j.  p ó ź n ie j w o je w o d a  b ie l -
c iąg le  o d k ła d a n ie  te rm in u  ro z -  Sk i .  k o r z y s ta ją c  ze s z c z e g ó ln y c h  u -

Gorące morze we w nęlrzu 
Niecki Podhalańskiej i

Z N A N A  Jest Już ta  r e w C a c y j-  k o p ia ń s k ie j  J a s z c z u ró w c e  b y ł  ś c i p o ło ż o n y c h  na  o b sza rze  N ie ć -  J 
na w ia d o m o ś ć : w  N ie c c e  P o d h a -  f .u < łw ik  Z je s z n e r .  W  ty m  r o k u  m i k i  P o d h a la ń s k ie j” . I  d a le j,  i e  ł 
ia ń s k ie j  o d k r y to  w o d y  te rm a ln e .  Ja w ła ś n ie  t89 ro c z n ic a  u r o d z in  „ w o d y  R e o te rm a łn e  s z e ro k o  u d o -  ( 
»  ic h  z a s o b y  o s z a c o w a n o  n a  t9  te g o  w y b itn e g o  p o ls k ie g o  g e o ło -  s 'e p n io n e  s y s te m e m  r u r o c ią g ó w  , 
m id  n i sześć. P o w s ta je  p ro g ra m  - a .  c z o ło w e g o  b a da cza  T a t r .  p ;o -  na  c » ły m  P o d h a lu ' p r z y c z y n i ły b y  
w y k o r z y s ta n ia  te g o  p o d z ie m n e g o  te s o ra  U J . s ię  d o  r o z w o ju  b a ln e o lo g i i  ł  tu -  1
g o rą c e g o  m o rz a , a s p e c ja l iś c i r y s t y k i  n ie  j a k  o b e c n ie  t y l k o  w  (
tw ie r d z ą ,  tż  w o d y  z  p o d h a  ła ń  W  N ie.cce P o d h a la ń s k ie j w y k o -  p o n a d n o r m a ty w n ie  za g ę szczo n ym   ̂
s k ic h  ź ró d e ł m o g ą  1 p o w in n y  b y ć  n a n o  w ie le  w ie rc e ń . N a J s ty n n le j-  Z a k o p a n e m , a le  ta k ż e  w  p o zo s ta -  
w y k o r z y s ta n e  —  ta k  Ja k  t o  s ię  s z y m  d z is ia j Jest o tw ó r  „ B a ń s k a ”  ły c h  r ó w n ie  a t r a k c y jn y c h  m le js e o  t 
Już d z ie je  w  w ie lu  k r a ja c h  l w ia -  w  B ia ły m  D u n a jc u  w y k o n a n y  i  w o ś c ia c h  P o d h a la ” . W a r to  r ó w -  ( 
ta  z e n e rg ia  g e o te rm a ln ą  •— d o  o p ra c o w a n y  w  o k re s ie  c z e rw ie c  n ie ż  w y n o to w a ć , ta k ą  m y ś l z  te -  |  
c e ló w  c ie p ło w n ic z y c h ,  g o s p o d a r -  197» —  c z e rw ie c  ł9 8 t. D o w ie rc o n o  g o  r e fe ra tu :  „ W  ś w ie t le  a k t u a l-  . 
c z y c h . ro ln ic z y c h ,  r e k r e a c y jn y c h ,  s ię  w ó w cza s  d o  g łę b o k o ś c i 5261 m . n e g o  n ie d o s ta te c z n e g o  leszcze ro z  ł 
b a ln e o lo g ic z n y c h . N a  p e w n o  m l-  p o z n a n ia  re a ln a  z d a je  s ię  b y ć  w i  <
n ie  Jesz.cze w ie le  ła t  n im  docz.e- J u l ia n  S o k o ło w s k i I D a n u ta  P o  /. ja  P o d h a la  z a o p a try w a n e g o  t y ł -  4 
k a m y  s ię  te g o , że m ie js c o w o ś c i p ra w a  z In s t y tu tó w  G e o ło g ie z -  k o  w  e n e rg ię  g e o te rm a ln ą , e le k -  . 
te g o  r e g io n u  cz.erpać b ę d ą  e n e r -  n y c h  w  W a rs z a w ie  I K ra k o w u e  t r y c z n ą  i g a zo w ą , n o  i  w  n ie z b ę d  
g ię  z w n ę tr z a  z ie m i,  a le  j u ż  te -  p r z e d s ta w il i  p o d cza s  k o n fe r e n c j i  n y m  z a k re s ie  ro p n a  (d o  n a p ę d u  1 
ra z  m o ż n a  s o b ie  w y o b ra z ić  o w e  w  Z a k o p a n e m  r e fe r a t  p t .  „ P r o -  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i  m a -   ̂
k ą p ie l is k a  c ie p l ic o w e . h e k ta r y  p o z y c ja  p ro g ra m u  b a d a ń  i  k o n i-  s z y n  r o ln ic z y c h ” ) i  że „ r e a l iz a c ja  ] 
s z k la r n i  z a d a ją c y c h  k ła m  s ta ry m  p le k s o w e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  t e j  w iz j i  m o g ła b y  z m ie n ić  P o d - 
g ó r a ls k im  p ra w d o m , że n a  s k a l-  w ó d  te rm a ln y c h  N ie c k i  P o d h a la ń -  h a le  w  r e g io n  w o ln y  od  z a n ie -  ł 
n e j  z ie m i r o d z i s ię  l i c h y  o w ie s e k  s k ie j ” . S tw ie rd z a ją  w  n im  m . in . ,  czyszcze ń , re g io n  p e łe n  z ie le n i,  ( 
je n o ,  n o  i  p rz e d e  w s z y s tk im  Z a  że „ z a s o b y  w ó d  te r m a ln y c h  i  w a r z y w ,  b a s e n ó w  k ą p ie lo w y c h  t 
k o p a n e  bez sm o g u .. . zawra r te j  w  n ic h  e n e r g ii  c ie p ln e j  c z y n n y c h  la te m  i  z im ą .. .” .

G e o lo g ic z n ie  i  h y d ro g e o lo g ic z -  są t a k  d u że , że  d o c e lo w o  p o w in -  
n ie  b a d a  s ię  r e g io n  p o d ta t r z a ń s k i  n y  w  p e łn i  z a s p o k o ić  p o t r z e b y  J e ś l i  g rą  n a z w a ć  o w ą  szansę, 
o d  z  g ó ra  s tu  la t .  O d k ry w c a  p ie r -  e n e rg e ty c z n e  Z a k o p a n e g o , N o w e -  to  ta k a  g r a  w a r ta  je s t  n ie  je d n e j,  
w sze g o  ź r ó d ła  c ie p l ic o w e g o  w  z a  g o  T a rg u  i  m n ie js z y c h  m ie jsców ko  a ty s ią c a  ś w ie c z e k .
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Pół żarłem — pół serio

m M W W Ś K O P
1. 09. — 7. 09.1985 r.

..................... B A R A N . Z d e c y d o w a -
ę & f ) '  n ie  i  k o n s e k w e n c ja  w  

m n T  1 d z ia ła n iu  to  ce ch y . 
^ p S a g T  j k tó r y m i  zaw sze  p o z y -  
V W j t y w n ie  s ię  w y ró ż n ia łe ś .

—------- — ' T y m  ra z e m  je d n a k  je -
s te ś  p o  p ro s tu  u p a r ty  i  t rw a s z  na 
s ta n o w is k u , w  k tó re g o  s łuszn ość  
w ą tp is z  sam . Z a s ię g n ij  o p in i i  i n ­
n y c h , zw ła szcza  W o d n ik a . Z  f in a n ­
sa m i c a łk ie m  d o b rz e .

B Y K .  D o b ra  passa w  
p ra c y  z a w o d o w e j.  N ie  
z a p o m n ij  je d n a k , że 
m asz  ro d z in ę . M u s is z  
j e j  p o ś w ię c ić  w ię c e j 
czasu , p o t r z e b u je  te g o !

------W A G A . W y s o k ie  n o -
,  to w a n ia  w  p r a c y , a le  i

w ię k s z a  o d p o w ie d z ia l-  
A  A \  no ść . W  ż y c iu  o s o b i-  

fam  s ty m  m iła  n ie s p o d z ia n -  
--------- ,_J k a , k tó r e j  s p ra w c ą  b ę ­

d z ie  S t rz e le c . S a m o p o c z u c ia  n ie  za­
k łó c ą  n a w e t  d ro b n e  p r o b le n jy  f i ­
n a n so w e .

,0 **1 , i  S K O R P IO N . W  p ra c y  
*  9 c o ra z  w ię k s z e  o b r o ty .  

N ie o c z e k iw a n e  z a k o ń ­
c z e n ie  in t r y g u ją c e j  sp ra  
w y .  P o d ró ż  w  b l is k ie j  
p e r s p e k ty w ie  o ka że  s ię 

b a r d z ie j  p o u c z a ją c a  n iż  m y ś lis z .

Z d r o w ie  d o p isze .

_  B L IŹ N IĘ T A .  M o ż l iw y
.2. U Ł _ s łu ż b o w y  w y ja z d .  W

■*Trv T T ' p r a c y  s p o ro  n o w y c h
J \ J \  z a ję ć . Z y c ie  o s o b is te

________  t r o c ł ię  s ię  s k o m p lik u je ,
a le  T w ó j  p r z y ja z n y  

g e s t b ę d z ie  to  w  s ta n ie  n a p ra w ić .  
P ie n ię d z y  m oże  t ro c h ę  b ra k o w a ć .

R A K . O d  o b o w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h , d u ż o  b a r ­
d z ie j w y c z e rp u ją c e  b ę -

c s y n k u  n a  ś w ie ż y m  
p o w ie t r z u .  D o b ra  w ia d o m o ś ć  d o ty ­
czą ca  T w o je g o  b u d ż e tu .

~~jT  1  S T R Z E L E C . N o w a  zna  
♦ t t Ss» } jo m o ś ć  n ie  p o z w o li  

y T T  | s k o n c e n tro w a ć  s ię  na 
i s p ra w a c h  w a ż n ie js z y c h . 

^  » • O c z a ro w a n ie  i e k s c y ta ­
c ja  bę dą  b a rd z o  s iln e . 

C h y b a  coś  z te g o  b ę d z ie ... Z d r o ­
w ie  d o p isze .

K O Z T O R O Z E C . W  d o ­
m u  p o c z u c ie  s p o k o ju  i 
s ta b i l iz a c ja .  W  p ra c y  
b ły ś n ie s z  s z y b k ą  i  t r a f  
ną  d e c y z ją .  Z a b a w n a  
h is to r ia  z n o w o  p o z n a -

! L E W . W  p r a c y  bez 
w ię k s z y c h  p ro b le m ó w . 

3 p B y  W  d o m u  szcze ra  ro z m o -
V .  | w a  r o z ła d u je  n a p ię tą
— ------------s y tu a c ję . W  's p ra w a c h

s e rca  z n o w u  m a łe  za­
m ie s z a n ie . Jes teś  z b y t  le k k o m y ś ln y !  
F in a n s e  w  n o rm ie , z d r o w ie  te ż .

P A N N A . N ie p o k ó j  o 
p e w n e  s p ra w y  z a w o ­
d o w e  o ka że  s ię  n ie u z a ­
s a d n io n y . In te re s u ją c ą  
z n a jo m o ś ć  z osobą 
s p o d  z n a k u  W a g i. F i -

W O D N T K . Z m ę c z e n ie  
i  n a s t r ó j p rz y g n ę b ie n ia  
m in ą  po d  k o n ie c  ty g o d  
n ia  d z ię k i w y ją tk o w o  
u d a n e m u  w e e k e n d o w i.

d o m u  s p o ro  o b o -  
ią z a n y c h  z.,.- z b liż a ją c ą

Sierpniowe refleksje

W nowe życie- k i  wpozen
P R Z E G L Ą D A M  te k s ty  po­

ro zu m ie ń  ze Szczecina, 
G dańska i Jastrzęb ia . Dziś 

p a trz y  s ię  na n.ie inacze j n iż  
w te dy , p rzed  p ięc iu  la ty ... I  n ic 
dz iw nego. W tedy  m a ło  k to  prze­
czuw ał, co będzie za p ó ł ro k u , 
za ro k  czy dw a  la ta .

w
w ią z k ó w  
s ię  ro d z in n ą  u ro c z y s to ś c ią .

n a n s o w y  w y ż .

.  ^  |  R Y B Y . N ie f r a s o b l i -  
|  w o ś ć  p rz y s p o r z y  p e w -

j O t t i  [ n y c h  k ło p o tó w  w  o ra -
j  c y .  N a szczęśc ie  s z y b -

■■■ *—* k o  s ię  z r e h a b il i tu je s z .
N a m ię tn o ś ć  d o  h a z a rd u  

p o  ra z  k o le jn y  p rz y n ie s ie  f in a n s o ­
w e  s t r a t y .  A le  c z y  s ię  ty m  p r z e j­
m u je s z ?  Z d r o w ie  w  n o rm ie .

Kierowco! Na przejściach dla pieszych 

szczególnie uważaj na dzieci i  osoby starsze

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5) f l i r c ia r z ,  10) z a k ła d  

p r z e ra b ia ją c y  n a s io n a  rz e p a k u , 11) 
n ie p r z e jm o w a n ie  s ię  n ic z y m , 12) 
w ie lk a n o c n e  ja jk o ,  141 z lo t  c z a ro w ­
n ic .  18) r y w a l ,  22) b y c z e  b ó s tw o  
e g ip s k ie , 23) m a c h lo jk a .  24) p rz e d ­
w y b o rc z e  k o n s u lta c je ,  25) ch ce  b yć  
m ą d rz e js z e  o d  k u r y ,  26) o k re s  z b ie ­
r a n ia  w in o g ro n . 30) s p rz ę t w  k a ­
r e tc e  p o g o to w ia . 35) w y n ik  za s ta n a ­
w ia n ia  s ię , ro z m y ś la n ia . 37ł p ra c a  
w y k o n a n a  n ie d b a le  38) e le m e n t 
m ie s z a ln ik a , 39) w iru s o w a  c h o ro b a  
w ą tr o b y .

P IO N O W O : !)  n o d z io m n y  k o r y ­
ta rz .  p rz e jś c ie  pod o o d lo g ą  d o m u . 
2) p r a c u je  na  d a c h u . 3t z im o w o -  
w io s e n n y  m ie s ią c . 4) d z ie ln ic a  w ie l ­
k i e j  W a rs z a w y . 5 ' w  p r z y s ło w iu  z 
w o z e m  i k o ń m i,  6) o b ra z  na  e k r a ­
n ie  te le w iz o ra , 7) k o c  u ż y w a n y  ja ­
k o  o k r y c ie  na  k o n ia , 8) b y w a  te ż  
z w o d z o n y , 9) s tra g a n . 13) z g ro m a ­
d z e n ie  k a r d y n a łó w  d o k o n u ją c e  w y ­
b o ru  p a p ie ża . 14) w y m ie rz e n ie  p rz e z  
sad  k a r y  za  p o p e łn io n e  p rz e s tę p ­
s tw o . 15) d rz e w o  a f r y k a ń s k ie .  16) 
s p ro s z k o w a n y  ty to ń ,  17) t y p  d a m ­
s k ie g o  k o s t iu m u  k ą p ie lo w e g o . 19) 
r o z k ła d  z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h  na 
e le m e n ty  p ro s tsze . 20) k o n tv n it a * o r  
p rz e ż y w a ją c e g o  s ie  k ie r u n k u  l i t e ­
ra c k ie g o , 21) w s k a ź n ik ,  27) t łu m ,  28) 
t r z o n e k .  29) s p ir y tu s  e t y lo w y ,  31) 
lę k ,  n ie p o k ó j,  32) o l im p i js k i,  33)

s to p  m ie d z i,  c y n y  i c y n k u ,  34) r o ­
d z a j s ie c i r y b a c k ie j :  w ło k .  35) o p ra ­
w a  o b ra z u , 36) in s t r u m e n t  m u z y c z ­
n y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s  m y  n a d s y ­
ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z ­
n ie  na- k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  
,,K r z y ż ó w k a  na w e e k e n d " ,  W ś ró d  
a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i 
r o z lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 zł, 
u fu n d o w a n e  p rz e z  P a ń s tw o w y  Z a ­
k ła d  U b e zp ie cze ń .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z 16 b m  
P o z io m o : p o b o ż n iś . z a ży ło ść , o k a p . 
p ro fa z a , b a k i ,  ta m a . c ios. d ra p a c z , 
Z m u d a , b u jd a ,  c z a jn ik ,  re m is , h o ­
k e j ,  k o ś c ie c , s z o ry , s z la k , k a p e la n , 
b i la ,  o w c a , z b u k . b a ła g a n , a m u r . 
p rze p a ść , t a te r n ik  P io n o w o : p r o d iż  
b ła t ,  n a p a d , ś ro d a , zga g a , żw aez, 
opas. ć w ik ła ,  p a ź d z ie rn ik ,  B o g u ro ­
d z ic a , ro z w o ra , p ó jś c ie ,  c h im e ra , 
m ie cz , d ie ta ,  s trz ę p , k u  b r y k  k a b z a  
p o łe ć , le g a t,  n o n e t,  bu sz . a m e n .

N A G R O D Y  — b o n y  p re m io w e  
P K O  p o  250 z ł, u fu n d o w a n e  p rze z  
P Z U  w y lo s o w a l i:  S te fa n  > P a n c ż y k  
K r a k ó w .  M a r e k  N » s t“ r n a l.  S zcze c in . 
E w a  S z a tu tk ó w  S z c z e c in . N a g ro d y  
są d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k c j i .  3 p !. 
p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
p o c z tą .
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Miasto-drzewo
A N G IE L S K I A R C H I­

T E K T  John  F rish m a n  jes t 
au to re m  p ro je k tu  p ra w d z i­
wego m iasta  p rzyszłości. 
M a ono wysokość 3200 m, 
880 p ię te r i pom ieści pól m i 
lio n a  lu dz i. A b y  nadać te ­
m u „p io no w e m u  m ia s tu ”  
m a ksym a ln ą  stab ilność, 
F rishm an  w y k o rz y s ta ł spra 
w dzony ju ż  w  p rzy ro dz ie  
m odel drzew a. P ię tra  ca łe j 
n ie z w y k łe j k o n s tru k c ji bę­
dą p rzym ocow ane  do cen­
tra ln e j w ie ży  ta k  samo ja k  
k o n a ry  d rzew a do pnia . G łę 
bok i, podz iem ny fu n d a ­
m e n t rozbudow any na 
k s z ta łt system u ko rzen iow e  
go zapew n i dużą p o w ie rz ­
chn ię  o po row ą  i stabilność.

Garcia Lorca 
w sztuce... 

Gar cii Lorki
„N O S IĆ  n a z w is k o  w ie lk ie g o  p o ­

e ty  h is z p a ń s k ie g o  to  z a szczy t i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć ”  — m ó w i a k to r k a  
L a u ra  G a rc ia  L o rc a . b ra ta n ic a  
a u to ra  „C z a r u ją c e j  s z e w c o w e j” . W  
te j  w ła ś n ie  s z tu c e  w y s tą p i ła  ona 
o s ta tn io  w  M a d ry c ie .  3 0 - le tn ia  
L a u r a  s tu d io w a ła  w  s z k o le  a k t o r ,  
s k ie j  w  U S A . po  c z y m  z a d e b iu to ­
w a ła  w  Je d n ym  z te a t r ó w  na  
B ro a d w a y u .

„Z a w s z e  p ra g n ę ła m  m ie s z k a ć  i 
i  p ra c o w a ć  w  o jc z y ź n ie , s ką d  m o ­
ja  r o d z in a  p rz e d  la t y  zm uszo na  
b y ła  e m ig ro w a ć  Z a w s z e  m a rz y ­
ła m  o ty m ,  że b y  w y s tą p ić  w  k t ó ­
re jś  ze s z tu k  m o je g o  s t r y ja ,  c z ło ­
w ie k a . k t ó r y  t a k  b a rd z o  k o c h a ł 
ż y c ie , te a t r  i m u z y k ę  I  o to  m a ­
rz e n ia  m o je  s p e łn i ły  s ię. ch o ć  t r z e ­
ba p rz y z n a ć . .że ro la  Z a p a te ry  je s t 
s z c z e g ó ln ie  t r u d n a  — w y m a g a  u -  
m ie ję tn o ś ć  ś p :e w a n ia  i ta ń c z e n ia  
N ie p o k o i m n ie  t v lk o  1edno: czy  
b ę d ę  m o g ła  p o zo s ta ć  w  M a d ry c ie  
na d łu ż s z y  czas — te a t r  h is z p a ń s k i 
p rz e ż y w a  p o w a żn y - k ry z y s  1 s y tu ­
a c ja  a k to r ó w  je s t  w c ią ż  n ie u s ta b i­
l iz o w a n a ”

RTV w Izraelu
ns prop plajty
W P O L O W IE  lip c a  te le w iz ja  

iz rae lska  zaprzesta ła  swych em i 
s ji... z b ra k u  p ien ię d zy . Nastą­
p iło  to  w ła ś n ie  w  m om encie, 
k ie d y  p re m ie r tego k ra ju ,  S zi- 
mon Peres, m ia ł się w yp ow ie ­
dzieć przed  k a m e ra m i na tem at 
g łó w n y c h  l in i i  p o rządkow an ia  
gospoda rk i.

D y re k c ja  U rzęd u  ds. Radia i 
T e le w iz ji Iz ra e la  (O R T I) w y ja ­
śn iła , że —  wówczas ch w ilo w e  
— zaw ieszen ie  e m is ji s tan ie  się 
trw a łe , je ś li ska rb  państw a w 
c iągu  trzech  m iesięcy n ie  d o f i­
nansu je  u rzędu  sum ą 17 m i l ia r ­
d ów  sze ke li (ok. 12 m in  d o la ­
ró w ). Jest to  część w p ły w ó w  
O R T I z o róat a bonen tow ych  za 
ra d io  i  T V , k tó re  w ła śn ie  n ie  
zosta ły  przez rad ios łuchaczy  i 
te le w id z ó w  uiszczone. Po p ro - 
tu  40 proc. o b y w a te li Iz ra e la  to 
ra d io - i  te lepajęczarze.

Jubileusz czasopisma
„ S O W IE T S K IJ  E K R A N ” , w ie lk ie  i 

z n a n e  n a  ś w ię c ie  c za so p ism o  z a j­
m u ją c e  s ię  o ro b le m a ty k ą  k in e m a ­
to g r a f i i .  o b c h o d z i ło  n ie d a w n o  ju ­
b ile u s z  6 0 -le c ia . C o  r o k u  u k a z u ją  
s ię  24 n u m e r y  D ism a  w  o g ó ln y m  na 
k ła d z ie  50 m in  e g z e m p la rz y  .So- 
w ie t s k i j  e k r a n "  c ie s z y  s ię  o g ro m ­
ną  p o p u la rn o ś c ią  n ie  t y l k o  w  ZS R R , 
a le  ta k ż e  p o za  je g o  g ra n ic a m i.

J a k  b y ło  — w s z y s c y  d o k ła d n ie  
w ie m y .  1 te ra z . D a irz ą c  na  D o ro z u ­
m ie n ia  s ie rD n io w e . tr z e b a  o a m ie ta ć  
o p r z e b y te j d ro d z e . C z v  ta k a  w ła ś ­
n ie  d ro g ę  w y ty c z a ły  p o ro z u m ie ń .a ?

N ik t  n iem a l n ie  kw e s tio n u je  
dziś w a rto śc i porozum ień  s ie r­
p n io w ych . I  n ik o m u  n ie trzeba  
p rzyp om ina ć , że p o rozu m ie n ia  

■te b y ły  re z u lta te m  p ro te s tu  lu ­
dz i p racy  p rze c iw ko  w ypacza­
n iu  soc ja lizm u , p rze c iw ko  od­
stępstw om  od jego zasad. P oro­
zu m ie n ia  m ożna zatem uznać za 
sw o istą  społeczną um ow ę um o­
ż liw ia ją c ą  początek n a p ra w y  sy 
tu a e ji w  k ra ju .  O k re ś la ły  one, 
co — w  is tn ie ją c y c h  w te d y  w a ­
ru n k a c h  —  trzeba  z rob ić , aby 
p rz y w ró c ić  ró w now agę  społecz­
ną, aby le p ie j n iż  w końcu  la t 
s iedem dzies ią tych  zaspokajać po 
trze b y  społeczeństwa.

P O D S T A W Ą  porozum ień  s ie r­
p n io w y c h  b y ły  p os tu la ty  s tra j­
k u ją cych  załóg. B y ły  to  postu ­
la ty  o ch a rak te rze  p o lity c z n y m , 
społecznym , e konom icznym . Do 
kogo b y ły  one k ie row ane?  Do 
w ła d z  ce n tra ln ych?  T a k , gdy 
ch od z iło  o decyzje , k tó re  n a le ­
żą do w ła śc iw o śc i w ła d z  cen­
tra ln y c h . A le  ta k ic h  pos tu la tó w , 
k tó re  m ożna b y ło  zrea lizow ać 
n a tych m ia s t —  przez w yd an ie  
stosownego rozporządzen ia  czy 
zarządzania  —  w  porozum ie ­
n iach  s ie rp n io w y c h  jes t stosun­
ko w o  n iew ie le . S pe łn ie n ie  w ię k ­
szości z n ich  w ym ag a ło  środ ­
kó w , n a k ła d ó w  m a te r ia ln y c h , 
często bardzo  pow ażnych . Ś ro d ­
k i te  —  w  ka żde j s y tu a c ji h i­
s to ryczne j —  mogą być  ty lk o  
w y n ik ie m  p ra c y  całego społe­
czeństwa. W ładza  może tw o rz y ć  
w a ru n k i,  ma ta k i obow iązek, 
aby p raca społeczna b y ła  dobrze 
zorgan izow ana  i  w yd a jna , może 
zobowiązać się, że będzie ra c jo ­
n a ln ie  i  s p ra w ie d liw ie  d z ie lić  
dochód n a rod ow y , a le sama te ­
go dochodu żadną m ia rą  n ie  
w y tw o rz y .

P O S T U L A T Y  s ie rp n io w e  ostro  
zw ra c a ły  w ła d zy  uwagę na n ie ­
w ła śc iw e  gospodarow an ie  n a ro ­
d ow ym  m a ją tk ie m  i k ie ro w a n ie  
ro zw o je m  społecznym . P rzedsta ­
w ic ie le  rządu, p od p isu jąc  p oro ­
zu m ie n ia  d a w a li g w aran c je , iż 
będą one ściśle przestrzegane. 
P rzestrzegane —  to  n ie  znaczy 
zrea lizow ane w y łą c z n ie  przez 
rząd, bez w y tę żo n e j p ra cy  ca­
łego społeczeństwa.

P o rozum ien ia  m ożna w ięc 
tra k to w a ć  ja k o  społeczne zobo­
w ią za n ie  do rze te ln e j, uczc iw e j 
p racy  na w szys tk ich  s tanow is ­
kach —  od ro b o tn ik a  do p re ­
m iera .

N IE S T E T Y , dość szybko  — 
przede w szys tk im  za spraw ą 
o p o z y c ji _ p o lity c z n e j — zaczęły 
się m nożyć n ie rea lis tyczn e  żą­
dan ia . Z am ias t p a rtn e ró w , k tó ­
rz y  w e w sp ó lnym  in te res ie  pod­
p is y w a li po rozum ien ia , p o ja w il i 
się p rze c iw n icy . P og łę b ia ł się 
p od z ia ł na  „m y ”  i „o n i” . „ M y ”  
żądam y dobrego, a „o n i” ’ n ie  
chcą, bo rzekom o m a ją  in n e  in ­
te resy  i '  n ie  k ie ru ją  się dobrem  
społecznym . W  re z u lta c ie  na 
p ie rw szy  p la n  w ysu nę ło  się nad 
używ ane p ra w o  do s tra jk u , a 
za n iką ła  społeczna św iadom ość 
o bo w ią zku  rz e te ln e j pracy.

P O R O Z U M IE N IA  s ie rp n iow e  
zachow a ły  swą a k tu a lno ść  ja k o  
idea, k tó ra  może organ izow ać 
życie społeczne, a le dziś, je ś li 
m ożna ta k  pow iedzieć, w a ż n ie j­
szy je s t duch  tam tych  porozu ­
m ień  n iż ich  lite ra . Więksaość 
p o s tu la tó w  została ju ż  b ow iem  
zrea lizow ana  lu b  jes t re a lizo ­
wana. N ie s te ty , n ie k tó re  z n ich 
p rze ras ta ją  jeszcze nasze m o ż li­
wości.

Od s ie rp n ia  1980 ro k u  m inę ło  
ju ż  p ięć la t. W ie le  się w  ty m  
czasie zm ien iło . Ż y je m y  w  in ­
n ych  w a ru n ka ch . Z n a jd u je m y  
się w  zupe łn ie  in n e j faz ie  ro z ­
w o ju . I ten  stan m u s im y  b rać 
przede w s zys tk im  pod uwagę 
p la n u ją c  nasze przysz łe  zam ie­
rzen ia . T a k  zresztą —  ja k  się 
w yd a je  —  czyn i zdecydowana 
większość społeczeństwa.

J e rzy  G O D U L A

M IS S  P o lo n ia , K a ta rz y n a  
Z a w id zka  to je s ie nn ym  n a ­
s tro ju ?

F o to — C A F — R a dk iew icz

Woody Allen
przeciw apartheidowi

Z N A N Y  a k to r  a m e ryka ń sk i 
W oody A lle n  p ra c u je  obecnie  
nad  k o le jn y m  f ilm e m  — „H a n ­
na i  je j s io s try ” , w  k tó ry m  
g łów ne  ro le  g ra ją  M ia  F a rro w  
i M icha e l Caine. O braz  ten  po­
dobnie  ja k  i  d w a  następne n ie 
będzie p oka zyw a ny  w  R P A . Taką 
k la u zu lę  za w ie ra  um ow a  re ż y ­
sera z f irm ą  d y s try b u c y jn ą  
„O r io n ” . P rze ds ta w ia ją c  swą de­
cyz ję  na  k o n fe re n c ji p rasow e j 
A lle n  s tw ie rd z ił,  że w  te n  spo­
sób p ra g n ie  zaprotestow ać p rze ­
c iw  „o b łę d n e j p o lity c e  segrega­
c j i  ra s o w e j”  p ro w ad zo ne j przez 
w ładze  tego k ra ju .

O czyw iśc ie  ska la  i  waga 
ow ych  in te resó w  może i  jest 
różna, zależna od ta k ie j lu b  in ­
n e j o p ty k i w yb o rców , od ich  
oczek iw ań , p ra gn ie ń  czy m ie j­
sca społecznego usy tu o w an ia . Są 
je d n a k  obszary sp ra w  w sp ó l­
n ych, je dn a kow o  w ażnych  i d la 
p rz e d s ta w ic ie li sze rok ich  rzesz

o czyw iste , je d n a k  w  w iększości 
p rz y p a d k ó w  obu  s tronom  n a ­
p ra w dę  o  coś chodzi. Czasam i 
zdarza się naw et, że sala re a gu ­
je  m o cn ym i b ra w a m i. A le  na 
ten  m i ły  — i  w ie lce  znaczący 
d la  ka nd yda ta  —  gest trzeba  
sobie nap ra w d ę  zapracować. 
O k rą g ły m i s łó w k a m i czy tan ią

Prezentacje niekonwencjonalne
Z A  B A R D Z O  is to tne  no­

v u m  obecne j k a m p a n ii 
p rze dw yb o rcze j do S ejm u 

uważa się system  o byw a te lsk ich  
spo tkań  k o n s u lta c y jn y c h , przez 
k tó re  muszą p rze jść  w szyscy 
k a nd yda c i aby uzyskać —  d o ty ­
czyć to  będzie  ju ż  ty lk o  dw óch  
trze c ich  ub iega jących  się —  
wstępną akcep tac ję  części w y ­
borców . Te po lsk ie  „p ra w y b o ry ”  
m a ją  szansę stać się w a żnym  
e lem entem  naszego sposobu w y ­
ła n ia n ia  re p re ze n ta c ji p a rlam en  
ta rn e j,  a p rzeb ieg  w ie lu  zna­
nych im  osobiście, czy też z 
re la c ji ko legów , spotkań  po­
tw ie rd z a  zw iązane z n im i n a ­
dzie je. N ie  są to  b ow iem  ko n ­
w e nc jon a lne  p rezen tac je  lu d z i 
ju ż  z góry  „u s ta w io n y c h ” , a b a r­
dzo często ostre, k ry ty c z n e  czy 
n aw e t b u rz liw e  deba ty, o b e jm u ­
jące szerok i zakres spraw . I  
n ieza leżn ie  od tego w  ja k im  
sk ładz ie  o db yw a  się ta  rozm o­
wa, zawsze sprow adza  się ona 
do jednego w spólnego zagadnie­
n ia : czy w ła śn ie  c i ludz ie  do ­
brze będą re p reze n to w a li nasze 
in teresy?

p ra cow n iczych , lu d z i rzem ios ła  
czy in te lig e n c ji tw ó rcze j, są p ro ­
b le m y  (chociażby ta k  często po­
ruszana ochrona  ś rodow iska) 
je dn a kow o  ważne d la  m łod z ie ­
ży, zw ią zko w ców  czy em ery tów . 
N ik t  z ka n d y d a tó w  ra cze j n ie  
sza fu je  o b ie tn ic a m i, chociaż p ra ­
w ie  każdy  s ta ra  się przedsta ­
w ić  s w ó j p ro g ra m , ro z u m ia n y  
ja k o  w ła s n y  stosunek do o k re ­
ś lonych  kwestia  o zasięgu lo k a l­
n y m  lu b  o g ó ln o k ra jo w y m . Spo­
sób p re ze n ta c ji, ro d z a j uży tych  
a rg um e n tó w , s iła  p rz e k o n y w a ­
n ia  —  to  w szystko  w p ły w a  pod­
czas spotkań  na stosunek ich  
uczes tn ików  do k a nd yda tów . Czy 
trzeba  podkreś lać, że n ie  w  każ 
d ym  p rzyp a d ku  jes t on je dn o ­
znacznie p ozy tyw n y?  P rzeds taw i 
c ie le  K o n w e n tu  W yborczego 
baczn ie  w y c h w y tu ją  każdy glos 
na  „n ie ” , zachęcając p rzysz łych  
w y b o rc ó w  do w yraźnego  fo r ­
m u ło w a n ia  o p in ii o  k a n d yd a ­
tach , gdyż u ła tw i to  fo rm o w a ­
n ie  osta teczne j lis ty .

C Z Y  są też p re zen tac je  sła­
be, n ija k ie ?  Też się zdarza ją , to

dem agogią d z is ia j ju ż  n ikog o  się 
n ie  pozyska. L u d z ie  są b a rd z ie j 
k ry ty c z n i,  w yczu le n i, a le p o tra ­
f ią  też być  s p ra w ie d liw i w  swo­
ich  ocenach. Za leży im  aby, je ­
ś li ju ż  się angażują  w  proces 
p ra w y b o ró w ,- rzeczyw iśc ie  po­
móc w y ło n ić  ty c h  na jlepszych .

M a re k  D O N A T

PS. W  tra k c ie  pewnego z 
os ta tn ich  spo tkań  p rz e d w y b o r­
czych jeden  z ka n d yd a tó w , po­
seł u b ie g łe j k a d e n c ji, o dp ow ia ­
da jąc na za rzu ty  z sa li do tyczą­
ce m a łe j a k ty w n o ś c i na rzecz 
reg ionu , k tó ry  rep reze n to w a ł, 
a rg um e n to w a ł m. in ., iż z in n y m i 
n aszym i p os ła m i z a ła tw ił d la 
Szczecina doda tkow e  p rz y d z ia ły  
autobusów . W  p ie rw sze j c h w ili 
pom yś la łem  sobie —  „c h w a ła  c i 
za to ” , a le zóraz p rzysz ła  re ­
fle k s ja : —  Czy poseł (g rupa  po­
słów ) to  jest k toś ód z a ła tw ia ­
n ia  czegoś? T e m a t pt. „pose l­
s k ie  lo b b y ”  —  do e w en tua ln ych  
rozw ażań n ie  ty lk o  na  spotka­
n iach  k o n s u lta c y jn y c h . (m d)

Korespondencja własna z Howego Jorku

Noc z MENUDO
U D A J Ą C  S IĘ  na w y b o ry  

M iss U n ive rsu m , d z ię k i 
u p rze jm ośc i l in i i  lo tn i­

czych P a n -A m  za trzym a łem  się 
w  c e n tru m  Nowego J o rk u  w  
h o te lu  D o ra l Inn . H o te l ja k  
h o te l, tys iące  ta k ic h  na ca łym  
św iec ie , chę tn ie  tu  m ieszka ją  
za łog i sam o lotów  ró żn ych  w ie lo ­
języcznych  k o m p a n ii lo tn iczych  
p rz y la tu ją c y c h  do tego m ías ta  -  
m o locha. J a k  się m ia ło  p óźn ie j 
okazać n ie  ty lk o  p ilo c i i  s te­
w a rdesy : upo do b a li sobie to  
m iejsce. |

P ie rw sze j nocy zb ud z iły  
m n ie  ogłusza jące  g w izd y , d źw ię ­
k i  p o lic y jn y c h  ra d iow ozó w  i 
ry tm ic z n e  o k rz y k i:  M E N U D O f... 
M E N U D O !... W y ch y la m  się przez 
okno  — s e tk i m łod ych  nas to la ­
te k  (choć są i  starsze, n o b liw e  
pan ie  z c ó rk a m i) z a b lo ko w a ły  
L e x in g to n  A ven u e. P o lic ja , 
m im o  ż e -to  d ru ga  w  nocy, m a 
sporo ro b o ty  b y  uczyn ić  u licę  
p rze jezdną. Na ch od n ikach , w  
ry tm  m e lo d ii p ły n ą c y c h  z t rz y ­
m anych  nad g ło w a m i m âgne to - 
fon ó w , tańczą za im p ro w izo w a ne  
zespoły ba le tow e  roz h is te ryzo ­
w a nych  nasto la tek... I  co k i lk a  
sekund ś w id ru ją  uszy o k rz y k i:  
M E N U D O !... M E N U D O !...

O kaza ło  się, że jestem  sąsia­
dem h o te low ym  n ie z w y k le  po­
p u la rn e j w  S tanach  Z jednoczo ­
n ych  g ru p y  p iose n ka rsko -ta n e ­
czne j — bo ta k  trze ba  nazw ać 
zespół M E N U D O . P ięc iu  ch łop ­
ców  w  w ie k u  od 12 do 16 la t: 
Roy Rosello, Ray Acevedo, R ic ­
k y  M a rt in , Roby Rosa, C h a r lie  
R iv e ra  — wszyscy pochodzą z 
P ue rto  R ico, a tańczą i śp iew a ją  
na n a js ły n n ie js z y c h  scenach Sta 
n ów  Z jednoczonych .

P rz y je c h a li do Nowego J o rk u  
p ro s to  z Sao Paulo , gdzie  na 
m ie jsco w ym  stad io n ie  o k la s k i­
w a ło  ich  ponad dw ieśc ie  tys ięcy  
w id zó w ! Tu , w  N o w ym  J o rk u , 
czeka ł ich  w ys tęp  w  s ły n n e j 
M ad ison  S quare  G arden , a po­
tem  w ie lk ie  tou rn e e  po ca łych  
S tanach. Ic h  p iose n k i za jm u ją  
czo łow e m ie jsca  na  lis ta c h  p rze ­
b o jó w . Na ka żdym  k ro k u  s ły ­
chać n a g ra n ia  w  ra d iu , te le w i­
z ji. W sk lepach p ły to w y c h  — 
k rą ż k i z n a g ra n ia m i M E N U D O  
idą ja k  woda. P os ta no w iłem  
w ra z  z ko leg a m i z „Expres.su 
W ieczornego”  i  „K u r ie ra  P o l­
skiego”  n am ów ić  p o p u la rn y  ze­
spół na rozm owę.

D opiero  następnego d n ia  (a 
w ła ś c iw ie  nas tępne j nocy) u da ­
ło  się nam  s p o tka n ie  z g rupą  
n ie z w y k le  sym pa tycznych  ch łop 
ców. Po s fo rsow an iu  p o lic y jn e j 
o ch ro n y  rzeczn icy p ra sow i ze­
społu  p rzyp ro w a d za ją  całą g ru ­
pę na w ą sk i h o te low y  k o ry ta rz .

—  C zy w  tak  m łod ym  w ie k u  
n ie m ęczy was popularność?

Roy Rosello: — S kąd, to  b a r­
dzo p rzy je m n e , a le n ie z b y t d łu ­
go cieszym y się  tą  p op u la rno ś ­
cią. G dy ktoś z nas kończy  17 
la t  odchodzi z zespołu. T a k ie  są 
re g u ły  g ry . •

—  Dużo p racu jec ie?

—  Bardzo. W łaśc iw ie  non  
stop, k ilk a  godzin  dz ienn ie , p ró ­
by, nag ra n ia , w ys tę py  w  te le ­
w iz j i ,  f i lm y  re k la m o w e  i w y ­
w ia d y  —  choćby ta k i ja k  ten, 
to  też praca.

—  Podobno jesteście ju ż  b a r- 
d z j bogaci. N ic  p rz e w ró c iło  się 
w  g łow ie?

—  To  fa k t ,  a le i le  za rab iam y 
o ty m  ju ż  wiedizą n a jle p ie j nasi 
o p ie k u n o w ie , a także ' ro d z iny , 
k tó re  s ta ra ją  się n am  to w a rz y ­
szyć w  naszych a rtys tyczn ych  
podróżach?

—  Ja k  sądzisz, dlaczego jesteś 
cie ta k  popu la rn i? ...

—  Może d latego, że jesteśm y 
n a tu ra ln i?  Nasze w ys tę py  n ie  
m a ją  n ic  w spólnego z ryczą cy ­
m i g ło ś n ik a m i na konce rtach  
zespołów  p op -ro cko w ych !

—  C zy w yb ie ra c ie  
E uropy?

się do

—  T a k , i to  ju ż  w  paźd z ie rn i­
k u  na w ys tę py  do W łoch  i  W ie l 
k ie j B ry ta n ii.

Roy Rosello odchodzi w ra z  ze 
s w o im i m łod szym i ko legam i. 
M y  d z ię k u je m y  im  serdecznie 
za c h w ilę  ro zm o w y , a le  d ługo  
w  nocy n ie  będzie można za­
snąć. T łu m  d z iew cząt n ie m a l do 
rana  ska nd ow a ł: M E N U D O !, 
M E N U D O !...

Tadeusz T A R K O W S K I

Zadowolona lySko ¿ona...

W S ZY S C Y  ju ż  p rz y w y k li do Jednym  s łow em  —  w  jego b o - 
tego, że każda k o le jn a  w y  g a tym  d o rob ku  są dzie ła  znako - 
staw a d z ie ł w ie lk ie g o  Pa- m iłe , rzeczyw iśc ie  w ie lk ie , ale 

b la  Picassa s ta je  się n ow ym , są też i słabsze, k tó ry c h  on 
zawsze duże j m ia ry ,  w yd a rzę - sam, g d y  ży ł n ie  eksponow a ł 
a iem  a rty s ty c z n y m . Bo też i ta k  p ub liczn ie .

o b ra z ó w  w ie lk ie g o  m a la rz a  Docho­
d z ą c y c h  z t e l  częśc i s o a d k u . k tó ra  
p r z y p a d ła  do  ś m ie r c i a r t y s t y  le g o  
ż o n ie  J a c q u e lin e  P ica sso . J a k  w ia ­
d o m o  z p o z o s ta w io n e g o  o lb rz y m  e- 
e.o d o r o b k u  p rz e z  Picas-sa. z a m y k a ­
ją c e g o  s ie  l ic z b a  13 509 o b ra z ó w , 
rz e ź b , p ra c  c e ra m ic z n y c h , i  p r o je k ­
tó w  a ta k ż e  o k  30 ty s 'e c v  d z ie ł 
g r a f ic z n y c h  (w y c e n io n o  to  na  n ó ł 
m il ia r d a  f r a n k ó w )  —  w d o w ie  p r z y ­
p a d ła  , tv !  k o ”  c z w a r ta  cześć W ię k ­
szość o rz e ie ło  p a ń s tw o  f r a n c u s k ie  z

się n ie  na jlepsze prace w ie lk ie ­
go m is trza , w p ra w d z ie  pocho­
dzące ze w s z y s tk ic h  o kresów  
jego  tw ó rczo śc i (m . in . okres ró ­
żowy, n ieb ie sk i, ku b is ty c z n y ) ale 
n a jczęśc ie j w tó rn e , n ie  ukończo­
ne, szk icow e, n iezb y t zachw yca ­
jące zw łaszcza znaw ców  sztu ­
k i,  tych , k tó rz y  przec ież dobrze 
zn a ją  w sp an ia łą  sztukę  P ab la  i

Nieudana wystawa obrazów Picassa
z re g u ły  b yw a ło . W szys tk ie  do­
tychczasowe ekspozycje  Picassa 
b y ły  bardzo  s ta ran n ie  dob ie rane  
przez w y b itn y c h  znaw ców  przed 
m io tu , św iadom ych  tego, że ten  
a rty s ta , ty ta n  p ra cy , w ie lu  o bra ­
zów  n ie  u koń czy ł, w ie le  in n y c h  
tra k to w a ł ja k o  szkice, w y b ra n e ­
m u  te m a to w i pośw ięca ł k ilk a  
p rac, ró żn ych  pod w zględem  
s w o je j w a rto ś c i a rty s ty c z n e j.

W S Z Y S T K O  z m ie n i ło  s ie  Je d n a k  
n o  ie e o  ś m ie rc i k ie d y  w ie le  o ra ć  
i  to  w ła ś n ie  o  r ó ż n e j w a r to ś c i z n a ­
la z ło  s ie  w  re k a c h  s p a d k o b ie rc ó w . 
C i zaś n ie  zaw sze  p o t r a f ią  a i  chcą . 
k ie r o w a ć  s ie  w y łą c z n i®  w z g lę d a m i 
a r ty s t y c z n y m i w  m o m e n ta c h  e d v  to  
o d  n ic h  z a le ż y , c z y  J co  m o że  
z n a le ź ć  s ie  n a  w y s ta w ie .

P R Z Y K Ł A D E M  ta k ie g o  n ie z b y t 
u d a n e g o  w y b o r u  d z ie ł  P a b la  P ica ssa  
s ta ła  s ie  u rz ą d z o n ą  w  M o n tre a lu , 
w  sa la c h  s ła w n e g o  ta m te js z e g o  
M u s e e  de s  B e a u x  A r ts ,  w y s ta w a

t y t u łu  p o d a tk ó w  s p a d k o w y c h  i  u -  
m le ś c i ło  w  s p e c ja ln y m  M u z e u m  P i­
cassa k tó r e  o tw a r te  m a  z o s ta ć  w  
P a ry ż u  w e  w rz e ś n iu  b r .  Z  t e j  s w o ­
j e j  częśc i s p a d k u  J a c q u e lin e  sam a 
w y b r a ła  n a  w y s ta w ę  w  M o n tre a lu  
81 o b ra z ó w , ba  — s a m a  te ż  z a rz ą ­
d z i ła  ja k .  w  ja k im  p o rz ą d k u , a 
w ie c  w  ja k ie j  k o m p o z y c j i ,  m a ja c e i 
p rz e c ie ż  w a ły w  n a  o s ta te c z n y  
k s z ta łt  e k s p o z y c j i  o b ra z y  te  m a ia  
b y ć  w y w ie s z o n e . ..

I  S T A Ł O  S IĘ  to , czego dotąd 
u n ik n ię to : na  w y s ta w ie  zn a la z ły

w iedzą, co z n ie j n a le ży  przede 
w sz y s tk im  pokazyw ać, u po w ­
szechniać i  cenić.

Prasa ka n a d y js k a  o tw a rc ie  
s k ry ty k o w a ła  w ystaw ę, p isząc o 
u rzą dze n iu  w ie lk ie m u  Picasso 
„n ie d ź w ie d z ie j p rz y s łu g i”  i n ie 
szczędząc sa rkas tycznych  uw ag 
pod adresem  a u to rk i ie j  n ie fo r­
tu n n e j e kspozyc ji.

Poseł w szortach
D E P U T O W A N Y  p a r t i i  s o c ja l is ty c z ­

n e j w  d u ń s k im  F o lk e r in g u  ( p a r la ­
m e n c ie ) . S te n n  T in n in g  w y p o w ie ­
d z ia ł s e n ie d a w n o  z c a łą  p o w a g a  
za l ib e ra liz a c ja  z w y c z a jó w  w  za ­
k re s ie  s t r o jó w ,  w  ja k ic h  o b o w ią z a ­
n i  sa p o ła w ia ć  s ie  w  p a r la m e n c ie  
d e p u to w a n i.  P o  ty m  ja k  po cz ta  
d u ń s k a  po  w ie lo le tn ic h  w a h a n ia c h  
z e z w o liła  w  czas ie  u p a łó w  na  n o ­
sz e n ie  s z o r tó w  s w v m  l is to n o s z o m , 
z d a n ie m  T in n m g a  . n ie  p o w in n o  b y ć  
p rz e s z k ó d . b v  ta k ie  s a m o  p ra w o  
p rz y z n a ć  D os io m . D e p u to — a n y -w r . io -  
s k o d a w c a  o p o w ie d z ia ł s ie  p r z y  o k a ­
z j i  za k r ó t k im i  s p o d e n k a m i w  ró ż ­
n y c h  k o lo ra c h ,  c o  p o z w o li ło b y  na  
ła tw ie js z e  ro z p o z n a n ie  o r ie n ta c j i  p o ­
l i t y c z n e j .  re p re z e n to w a n e j p rz e z  d a ­
n e g o  oo s ła .

Gorączka złota 
w... kornikach

W A S Z Y N G T O N . .G o rą c z k ą  z ło ­
ta ”  o d  czasu  d o  czasu n a w ie d z a  
ró ż n e  r e g io n y  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h .  T y m  ra z e m  o g a rn ę ła  re z e r ­
w a t  In d ia ń s k i . .S ta n d in g  R o c k  S io ­
u x ”  i  je g o  o k o l ic e  w  s ta n ie  D a ­
k o ta  P ó łn o c n a .

P r a w d z iw a  p o g o ń  za z ło te m  ro z ­
p o czę ła  s ie  p o  ty m . ja k  p e w n a  
In d ia n k a ,  z w a n a  p rz e z  w s p ó łz io m ­
k ó w  p a n n a  L o r r a in e  „ L e w a  R ę­
k a ” . z n a la z ła  w  s z y jc e  p rz e z n a c z o ­
n e j na  s p o ż y c ie  k u r y  z ło ta  b r y łk ę  
w ie lk o ś c i g ro c h u , k tó r a  w y c e n io n o  
na 500 d o la r ó w .

G d y  w ie ś ć  o  ty m  ro z e s z ła  s ie  p o  
o k o l ie v .  m ie js c o w i h o d o w c y  d ro t» ’’j  
r u s z y l i  h u r m e m  do  s w y c h  k u r n i ­
k ó w . b i ja ć  p ta c tw o  na  le w o  | p r a ­
w o  N a  ra z ie  a g e n c je  n ie  p o d a ły , 
o i le  z m n ie js z v lo  s ie  p o g ło w ie  k u r  
w  D a k -v d e  P ó łn o c n e j,  i  o i le  w z ro  
s ły  r e z e rw y  z ło ta  w  t y m  s ta n ie .

S P R A W A  D L A  P R Z Y S Z ŁE G O  S EJM U

A  J A K  to  m o ż liw e , aby przez ty le  la t  n ie  uporano  
się ze szn u rk ie m  i  p ap ie re m  to a le to w ym , n ie  dom yto  
sza le tów  i  b a ró w  m lecznych, n ie  rozw iązano  p ro b le ­
m u  o pa kow ań  szk lanych , n ie  z lik w id o w a n o  o gonków  
do sk le pó w  i  kas ko le jo w y c h , n ie  zaprow adzono ła ­
du w  stosunkach  na  l in i i  u rząd  — o b y w a te l, n ie  
u kró con o  cham stw a, n ied b a łośc i i n ie c h lu js tw a ?  Może 
zam iast zw iększać tem po  p rz y jm o w a n ia  k o le jn y c h  
u staw , pos łow ie  IX  k a d e n c ji s p ró b o w a lib y  o dp ow ie ­
dzieć na pos ta w io ne  przeze m n ie  p y ta n ie  —  ja k  to 
m oż liw e?

(M a re k  K o m o ro w s k i, nauczyc ie l z W arszaw y w  sta ­
łe j  ru b ry c e  „S z ta n d a ru  M ło d y c h ” , pod ty tu łe m  „S p ra ­
w a  d la  S e jm u ” ).

„G R U B E G O ”  J U Ż  C O R A Z  M N IE J ...

A  O s ta tn ie  k ło p o ty  z n a b y w a n ie m  w ęgla  przez 
k lie n tó w  in d y w id u a ln y c h , syg na lizo w a ne  m . in . przez 
m ieszkańców  wsi, spowodowany pod jęc ie  o dp ow ie d ­
n ich  d e c y z ji rzą d ow ych , zm ie rza ją cych  do złagodze­
n ia  s y tu a c ji. W  ty m  ko n te kśc ie  d z ie n n ik  „Rzeczpo­
s p o lita ”  s tw ie rd za :

Tan iość  węgla  w  Polsce n ie  zmusza jego  u ż y tk o w ­
n ik ó w  do oszczędzania. Ponadto  spa lany je s t on czę­
sto w  p rzes ta rza łych , n is k o w y d a jn y c h  k a lo ry c z n ie  
p iecach. P e rs p e k ty w y  zw iększen ia  d os taw  d la  lu dn o ś ­
c i g rubego w ęgla  są —  pow ied zm y to  o tw a rc ie  —  
n ie w ie lk ie . Zw iększa  się n a to m ia s t w yd ob yc ie  z po­
k ła d ó w  tzw . c ie n k ich , g łó w n ie  w  p ostac i m ia łu . T y m ­
czasem o fe rta  p rze m ys łu  zaopa tru jącego  in d y w id u ­
a ln y c h  u ż y tk o w n ik ó w  w  u rządzenia  grzewcze tych  
p rze m ia n  w  s tru k tu rz e  w ęgla  n ie  p rz e w id u je . A  trze ­
ba w y raźn ie  p od k re ś lić , że w  ko m p leks ie  d z ia łań  o - 
szczędnościow ych je s t to  je dn o  z n a jw ażn ie jszych  
d z ia łań .

Z W IE R Z E N IA  P R O M IN E N T A

A  N a zyw a m  się Je rzy  U rba n . P ra c u ję  w  rządzie  
ja k o  rze czn ik  p rasow y. W zią łem  k a r tk ę  pap ie ru , żeby 
ra z  w reszcie  dokonać pod liczeń . W  W arszaw ie  m ó ­
w ią , że w  d z ie ln ic y  Ż o lib o rz  b u d u ję  sobie d w a  dom y. 
W  d z ie ln ic y  M o k o tó w  je de n  pos iadam , d ru g i s ta w ia m  
(...). O czyw iśc ie  każdy  p lo tk u ją c y  p rz y p is u je  m i ty lk o  
jeden  dom . d a je  to  je d n a k  razem  os iem  dom ostw , 
je ś li b ra ć  pod uw agę ty lk o  w ia d om ośc i pewne.

D a lszy ciąg tych  re w e la c ji m ożna znaleźć w  te k ­
ście „Z  życ ia  p ro m in e n ta ”  w  „S z p ilk a c h ”  z 22 bm. 
(n r 34).

(Rys. J. R u p iń s k i —  „S z ta n d a r M ło d y c h ” ) 

PO P R O S TU  —  S Ł O W IA Ń S K I P U N K

A —  U w ażam , że g ra m y  s ło w ia ń s k i p u n k , k tó r y  
je s t bardzo  p o ls k i i bardzo  m ocno osadzony w  na ­
sze j rze czyw is to śc i —  za d e k la ro w a ł lid e r  zespołu 
„S ie k ie ra ”  w  w y w ia d z ie  d la  ty g o d n ik a  „R azem ” .

J A K  TO  B Y Ł O  N A  „F A M IE ” ?

A Nasz bardzo  w ą t ły  e n tu z jazm  d la  p ism a  pod t y ­
tu łe m  „ K u ltu r a ”  w yg as ł c a łk o w ic ie  po p rzeczy tan iu  
p re te n s jon a lne g o  te k s tu  „F a m a  o F a m ie ”  a u to rs tw a  
due tu  A tla s  —  Kasz. Z n a le ź liś m y  tam  ró w n ie ż  zda­
n ie  o ju ro rz e  C y w iń s k im , za b ie ra ją cym  kogoś (lub  
coś —  tru d n o  się rozeznać) n a  wódkę. Jeś li chodzi tu  
o znanego nam  b ardzo  dobrze  P io tra  C yw ińsk ie g o , 
to  za pe w n ia m y, że może on zabrać w ie le  (zd ro w ia , 
n e rw ó w , d a tk ó w  n a  s ie ro tk i) , a le  w  żadnym  w y p a d ­
k u  na  w ó dkę !

Z e b ra ł: get
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P arę d n i p ó ź n ie j H a rry  S hu lz  w yszedł z C h a r lie m  na pa ­
p ierosa S ta n ę li w  c ie n iu  jednego  z b u n k ró w , w  k tó ry c h  
s ta ły  sam oloty  p rezydenta , gdy z ja w ił się O la f H ja lm arsson.

— Cześć ch łop a k i, ja k  idzie? — odezw a ł się po a ng ie lsku  
z s iln y m  akcen tem  szwedzkim .

— Jakoś idz ie  — o d p a r ł C h a rh e  K in g s le y  ponuro , pod 
czas g dy  H a rry  za do w o lił się le k k im  sk in ię c iem  g ło w a ■

— D ostan iem y c ie kaw a  robotę  — c ią gn ą ł O la f H ja łm a r t-  
son, uśm iecha jąc się znacząco. — C ie ka w ą  zw łaszcza d la  
p ilo ta ...

P a trz y li na n iego w  m ilczen iu .
— Jaką?  — s p y ta ł w reszcie  C h a r łie  K in gs le y .
—  P re zyde n t-m arsza łek  chce p rze lec ieć się ze sw o im i 

d z iew czynka m i. W łaśn ie  dosta ł tra n s p o rt w sp an ia łych  b łon  
d yne k , pochodzących z L o n d yn u , K openhag i i H am burga  
Fa jn e  b a b k i! O n sobie n iczego n ie  ż a łu je ! Są tu  ju z  od 
trzech  d n i. G ene ra l K a tch am a la  dosta ł rozkaz p rzygo tow a  
ma sam olotu  do s ta r tu  w  ka zde i c h w ili.  D o ż y w o tn i prezy  
d e n t-m a rsza le k  chce zaw ieźć te d z iew czyny  na północ k ra

*  ju ,  do O uaąsar.
—  Do Ouaąsar? '
— To  m ie jscow ość w ypoczynkow a , do k tó re j A n g lic y  lu ­

b i l i  w y jeżdżać, gdy p an ow a li nad tym  k ra je m  W ybudow a  
U ta m  w sp an ia le  w il le  nad brzeg iem  je z io ra , n a jp ię k n ie js z e ­
go je z io ra  ja k ie  w id z ia łe m  w  życiu . A p rzecież w  S zw ecji 
ich  n ie  b ra k ! K lim a t tam  jes t ła go d ny, noce są ch łodne  
w ię c  n ie  trze ba  k lim a ty z a c ji A  wszędzie lo okó ł O uagsar 
rozc iąga ją  się roz leg łe  te ren y  ło w ie c k ie . Są tam  słon ie , lw y  
a n ty lo p y , zebry , nosorożce, h ipo p o ta m y, ż y ra (y. s trus ie , to 
p ra w dz  w y  ogród  zoolog iczny c iągnący się c a 'y m i k ilo m e t­
ra m i. M yślę , że d o ż y w o tn i p re zyde n t-m arsza łek  chce się 
popisać p rzed  dz iew czyna m i sw o im  ta le n te m  ło w ie ck im ...

—  A  ja k i  to  ma zw iązek z nam i?  — s p y ta ł C h a rh e  K in g ­
sley.

— Dwóch p ilo tó w  c ie rp i na b iegunkę  i są z w o ln ie n i ze 
s łużby. Pan, W a lte rze , p o le c i z K a r le m  E k lu n d e m  ja k o  d ru ­
g i p ilo t.

— A ja?  — za py ta ł szybko H a r ry  Shulz.

------------------------------------------  V t  _________________________

O la f H ja lm arsso n  le d w ie  p o s trz y m a ł się od pog a rd liw e go  
s k rz y w ie n ia  ust.

— N ie p o trze b ny  m i jes t m echan ik  ko n se rw a c ji. Zostan ie  
pan tu ta j.  Przecież może pan chyba  obe jść się parę d n i bez 
W a lte ra !

H a r ry  S hu lz  p op a trza ł na n iego bez w yrazu .
—  N o p ew n ie  — p ow ied z ia ł pogodnie. — W łaśn ie  zaczy­

n a liśm y  się sprzeczać z W a lte rem . P ra w da . W a lte r?
M ru g n ą ł do C h arlie go  K m g leya .
—  W łaśn ie  — p o tw ie rd z ił ten o s ta tn i, choć me bardzo  

ro zu m ia ł, do czego p ro w ad z i H a r ry  Shulz.
— W ięc doskona le  — ośw ia dczy ł O la f H ja lm arsso n  — 

K a r l E k lu n d  m a p lan  lo tó w  N iech pan idzie  do niego. 
W alte rze , i zasięgnie u  mego in fo rm a c ji S ta rt nastąpi po­
ju trz e  rano  o dz ies ią te j. P o w ró t dw a  d n i późn ie j.

— Czy d roga  s ta rto w a  w  O uaąsar jes t w  d o b ry m  stanie?  
— s p y ta ł jeszcze C h a rhe  K in gs le y .

— W doskona łym . Zosta ła  nap ra w io na  w  zeszłym ro ku  
w ła śn ie  po to , żeby u m o ż liw ić  w y p ra w y  p re :y d e n ta -m a r­
sza łka  do te j p ro w in c ji

— C zy dużo osób poleci?  — zapy ta ł z k o le i H a rry  ShfPz 
o bo ję tn ym  tonem , ja k  g dyb y  nie p rz y w ią z y w a ł w agi do p y ­
tan ia  a n i do odpow iedzi.

O la f H ja lm arsso n  w zruszy ł ra m io n am i.
— Ja k  zw ykle ... Doży w o tn i prezydent, -m arszałek, genera ł 

K a tch am ata  i ca ła  św ita ... O ko ło  d w ud z ie s tu  osób. N o  t, 
n a tu ra ln ie , czternaśc ie  dziew czyn...

C h a r łie  K in g s le y  zakrz tus  l  się.
— Czternaście?
— T a k . Sześć A n g ie le k , c z te ry  N ie m k i i c z te ry  D u nk i.
C h a rhe  p rzesuną ł palcem  w o k ó ł szyi, roz luźn  a jąc  sobie

k o łn ie rz y k  koszu li, ja k b y  d u s ił się z gorąca.
— A... a... —  ją /ca ł się.
—  Tak?
—* On p o d ry w a  je  w szystkie?
O la f H ja lm arsso n  zaśm ia ł s ę d rw iąco .
— P re zyde n t-m arsza łek  nadał sobie m iędzy in n y m i ty tu ł  

p rze ds ta w ic ie la  Boga na ziem i. I  w  zw ią zku  z ty m  zapew­
n ia , że n ie  m a m c n iem oż liw e go  d la  ta k ie g o  p rz e d s ta w i­
c ie la . Chodzą s łu chy , że n ie  przeraża  go czte rnaśc ie  d z ie w ­
czyn w  c ią gu  jednego dnia ... O czyw iśc ie , ja  m e sp raw dza­
łe m  tych  pogłosek...

—  A k ie d y  p rz y jd z ie  potem  do sieb ie  — w trą c ił H a rry  — 
może c i o d p a li, W a lte r, jedną  czy d w ie  i sam będziesz 
m óg ł popróbować... O statecznie , z ty m  a u to m a tyczn ym  p ilo ­
tem , ż y w i p do c i m a ją  m n ó stw o  w o lnego  czasu!

O la ł I I  ja lm a rsso n  me za reagow a ł na żart.
— W  ka żdym  raz ie  n a tu ra  dobrze go w yposaży ła  — c ią ­

gną ł. — P rz y n a jm n ie j ta k  m n ie  za pe w n ia ła  pew na S zw ed­
ka , k tó ra  spędziła  z n im  ty d z ie ń  w  O uaqsar...

—  W ięc będzie c i tru d n o  m u  do rów n a ć  — zauw ażył H a r ­
r y  bardzo  p ow a żn ym  tonem . — W te j d z iedz in ie  n ie  m oż­
na  spec ja ln ie  przesadzać!

O la f H ja lm a rs s o n  sp o jrz a ł na zegarek.
—  N o dobrze, ja  idę.
O dszedł parę  k ro k ó w , s ta n ą ł i  o d w ró c ił się do n ich .

(cdn)

To nie takie trudne!
/ .A P K A S iA M T  do ro iw la ia o lł  kole jne j porefl rozrywek am »slowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania t lo u i  trud  teo m o le  oreynleóć również konkretne nagrody — każdy kto aadeśłe pod 
łd a » r m  redakcji fie rm tn  tó-dniowy. rozw iązania wyłącznie na kartach pocztowych» rozw ią­
zania m inim um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów P K O  po 
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— k m m k ó w k a
— s tragam arz
— m a ły  narząd  po­

w on ien ia
— sztuczna we łna  

*  V? *
1 — wrażenie słuchowe. 2 —  

buldeneż. 3 — skrajna deska. 4 
—  mnóstwo, ogrom, 5 —  mia­
steczko nad Wieprzą 6 —  filo ­
zof od m tłośc: no odległość, 7 —  
meskrystalizowany miód, 8 — po­
lecenie dla żołnierza. 9 —  droż- 
dżowe lub na proszku, 10 —  świe 
ża wiadomość, 11 —? węzeł ko- 
e jowy k  Garwolina, 12 — ku­

leczka mięsa. 13 —  g re ina  mu­
chówko afryk.. 14 —  reżyser fil­
mu „Pan G łowa", 15 — Aleksan­
der (1810— 64) w yb tn y  malarz 
szwaic. 16 — przeszkeck», 17 —  
krzesło, 18 — uczestnik Wvścigu 
Pokoju. 19 — naprawa. 20 —  
deszczowa lub słoneczna.

¡kwadratS m a g ic z n y  b b s
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1 — sz lacheck i h erb  p o lsk i. 
2 — np. „S p rze da na  narzeczo­
na ” . 3 — s ta ló w k a  d la  k re ś la ­
rza. 4 — EL... m ias to  na  Sy­
n a ju . 5 — t y tu ł  d o s to jn ik ó w  
w  T u rc ji.

Rozwiązania z nr 159
K R Z Y Ż Ó W K A ' im b n ra . re la c ja . Nakkasz. 

? fo lica : p io ru n , k o ź la k , lanc ia , badacz, a k ta , 
k u lt .  S icz.

P IR A M ID K A  M A T E M A T Y C Z N A : 47. 22, 
25. 7. 15. 10. 2. 5. 10, 0.

A R Y T M O G R A F ' n ie  ma w ię ksze j radości 
d la  g łup ie g o , ja k  znaleźć g łupszego od sie­
b ie.

K R Z Y Ż Ó W K A  a ry tm e ty c z n a : szpat, pasat, 
krasa , szpak, pasza, ta tra .

R O Z W IĄ Z A N IE  J O L K I:  pępek, ro lk a , 
O stre , a n k ra , persona, p o li ty k ,  kw a te ra .

N A G R O D Y  w y lo s o w a li M a ria  Grocholska  
Szczecin. W ito ld  Juszkicwicz Ś w in ou jśc ie , 
Jan W asilew ski Szczecin. N a g rod y  są dio o- 
d e b ra n ia  w  re d a k c ji .  3 p ię tro , p o k . 53. Z a ­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

—  ry b k a  a k w a r io w a
—  z n an y  k lu b  spor­

to w y  w  B y to m iu
—• sp ecy ficzn y  a -

kcent m uzyczny  
•— zw ó j, ro lk a

—  o w iec  na h a li
—  ła w k i,  ta b lic a , u -  

czn iow ie
—  zn a jd z ie  się w  

w ie lo d z ie tn e j ro ­
d z in ie
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Umiar i elegancja
CO  ro b ić , g d y  podczas p ra ­

so w an ia  z b y t gorące  że lazko 
sp ow o d u je  zażółcen ie  tk a n in y ?  
N a le ży  ją  n a ty c h m ia s t z w ilż y ć  
z im n ą  w o dą  i  o b f ic ie  posypać

Sposób na żółte 
plamy od żelazka

solą. N as tępn ie  ta k  p rzyg o to w a  
ną  ̂ tk a n in ę  w y s ta w ia m y  na 
słońce. P la m y  p o w in n y  z n ik ­
nąć. P rzy  o k a z ji —  że lazko 
zaw sze  p o w in n o  być  id e a ln ie  
czyste. Je ś li to  zan iedbam y, bę 
d z ie m y  potem  m ie li sp o ry  k ło ­
po t.

Ze
i en cki r/tł

W  S T A R Y C H  k a le n d a ­
rzach , czasem p rz e c h o w y ­
w a nych  przez nasze babcie , 
m ożna w y czy ta ć  w ie le  c ie ­
ka w y c h  rzeczy. O to  p o ra d y  
z u b ieg łego  s tu le c ia :

O  W  S ie rp n ju  trzeba  u -  
m ia rk o w a n ia . M leko , s ło d ­
k ie  p o tra w y , kapus ta , ja r ­
m u ż  pod ten  czas m,nożą 
m e la n k o lję  i  złe fe b ry ,  od

tego się p o w s trz y m a j. C ie ­
lęce m ięso  i m ło d e  k u ry , te  
p o żyw a j. R y b y  n a jz d ro w ­
sze są, k tó re  się c h ow a ją  
w  rzekach  i  w odach  ka m ie ­
n is tych , n ie  z m ę tn y c h  i  
p lu g a w y c h  wód.

O  S ie rp h ja  ro z ry w k i te  
są: k ije m  a lb o  szab lą  m a ­
chać d la  cz ło nkó w  w zm oc­
n ie n ia ; k to  nad w odą sie­
dz i, ted y  w  w odz ie  może  
sobie u c iech y  szukać; ko n ia  
dosiadać; ka m ie n ie m  rz u ­
cać; d z ie w k i sposobne na  
żonę oglądać, ja k o  że w dzię  
k i  n ie  ze w s z y s tk im  się za­
k ry w a ją .

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Jak utrzymać w agę?
*  — R O Z M A W IA M Y  o  g łó w n y c h  n ie b e z p ie c z n e . Z n a m y  p rz e c i
f  za sa d a ch  o d ż y w ia n ia  s ię . J e d z e - p r z y k ła d  w ło s k ie j  ś p ie w a c z k i W 

n ie  u ro z m a ic o n e , a le  n ie  p rz e ja -  r i i  C a lła s , k tó r a  w ła ś n ie  d la te
da/" sio. ił h  V lltrłVH13ń U"J HO rui nia mA UMipłan/kin̂A .In ...... —

I Kulinaria —z myślą o zimie!

Spiżarnia pełna zapasów
S Z C Z A W  M A R Y N O W A N Y  N A  Z IM Ę

N a z b ie ra ć  s z c z a w iu  o b r a ć  i o o łu k a ć  s ta ra n n ie  u s ie k a ć  d ro b n o . . 
p o s o u c  i  na  w o m y m  o g n iu  s m a ż y ć , m ie s z a ją c  a b y  s ię  n ie  p r z y -  i  
p a l i ł ,  p o  c z y m  go  w y ją c  i  p o  w y s tu d z e n iu  w ło ż y ć  w  s ło ik i  lu b  2 
k a m ie n n e  g a r n u s z k i:  n a s tę p n ie  z a la ć  ś w ie ż y m  s m a lc e m  lu b  te ż  i 
m a s łe m , z a m k n ą ć  i  w y n ie ś ć  d o  s u c h e g o  m ie js c a  J e ż e l i  tłu s z c z  s ię  , 
z e s ta rz e je , t rz e b a  g o  z d ją ć  i  z a la ć  ś w ie ż y m . S z c z a w  te n  z im ą  ja k  » 
ś w ie ż y  s ię  u ż y w a . M o ż n a  g o  te ż  i  w  te n  sp o s ó b  m a r y n o w a ć :  u ło -  3 
t y ć  l i ś c i  s z c z a w io w y c h  o c z y s z c z o n y c h  w  g a rn e k , m o c n o  je  u t ło -  
c z y w s z y . p rz e s y p a ć  so ią  i  t a k  p o s tę p o w a ć  a ż  s ię  g a r n e k  z a p e łn i.  < 
p o te m  g o  m o c n o  z w ią z a ć  i  w y n ie ś ć  w  c h ło d n e  m ie js c e .

K A P U S T A  K W A S Z O N A  N A  Z IM Ę
K a p u s tę  u s ta tk o w a ć ,  p r z e s y p u ją c  w  cz a s ie  s z a tk o w a n ia  so lą . 

U s z a tk o w a n ą  k ła ś ć  d o  b e c z k i,  w rz u c ić  d o  n ie j  k i l k a  J a b łe k  k w a -  ]
, ś n y c h  i  u b i ja ć  k a p u s tę  w a r s tw a m i r ę k ą  t y l k o  t y le  i l e  sam a u s tę -  j 
! Ił u te * . a b v  Bie z a n a d to  n ie  r o z b i ła :  n a s tę p n ie  p rz y c is n ą ć  m o c n o  ł  

d e n k ie m  i  p r z y ło ż y ć  k a m ie n ie m  P o  k i l k u  d n ia c h , g d y  z a c z n ie  j 
s ię  m o c n o  b u r z y ć ,  z d ją ć  k a m ie ń  1 d e s k ę , o b m y ć , z r o b ić  w  k a p u -  i  
ś c ie  k i l k a  d z iu r ,  a b y  g o ry c z  w y s z ła  i  z o s ta w ić  ta k  p rz e z  k i l k a  \  
d n i  o d k r y tą .  N a s tę p n ie  p o ło ż y ć  na  k a p u s tę  c z y s ty  p łó c ie n n y  p ła t .  I 

■ n a s tę p n ie  d e n k o , k tó r e  tr z e b a  k a m ie n ie m  p rz y c is n ą ć . D e n k o  m u s i 1 
> b y ć  ta k  d u że , a b y  c a ła  k a p u s tę  p r z y k r y ło

R O Z M A W IA M Y  o  g łó w n y c h  n ie b e z p ie c z n e . Z n a m y  p rz e c ie ż  
za sa d a ch  o d ż y w ia n ia  s ię . J e d z e - p r z y k ła d  w ło s k ie j  ś p ie w a c z k i M a - 

u ro z m a ie o n e . a le  n ie  p rz e ja -  r i i  C a lla s , k tó r a  w ła ś n ie  d la te g o  
da ć  s ię , a b y  u t r z y m a ć  w a g ę . C zy n ie  m o g ła  w y s tę p o w a ć  na  sce n ie ,

It r u b a s k o m  r a d z i n a n i o d c h u d z a -  że  d o p u ś c iła  d o  n a d w a g i c ia ła .
*m e s ię?  A b y  r a to w a ć  s w o ją  k a r ie r ę ,  za -

— A le  t y l k o  r a c jo n a ln e  i  p r z y  cz ę ła  g w a ł to w n ie  o d c h u d z a ć  s ię , 
s to s o w a n iu  p o m o c n ic z e j k u r a c j i ,  c o  o g ro m n ie  u je m n ie  w p ły n ę ło  na  
J e m y  za d u ż o . J a k a ś  k o b ie ta  n a -  s ta n  j e j  z d ro w ia , 
rz e k a , że t y j e  i p r z y  ty m  w y -  — R O Z U M IE M , że n a le ż y  o g ra -  
Ją ś n ia - „ Z ja d a m  t y l k o  je d n o  c ia -  n ic z a ć  je d z e n ie ?

* s tk o  d z ie n n ie ” . N ie  z d a je  so b ie  — P rz e d e  w s z y s tk im  je ś ć  z  u -  
f  s p r a w y  z te g o , że to  je d n o  c ia s t -  m ia r e m . N ie  ż y je  s ię  p o  to , a b y
f  k o  z a w ie ra  aż  300 k a lo r i i  i  ż e b y  je ś ć , a le  je .  a b y  ż y ć . H o łd o w a ć
A s ię  ic h  p o z b y ć  p o w in n a  p r a ć  rę -  z a s a d z ie  p e w n e g o  n ie d o ja d a n ia .  P o
1 c z n ie  b ie l iz n ę  p rz e z  o k  3 g o d z i-  k a ż d y m  p o s i łk u  w s ta w a ć  o d  s to -
\  n y- . , ,  . . . .  h i  z u c z u c ie m  m a łe g o  n ie d o s y tu ,
f  —  A  w ię c  w ie lu  s m a k o ły k ó w  — c z y  to  w y s ta r c z y ,  a b y  n a -

! p o w in n iś m y  s o b ie  o d m a w ia ć , a b y  b ra ć  l in i i?  
z a c h o w a ć  w ła ś c iw ą  w a g ę ?  — N ie  k a ż d e m u . W a r to  d o d a t-  c e r y ,  a je ś l i  b r a k u je  na  t o  cza su ,

. 7*a  s Pr °®t u te - n a d m ia r u  s m a k o - k o w o  s to s o w a ć  . .d n i p ó łg ło d n e ” , p ie s z o  id ą  d o  p ra c y  lu b  z n ie j  
Z ~;wą, p ra w d ę  z a w ie ra  t o  z n a c z y  je d e n  d z ie ń  w  ty g o d -  w ra c a ją .  D re p ta n ie  p o  m ie s z k a n iu

#  tw ie r d z e n ie ,  że k ie d y  k to »  ch ce  n iu  o d ż y w ia ć  s ię  w y łą c z n ie  ja b ł -  p r z y  s p rz ą ta n iu  i  p r z y  g o to w a ­
l i  b y c  p ię k n y ,  m u s i t r o c h ę  p o c ie r -  k a m i lu b  w y p i ja ć  je d y n ie  k i l k a  n iu .  a  n a w e t  c h o d z e n ie  p o  z a k u -  
a p ie c  . . .  . .  .  .  s z k la n e k  m le k a .  p y  n ie  z a s tę p u je  a n i  s v s te m a ty c z -
\  i(M«s->Z a te m  S « o d ó w ka , a b y  n a b ra ć  — A  co  to  je s t .  w s p o m n ia n a  n e j  g im n a s ty k i ,  a n i d łu ż s z y c h  sp a - 
a  n n n  • n a  p o c z ą tk u  k u r a c ja  p o m o c n ic z a ?  c e ró w . U t r z y m a n ie  l i n i i  w y m a g a
L .  ,  o r ^ c o  p rz e s trz e g a m  p rz e d  — R u c h ! J e d n i s ię  g im n a s ty k u -  p e w n y c h  p o ś w ię c e ń . N ic  w  ż y c iu  
^ s to s o w a n ie m  g ło d ó w e k , s a  b a rd z o  1a. d r u d z v  ehm -lra ' na  H n lo k i»  «»3 ya d a r m o 1 S

kuchnia 
medycyna

J E Ś L I  ju ż  n ie  m o ż e m y  o d z w y ­
c z a ić  s ię  o d  p a le n ia  p a p ie ro s ó w , to  
p r z y n a jm n ie j  p o s ta ra jm y  s ię  p r z e - ' 
c iw d z ia ła ć  p o r a n n y m  k a s z lo m  m ę ­
c z ą c y m  n ie m a l k a ż d e g o  p a la cza

Dla kaszlących
palaczy...

D o  te g o  c e lu  z a le c a n a  je s t  m ie s z a ń  
k a  z io ło w a  k o r z e n ia  l u k r e c j i  z 
l iś ć m i lu b  k o r z e n ia m i p ra w o ś la z u  1 
n a s io n a m i k o p r u .  K a ż d e g o  z ie la  
b ie rz e  s ię  p o  ły ż c e  l  z a le w a  2 
s z k la n k a m i w r z ą tk u ,  p o te m  o d ce - 
d za . P ić  1—3 r a z y  d z ie n n ie  c ie p ły  
w y w a r .

Japońscy naukowcy na lem at włosów
v —... ................................. . ----------- ------------.

Jedynie spokój uratuje czuprynę
P E W IE N  pan czesząc się na ró żn ych  m aściach, m ik s tu  p s y c h ic z n e j cz ło w ie k a . T w ie r-  

ra n o  gąbką  s tw ie rd z ił — ły -  ra ch  i  cu d o w n ych  re c e p tu ra c h  dzą bow iem , że ły s ie je m y  
sma je s t p ię k n a ! N ie s te ty , ic h  tw ó rc y  z a ra b ia ją  m a ją te k , przede  w s z y s tk im  na sku te k  
m a ło  k tó r y  m ęzczyzna p o trą -  I  śm ie ją  się w  k u ła k , bo dobrze  stresów . D o d a jm y  — ku m u -

* f i  pogodzić  się z losetn i w iedzą , iż  na ły s in ę  me ma ra  lu ja c y c h  się s tresów  Proce*
J p rze jść  nad u tra tą  w ło s ó w  do d y . te n ' 'm oże zaham ow ać sku -
|  p o rzą d ku  dziennego. P ró b u ją  O s ta tn io  je d n a k  J a po ńczy - teczn ie  o d p o w ie d n ia  te ra p ia  
g ra to w a ć  re s z tk i w ło so w  za cy  zaczę li szukać p rz y c z y n  p sych iczna . Z a te m  chcąc

w sze lką  cenę, a w  re z u lta c ie  w y p a d a n ia  wło-sów w  sferze  m ieć  b u jn ą  czu p ryn ę  — me
* den e rw o w ać ł 
n ie  n a le ży  w  \  
iliśm Y . u p a lrv -  |
n lp'kn na łv . \

Tylko dla fotoamatorów

Więcej światła
N A P Ł Y W A J Ą  do nas k o le jn e  lis ty  ze z d ję c ia m i do oce- : 

n y . W szak są jeszcze w a k a c je  i  w ie le  osób u w ie czn ia  na  : 
k lis z y  odw iedzane  m ie js c a  i zdarzen ia , w k tó ry c h  uczest- : 
n iczy . C ieszy nas ta  o b fito ś ć  ko re sp o n d e n c ji, choć z d ru -  : 
g ie j s tro n y  u tru d n ia  k o n ty n u o w a n ie  zap lanow anego  p rz e - : 
w o d n ik a  po ta jn ik a c h  s z tu k i fo to g ra fo w a n ia . Cóż, na  szko - • 
le n ie  będzie  czas je s ie n ią  i z im ą.

Nasz s ta ły  ko re spo nd e n t p. J. Ś wiercz z P y rz y c  p rz y s ła ł : 
k o le jn ą  p o rc ję  zdjęć. N ie s te ty , w s zys tk ie  m a ją  je d n ą  p od ­
s taw ow ą  w adę — są ciem ne, n ie d o św ie tlo n e . T ru d n o  o do­
k ła d n ą  ocenę, sko ro  n ie  w ie m y , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  b y ły  \ 
w y k o n y w a n e , na ja k im  f i lm ie ,  ja k ie  b y ły  czas i  p rzys ło na . • 
J e ś li w s zys tk ie  p a ra m e try  zo s ta ły  „u s ta w io n e ”  p ra w id ło w o , j 
n ie d o s w ie tle n ie  może być  w in ą  a p a ra tu . Tę w adę suge ru je  : 
b ia ła  p la m a  na  zd jęc iu  z m eczu. Je że li ch od z i o zd jęc ie  • 
s ło ne czn ika  — je s t n ieź le  zakom ponow ane , naszym  je d n a k  • 
zdan iem  k w ia t  p o w in ie n  b yć  z w róco ny  w  s tronę  fo to g ra - : 
fu jącego , ta k  ja k  to  m a m ie jsce  na  zam ieszczonym  p o n iż e j ; 
zd jęc iu .

m e k
p o w in n iś m y  się c 'e n e rw c w .k  ■

O czyw iśc ie  n ie 
ty m . co n ap isa li; 
w ać cudow nego le k u  na łv -  
s inę. B ad a n ia  p row adzone  
przez ja p o ń s k ic h  n au kow ców  
są c ią g le  w  p o c z ą tk o w y m  sta 
d iu m . za wcześnie  jeszcze na 
w y c ią g a n ie  osta tecznych  w n io  
sków . N a p ew no  je d n a k  o- 
b se rw ac je  i e k s p e ry m e n ty  są 
p ro w ad zo ne  w  d o b ry m  k ie ­
ru n k u . D aw n o  ju ż  b o w ie m  
s tw ie rd z o n o , że zd ro w ie  psy­
ch iczne  m a w p ły w  na k o n ­
d y c ję  f izyczn ą . Z a te m  —  ta k ­
że na w łosy.

R a d z im y  się n ie  p rz e jm o ­
w ać, u n ik a ć  s tresów , s tan ó w  
d łu g o trw a łe g o  n a p ię c ia . K a ż ­
d y  w ło s  je s t na  w agę zło ta.

C ezary W ite c k i,  Szczecin. Ten  sam p ro b le m , w szys tk ie  • 
zd jęc ia  w yk o n a n e  p rzez  pana  są n ied o św ie tlon e  R a dz im y  t  
ko rzys tać  z ta b e li n a ś w ie tla ń  za łączanej na u lotce do k a ż - |  
dego o p a k o w a n ia  f i lm u .  |

S ta n is ła w  S. Ś w in o u jśc ie . R óżnice  w  n a ś w ie t le n iu  ka żde - j  
go zd jęc ia  (pó ł k la t k i  jasne , p ó ł —  c iem ne) su ge ru je  uszko- * 
dżemie m ig a w k i.  R a d z im y  udać się do w a rs z ta tu  n a p ra w ia -  |  
jącego fo to a p a ra ty . P o zd ro w ie n ia . |
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PAŁAC MŁODZIEŻY
IM WIELKIEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ 

W SZCZECINIE
AL. WOJSKA POLSKIEGO 90 tel. 22-52-61

DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Po wakacyjnej przerwie rozpoczynamy nowy rok szkolny. 
Jeżeli chcecie w sposób przyjemny spędzić czas wolny 

i rozwijać swoje uzdolnienia 
Pałac Młodzieży w Szczecinie zaprasza Was 
na ciekawe zajęcia w kółkach zainteresowań,

DZIAŁ WYCHOWANIA ESTETYCZNEGO 
Zapisy uczestników w wieku od 7 lat.

1. Pracownia akordeonów i zespołów okordeonowych
2. Pracownia małych form muzycznych —  grupy wokalno, wo­

kalno-instrumentalne
3. Pracownia instrumentalna —  nauko gry na instrumentach: 

flocie, gitarze, mandolinie i na instrumentach dętych
4. Pracownia choreografii i zespoły taneczne „RYTM"
5. Pracownia teatralna: teatrzyki piosenki „Groszki", Zespół 

Teatralny „Inicjum" oraz koło przygotowawcze do tychże ze­
społów

6. Pracownia plastyczna (malarstwo, rysunek, grafika)
7. Pracownia tańca towarzyskiego — kursy tańca towarzyskie­

go I i II stopnia

DZIAŁ WYCHOWANIA TECHNICZNEGO

1. Pracownia samochodowa
2. Klub kartingowy
3. Klub modelarzy kołowych
4. Pracownia gospodarstwa domowego
5. Pracownia kroju i szycia, rękodzieło artystyczne
6. Pracownia modelarstwa lotniczego i rakietowego
7. Klub fotograficzny
8. Klub młodych elektroników
9. Klub modelarzy okrętowych

10. Klub krótkofalowców
11. Kowiarenka

DZIAŁ WIEDZY O PRZYRODZIE I SPOŁECZEŃSTWIE

1. Biblioteka i czytelnia
2. Gabinet ZHP
3. Pracownia biologii — od kfasy V szkoły podstawowej
4. Pracownia chemii — od VII klasy szkoły podstawowej
5. Klub młodego filatelisty
6. Nauka języków

—  rosyjski
— niemiecki

7. MŁODZIEŻOWE TOWARZYSTWO NAUKOWE

— r e k r u t u je  m ło d z ie ż  ze s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  d o  s e k c j i  b io ­
lo g i i ,  c h e m ii,  f i z y k i ,  e le k t r o n ik i ,  m a te m a ty k i  l  J. p o ls k ie g o  o ra z  
u c z n ió w  k i .  V I I I  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  d o  k o ła  m a te m a ty c z n e g o

DZIAŁ KULTURY FIZYCZNEJ I SPORTU

G im n a s ty k a  a r ty s t y c z n a  — z a ję c ia  o d b y w a }»  s ię  w  s a l i  V I I  L O  
(sa ła  g im n a s ty c z n a )  u l .  J a n a  S t y k i  o d  la t  6 d o  9.

K lu b  Ż e g la r s k i — ż e g la rs tw o : re g a to w e , m o r s k ie  i  tu ry s ty c z n e .  
Z a ję c ia  o d b y w a j»  s ię  w  O ś ro d k u  M o r s k im  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w 

S z c z e c in ie -D a b iu . u l.  P rz e s t rz e n n a  21.

N a u k a  p ły w a n ia

S u r f in e  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h

DZIAŁ IMPREZ I PRACY MASOWEJ

1. Pracownia turystyczna, piesza, kolarska
2. Dyskusyjny Klub Filmowy
3. Klub Miłośników Filmu
4. Wypożyczalnia sprzętu turystycznego
5. Aktyw orgonizacyjny imprez
6. Aktyw kina

U c z e s tn ic y  P a ła c u  M ło d z ie ż y  m o g ą  k o r z y s ta ć  b e z p ła tn ie  z sea nsó w  
f i lm o w y c h  w  n a s z y m  k in ie ,  k tó r e  w y ś w ie t la  f i l m y  fa b u :a r n e ,  

le k tu r o w e  i  b a jk i .

Serdecznie Was zapraszamy do pracowni wyposażonych w no­
woczesny sprzęt i pomoce naukowe.

Uczestnicy zdobywają umiejętności gry na instrumentach, 
amatorskie prawo jozdy samochcdowo-motocyklowe.

W okresie wakacji możliwość uczestniczenia w obozach 
krajowych i zagranicznych.

INFORMACJI UDZIELA SEKRETARIAT PAŁACU MŁODZIEŻY 
W GODZ. 10.00— 18.00.

ZAPISY ODBYWAJĄ SIE W PRACOWNIACH CODZIENNIE 
W GODZ. 15.00— 19.00.

DYREKCJA PAŁACU MŁODZIEŻY
5064-K

od lat 12 
od lat 11 
od lat 10 
od lat 10 
od lat 11 
od lot 11 
od lat 12 
od lat 11 
od lal 12 
od lat 11
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W O J E W Ó D Z K I

U N IW E R S Y T E T

R O B O T N IC Z Y

ZSM P w  Szczecinie

o r g a n i z u j e  
od października br. 

m etodą laboratory jną

N A U K Ę  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  
D L A  P O C Z Ą T K U J Ą C Y C H  

I  Z A A W A N S O W A N Y C H  
z języka:

—  niemieckiego»
—  rosyjskiego,
—  'angielskiego,
—  francuskiego.

Za p isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji u -  

d z ie la  W o je w ó d z k i U n iw e rs y te t Ro­

b o tn ic z y  Z S M P  w  Szczecinie, a l. 

P ia s tó w  66, te le fo n  459-35

N A U C Z Y C IE L  u d z ie la  
k o r e p e ty c j i  z m a te m a ­
t y k i  te ł.  805-23.

23986-G
P R A C A

P R A C O W N IA  k a le tn i -  
c za  p o s z u k u je  o so b y  
d o  s z y c ia .  B u ja ls k i .  
4(34-74. 24285-G
S Z U K A M  w s p ó ln ik a  do  
p a s ie k i t e l.  82-19-15.

22229-G
S T O L A R Z A  z a t ru d n ię  
Z a k ła d  G a la n t e r i i  D rz e ­
w n e j ,  T a n o w o , u l .  M a ­
jo w a  2, K a p ło n ,  te l.  
82-29-79 lu b  23-18-48.

24074-G
N IE R U C H O M O Ś C I 

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
22 h a  w ra z  z z a b u d o w a ­
n ia m i (20 k m  o d  S zcze ­
c in a )  s p rz e d a m , o f e r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
24119.
P O L  b l iź n ia k a  b l is k o  
m o rz a  w  Ś w in o u jś c iu  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  M -3  w ła s n o ś c io w e  w  
S z c z e c in ie  lu b  D ą b iu . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S zc z e c in  23954.
D O M  w o ln o  8 to ja c v  
k o m fo r t  s o rz e d a m  In o ­
w ro c ła w  K o c h a n o w s k ie ­
g o  12. te l.  59-54.

23454-G
D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
120 m  k w .  ( p ó l  b l iź n ia ­
k a )  w  K o ło b rz e g u  s p rz e ­
d a m , te l .  K o ło b rz e g ,  
222-96. 24096-G

L O K A L E
L Ó D Z  w ła s n o ś c io w e , 
3 -p o k o jó w e , 48 m  k w . .  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e  
(2 -p o k o jo w e  lu b  1 -p o k o  
jo w e )  w  S z c z e c in ie  
w z g lę d n ie  in n y m  m ie ­
ś c ie  w  p ln . - z a c h o d n ie j  
c z ę ś c i k r a ju ,  t e l.  S zcze  
C in , 23-96-82 ( U - 1 6 ) .

24320-G
P A N I E N K A  u c z ą c a  s ię  
p o s z u k u je  p o k o ju  te l.  
38-605. 24122-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  d w u p o k o jo w e g o  na  
d w a - t r z y  la ta .  435-47.

23230-G
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
22678.
K O Ł O B R Z E G  M -3  w ła s ­
n o ś c io w e  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  24120. 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  
(p o n a d  50 m  k w . ,  I  p ię ­
t r o )  w  P le s z e w ie  w o j .  
k a l is k ie  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  23883. 
W A Ł B R Z Y C H  z a m ie n ię  
t r z y  p o k o je  te le fo n  na  
d w a  p o k o je  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : 523-946 

23677-G
2 P O K O J E  p r z e jś c io w e  
z a m ie n ię  n a  3 p o k o je  
te ł.  22-42-75. 23652-G
M -3  k o m f o r t  P o m o rz a ­
n y  z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  
lu b  d o m e k , t e l.  82-31-63.

24164-G
K O M F O R T O W E  M -2  w y ­
n a jm ę  o b c o k r a jo w c o w i.  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  24002.

S P R Z E D A Ż
V W  P A S S A T A  G L82 
D ie s la  ( k o lo r  c z e k o la d o ­
w y )  s p rz e d a m , d z w o n ić  
2 w rz e ś n ia  o d  g o d z . 16, 
t e l.  23-23-86. 24148-G
K P L .  n a d w o z ie  s a m o ­
c h o d u  R e n a u l t  12 c o m ­

b i  s p rz e d a m  te l.  521-440.
23984-G

F IA T A  126p, 132 D ie s e l, 
M Z  250 s p rz e d a m  te le ­
f o n  716-87. 24079-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N -126p z lo d ó w k ą , 
p rz e d s io n k ie m . wYDOsa- 
ż e m e ra  s o rz e d a m  te l.  
368-55 . 24004-G
S Y P IA L N IE  d a b  6D rze- 
d a m  te l.  447-26. 23641-G
D Y M A -8, in n e  m a s z y n y  
s to la r s k ie  s o rz e d a m  te l 
525-884. 24009-0
R A P IT O G R A F Y , tu s z  
f i r m y  „ R o t r in g ”  s p rz e ­
d a m  te l.  224-626. 
A L T U S Y  140. w z m a c ­
n ia c z . o r g a n y -p ia n in o  
W e ltm e is t r a  s p rz e d a m , 
22-82-45. 242U -G
JO  W IS Z A  k o lo r  s p rz e ­
d a m  te l.  82-31-63.

24165-G
R O Ż N E

M O N T A Ż  d r z w i  h a r m o ­
n i jk o w y c h .  o b i ja n ie  tą ­
p ie  e r k ą  K o w a lc z y k  527- 
650. 240S3-G
IN S T A L A C J E  e le k t r y c z ­
n e  K r z y ż a n ia k  M e ta lo ­
w a  8/45. 23643-G
A I .A R M Y  D rz e c tw w ła -

JE ŚLI c h c e s z  ZOSTAĆ 
AR TYSTĄ CHORU 

TEATRU MUZYCZNEGO 
W SZCZECINIE

w e i  u d z i a ł

w przesłuchaniu organizowa­
nym 7 września 1983 roku o 
godz. 10.00 w siedzibie teatru 
—  w Zamku Książąt Pomor­

skich.

Proponujemy atrakcyjną pracę, 
kontakt z interesującymi lu­
dźmi, ciekawe podróże arty­
styczne w kraju i za granicą.

W stę pn ym  w a ru n k ie m  je s t p rzyg o ­
to w a n ie  2 u tw o ró w .

Szczegółow e in fo rm a c je  pod  te l. 
888-41.

S K O R Z Y S T A J  
Z  N A S Z E J  O F E R T Y !

m a n io w e  R a ta jc z y k  525- 
434 24135-G
N IE Z A W O D N E , ta n ie  
e le k t r o n ic z n e  a la rm y  
p r z e c iw w ła m a n lo w e  i n ­
s ta lu je  A le k s a n d e r  K a c ­
p r z a k , te le fo n  230-996.

23959-G
U S Ł U G I g a z o w e , S k o -  
r z e w s k i,  500-724.

22062-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K lm s z a l,  775-23 (18—20).

22797-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n ą , 
M o le n d a , 23-15-81.

24040-G
T R A N S P O R T  p rz e p r o ­
w a d z k i,  R y b c z y k ,  te l.  
52-28-56. 22927-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie ,  R o g o z iń s k i,  82-41-48.

24160-G
C O I.O R  R u b in y ,  W ró b ­
le w s k i ,  82-32-89. 21610-G
C O L O R  n a p ra w a , K a -  
c z o rc k , 75-100. 22780-G
T E L E N A P R A W Y , S p ic ­
k e r  61-38-56 . 22649-G
T E L E N A P R A W A , C h a -  
r u k ,  729-07. 22838-G
K O L O R  J o w is z , N e p tu n ,  
R a d e k . 22-77-95.

24014-G
T E L E N A P R A W Y  k o lo r ,  
M ę c iń s k l,  783-63.

24027-G
T E I.E N A P R A W Y , M i-

c h a la k ,  61-39-94.
24039-G

T E L E N A P R A W Y , S e ro c  
k t ,  82-35-25. 23806-G
T E L E N A P R A W Y  Ś ró d ­
m ie ś c ie ,  S ir o w y ,  524-158.

22697-G
T E L E N A P R A W A , M iś ­
k i  e w ic z , 527-680. 21037-G 

T E L E N A P R A W Y , B u ­
g a js k i,  22-71-46. 
P E U G E O T A  504 D ie s la  
z a m ie n ię  n a  M e rc e d e s a  
„B ła s z a k a ” , te l.  427-33.

24315-G
F U T R O  i  k u r t k ę  k a r a ­
k u ło w ą ,  s u k n ię  ś lu b n ą  
s p rz e d a m , 748-41.

24317-G
K U P N O

W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  b o n ó w  
P e K a O  k u p ię .  O fe r t y  
8532g B iu r o  O g ło s z e ń , 
P o z n a ń , s k r y t k a  1.

5099-K
Z G U B Y

22 S IE R P N IA  z a g in a ł 
m a ły  b r ą z o w y  p ie s e k  
be z  o g o n k a . P i «  ie s t w  
t r a k c ie  le c z e n ia . Z w r o t  
za n a g ro d a . 793-237.

239 0 -G
P R O S Z Ę  o  z w r o t  z a g u ­
b io n y c h  d o k u m e n tó w  
na  n a z w is k o  A lo y s  C re  
m e rs  ( H o l la n d )  — n a ­
g ro d a , 399-27, u l .  E m i­
l i i  P la te r  96/57. 24313-0

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  
K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ  

w Szczecinie

z a t r u d n i
za skierowaniem z W ydziału Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego na terenie Szczecina lub  w  nowo o tw a r ­
tym  Wydziale Autobusowym i  Zapleczu Autobuso­

w ym  w  Policach u l. Tanowska 
następujących pracowników:

+  pracowników na stanowiskach nierobotniczych 
w  Policach

Ą t mechaników i  elektrom onterów napraw poja­
zdów samochodowych 
stolarzy
blacharzy samochodowych 
kasjerów biletowych 
regulatorów ruchu 
kierowców autobusów

♦
♦
♦
♦
o

lak ie rn ików  samochodowych
♦  wulkanizatorów
♦  tapicerów 

tokarzy
♦  kow ali
♦  w artow ników

spawaczy gazowo-elektrycznych
♦  robotn ików  n iew ykw alifikow anych
P ra c o w n ic y  o trz y m u ją  b i le ty  w o ln e j ja z d y  d la  siebie, 
w s p ó łm a łż o n k a  i  d z iec i na p rz e ja z d y  ś ro d k a m i k o m u n ik a ­

c j i  m ie js k ie j.
P rze ds ię b io rs tw o  pos iada  s to łó w k i,  b u fe ty , ż łobek, p rze d ­
szko la, p rz y c h o d n ię  le k a rs k ą , o ś ro d k i w czasow e i  w y p o ­

c z y n k u  sobo tn io -n ie dz ie ln e go .
W sze lk ich  in fo rm a c j i  u d z ie la  D z ia ł O sob o w y u l.  K lo n o w i­
ca 5 p ok . 35 te l. 744-11 w e w n . 139, d o ja zd  au tobusem  75, 
60, 53 lu b  t ra m w a je m  5 i  7 o raz  k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
w  P o licach  w e  w .to rk i i  c z w a r tk i od  godz. 10.00 do godz. 

13.00.
3947-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S  W  „ P r a s a - K s ią ż k a — R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  JO-550 S zc z e c ln  p l
C J a  70-550 S z c z e c in . pL H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K ; S z c z e c iń s k ie  ^ k ł a d y  G r a f ic z n e  F E L ^ o n y  c e n ­
t r a la  430-21 s e k - t a r l a t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. d z  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m - - m o r s * ,  427-7? <**- « p o r to w y  *79-50 d z  ta c z n o ś e l « C z y te im k a m J  
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  ol H o łd u  P r u s k ie g o  Ł t e l  394-34 Z a  tre ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  r e d a k e la  n ie  o o n o s i od  
p o w ie d z ia in o ś c l M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k e la  nie z w ra c a  _____________
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W E R O N IK A  G., u rzę dn iczka  

po kursach  b iu ro w y c h  (30-le t- 
aiia, sam otna, z n ie w ie lk im  m ie ­
szkaniem ), od d aw na  ju ż  m ia ła  
p re te n s je  do życia. U w aża ła  bo 
w ie m , że się m a rn u je . Jest p rze 
c ięż dużo in te lig e n tn ie js z a  od 
sw o ich  ko leżanek zza b iu rk a , 
czy ta  zagran iczne  pow ieśc i o  m i 
łośo i, uw ażn ie  ogląda  te le w iz ję , 
sporo w ie  o  św iec ie  i  n ie  ma 
za to  żadnej n ag ro dy ! P raco­
w ać m u s i o s iem  godzin , codzien 
n ie  od ósm ej, za rab ia  n ie w ie ­
le, o aw ansie  n ie  m a co m a ­
rz y ć , w  d o d a tk u  m ężczyźni in ­
te resu ją  się je j  osobą w  stop­
n iu  co n a jw y ż e j u m ia rk o w a -

ro z w o d n ik ó w ,  p o d ś w ia d o m ie  c z u ją ­
c y c h  d o  w s z y s tk ic h  k o b ie t  n ie n a ­
w iś ć  i  ła k n ą c y c h  z e m s ty . T y c h  o -  
s ta tn ic h  s k r e ś l ić  t r z e b a  n a ty c h ­
m ia s t,  b o  p rz y je m n o ś ć  z n ic h  ża d ­
na , a . r y z y k o  d u że . N a to m ia s t 
w d o w c y  r o k u ją  ja k ie ś  n a d z ie je ...

U Z B R O JO N A  w  ta ką  w iedzę 
W e ro n ik a  G. p o n o w iła  swoją

je dn ym , i ty m  sam ym , zw ią zku  
m a łżeńsk im , k tó r y  na dodatek 
zaow ocow a ł w yd an ie m  na św ia t 
tro jg a  dzieci, syna w  w ie k u  la t 
19 i có re k : 15- i  10-letn ie j.

O śn iad a n iu  n ie  b y ło  ju ż  m o­
w y, Zenon K . zosta ł n a ty c h ­

Wesoła wdtwka
nym . Jak ieś  n ie is to tne , tygod ­
n iow e  rom anse na wczasach pra  
cow niezych , to  zb y t m a ło , żeby 
m og ło  sa tys fa kc jo no w a ć osobę 
ta k  am b itną .

W e ro n ika  G. zdaw a ła  sobie 
spraw ę z tego. że n ie  jes t ani 
spec ja ln ie  ła dn a , a n i m odnie  
ubrana, by m og ła  liczyć  u każ­
dego na,potkanego mężczyzny 
na  wzg lędy. A le  przec ież sta­
tys ty c z n y  mężczyzna to  osobnik 
n a iw n y , ła tw o w ie rn y  i  rozum u­
ją cy  prosto , by n ie  rzec —  p ro ­
stacko, w ięc ła tw o  go us id lić . 
T a k  ro zu m ując , W e ro n ika  G. 
o b m y ś liła  sobie p la n  d z ia ła ­
n ia .

W pracy  z n ud ów  czyta ła  pra 
są. O sob liw ie  p rzyp a d ły  je j do 
g us tu  tre śc i zaw arte  w  „ K u ­
rie rz e  P o ls k im ” , a szczególnie 
u lu b io n ą  ru b ry k ą  s ta ły  się o g ło ­
szenia m a trym o n ia lne . Z  tych  
sam ych nudów , lecz może także 
z czegoś w ięce j, panna  W e ro n i­
k a  w ys ła ła  do gazety swoją  
o fe rtę . O trzym a ła  n aw e t k ilk a  
o dp ow ie dz i z p ropozyc ją  za w ar­
c ia  znajom ości, jednakże  po 
u p rze d n im  przes łan iu  pod wska 
zane adresy zdjęć. T a k  też 
u czyn iła , a le  wówczas od ka ­
w a le ró w  n ie  n ad cho d z iły  ju ż  
żadne odpow iedzi.

A m b itn a  W e ro n ika  zro zu m ia ­
ła , że p op e łn iła  ja k iś  b łąd , w ięc 
ze zdw ojoną  uwagą oddala  się 
s tud io m  ru b ry k i ogłoszeń ma­
try m o n ia ln y c h  i ty m  sam ym  
n a b ra ła  odpow iedn iego  dośw iad 
czenia  życiowego.

W Y C Z Y T A ł.A  m ia n o w ic ie  m ie d z y  
w ie rs z a m i,  że n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
s z y m i k l ie n ta m i b iu r  m a t r y m o n ia l ­
n y c h  są m ę ż c z y ź n i m ło d z i,  s ta n u  
w o ln e g o . B o w ie m  ta k  n a p ra w d ę  to  
n ie  m a ją  o n i o c h o ty  n a  ża d n e  m a ł­
ż e ń s tw a , le cz  c h o d z i im  o  to , że­
b y  p o tr z e b u ją c ą  u c z u c ia  k o b ie tę  o- 
m o ta ć , w y k o r z y s ta ć  i p o rz u c ić .  
M ło d y m i w ię c  n ie  m a  c o  s o b ie  za ­
w ra c a ć  g ło w y . Z  k o le i p a n o w ie  w  
w ie k u  b a r d z ie j z a a w a n s o w a n y m  
d z ie lą  s ię  n a  d w ie  g r u p v  w d o w ­
c ó w , o p ła k u ją c y c h  o d esz łe  p rz e d ­
w c z e ś n ie  m a łż o n k i i  z g o rz k n ia ły c h

o fe rtę  m a try m o n ia ln ą , dopusz­
czając się d robnego k ła m s te w ­
ka. O p łac iła  bow iem  do d ru k u  
in sé râ t tre śc i n astępu jące j:

„3 0 -le tn ia , bezdzie tna w dow a, 
n ie mogąc się pogodzić z su­
ro w y m  w y ro k ie m  lo it r ,  pozna 
w dow ca w  w ie k u  d o jrz a ły m , 
m ającego poważne zam ia ry , 
w ra ż liw e g o  i w iedzącego, co to 
ból po u trac ie  u koch an e j oso­
by...” . Już z treśc i tego ogłosze­
n ia  w idać , że le k tu r y  za g ran i­
cznych pow ieści o m iło ś c i na 
coś się p rzyd a ją .

Na tę o fe rtę  o dp ow ie dz ia ło  aż 
dw udz ies tu  panów  w  w ie k u  do j 
rza łym . N ie in te reso w a ły  ich  
n aw e t fo to g ra fie  m ło d e j jeszcze 
w d ó w k i. Jak najszybszą drogą 
p ra gn ę li dojść do upragnionego 
ce lu  i zaw rzeć bliższą znajo­
mość ze zbola łą  kob ie tą .

W Y B R A Ń C E M  s ta ł s ię  Z e n o n  K ., 
D ię ć d z ie s ię c io ia te k , z a o p a trz e n io w ie c  
■i m ia s ta  p rz e m y s ło w e g o  ś re d n ie j 
w ie lk o ś c i,  dość czę s to  b a w ią c -, w 
d e le g a c j i  s łu ż b o w e j w  s to lic y .  P r z y  
o k a z j i  je d n e g o  z ta k ic h  w y ja z d ó w  
d o sz ło  d o  u m ó w io n e g o  s p o tk a n ia . 
P a n  K . z a p ro s ił n o w ą  z n a jo m ą  na 
ta ń c e  d o  r e s ta u r a c j i ,  z a p ła c i ł  r a ­
c h u n e k  i  o d p r o w a d z ił  d o  d o m u . 
D o p ie ro  w ó w c z a s  p rz y z n a ł s ię , że 
sp ie sząc  n a  s p o tk a n ie  n ie  z a ła tw i ł  
s o b ie  n o c le g u  w  h o te lu .  Z o s ta ł w ię c  
p r z y ję t y ,  z w ła szcza  że r o b i ł  b a rd z o  
k o rz y s tn e  w ra ż e n ie  i  szcze rze  o p la  
k iw a ł  na d  k ie l is z k ie m  z m a r łą  żonę 
A le  ju ż  ra n o  s y tu a c ja  m ia ła  s ię 
o d r o b in ę  p o k o m p iik o w a ć .. .

PO B L IŻ S Z Y M  za w arc iu  zna 
jom ości z ogłoszenia z Zenonem 
K ., wczesnym  ra n k ie m  W e ro n i­
k a  G. w s ta ła  z łóżka, żeby p rzy 
gotow ać narzeczonem u smacz­
ne śn iadanko . C zy z b ab sk ie j 
c iekaw ości, czy w iedz iona  in ­
s tynk te m , w idząc przew ieszoną 
przez krzes ło  m a ry n a rk ę  posta­
n o w iła  w y le g ity m o w a ć  ka n d y ­
data  na życiowego pa rtn e ra  1 
doznała szoku, gdyż w  dow o­
dzie osob is tym  czarno na zie­
lo n y m  stało nap isane, iż zaopa­
trze n iow iec  Zenon K . od d w u ­
dziestu  dw óch  la t  pozostaje w

m ias t dość b ru ta ln ie  obudzony 
i p rzes łuchany. Ze skruchą  
p rzyzn a ł się do w szystkiego , za­
p ro po no w a ł e k w iw a le n t p ien ięż 
ny w  w ysokośc i 5 tys ięcy z ło­
ty c h , nad to  zaproponow ał, aby 
tak  m ile  rozpoczętej znajom ości 
n ie  zryw ać, bo on p rzecież czę­
sto b yw a  w  W arszaw ie , lu b i się 
zabaw ić, p o tra f i być  h o jn y , a 
nade w szystko  W e ro n ika  G . m u

T Y M C Z A S E M  do spotkan ia
p a ry  k o cha nkó w  z ogłoszenia 
m ia ło  dojść dużo szybc ie j, n iż  
się tego w ia ro ło m n y  Zenon K . 
m óg ł spodziewać.

D w a  m iesiące po p ow roc ie  z 
de legacji s tra ż n ik  p rze ds ię b io r­
stw a , k tó re  Zenon K . zaopatry  
w a ł w  s to licy , p o w ia d o m ił go 
te le fo n iczn ie , że w  b iu rze  p rze ­
pustek czeka na n iego pew na 
kob ie ta  w  sp raw ie  osobiste j. Ze 
non  K . o drob in ę  się p rze raz ił, 
w idząc W eron ikę  G., zwłaszcza 
że je j m ina  n ie  w róży ła  n ic  do 
brego. 3 0 -le tn ia  panna dość 
g łośno i h is te ryczn ie  zażądała 
ro zm o w y w  cz te ry  oczy. Zaopa­
trze n iow iec  K ., b o ją c  się skan­
d a lu , p op ro s ił o dz ień  wodny i  
para uda ła  się do k a w ia rn i. 
Tam  d ow ied z ia ł sig, że W e ro n i­
ka G. jes t w  ciąży" i  będzie m u 
rob ić  spraw ę o usta len ie  o jco ­
stwa, bo chce dz iecko u rodzić. 
Po dłuższych nam ow ach dała  
się odw ieść od tego pom ysłu , 
a le zażądała fo rsy  na zabieg — 
ca łych 20 tys ięcy z ło tych. Ze­
non. K . zap łac ił, chociaż n ie  
p rzysz ło  m u to  ła tw o , bo to  b y ­
ła jego miesięczna pensja . A liś ­
c i w dwa tygodn ie  p óźn ie j We­
ro n ika  G. znowu p o ja w iła  się 
w b iu rze  p rzepustek przedsię ­
b io rs tw a. Zabieg się n ie  uda ł — 
p o in fo rm o w a ła  pana K . —  i

odpow iada , w ię c  n ie w y k lu c z o ­
ne, że ja k  nab ie rze  pewności, 
to  zm ien i całe sw o je  d o tych ­
czasowe życ ie  rodz inne .

P A N N A  G . p ie n ią d z e  p r z y ję ła ,  
a n ie d o s z łe g o  n a rz e c z o n e g o  w y rz u ­
c i ła  za d r z w i .  N ie szczę sn y  ó w  fa ­
c e t. n ie  w ie d z ą c  na  co  s ię  n a ra ża , 
p o s ta n o w ił je d n a k  w ró c ić  p ó ź n y m  
p o p o łu d n ie m . 1 z n o w u  z o s ta ł p r z y ­
ję t y !

W e r o n ik a  G . c a ły  d z ie ń  b y ła  w  
sz o k u . N ie  m ia ła  g ło w y  d o  p a p ie r ­
k ó w , w a la ją c y c l i  s ię  na  b iu r k u ,  bo 
c a iy  czas ro z m y ś la ła  o  s e k s u a ln y m  
oszu śc ie . I w y m y ś l i ła  ze m s tę  s t r a ­
s z liw ą .

S tu k a n ie  Z e n o n a  K .  d o  d r z w i j e j  
p a n ie ń s k ie g o  m ie s z k a n k a  z n a c z n ie  
u ła tw i ło  da lsze  d z ia ła n ia .  W e ro n ik a  
G . p o z w o li ła  s ię  p rz e p ro s ić ,  p r z y ­
ję ła  ta k ż e  z a p ro s z e n ie  na k o le jn e  
ta ń ce , i n a w e t n ie  w y le w a ła  a lk o ­
h o lu  za k o łn ie r z  N a tu r a ln ą  ta k ż e  
k o le ją  rz e c z y  p r z y ję ła  Z e n o n a  K . 
na  n o c . N a s tę p n e g o  ra n k a  oo czę- 
s to w a ła  ś n ia d a n ie m  1 n a w e t d a ła  
b u z i na p o ż e g n a n ie . U s p o k o jo n y  
Z e n o n  K  z a p o w ie d z ia ł r y c h łe  o d ­
w ie d z in y  ze s to s o w n y m  p re z e n te m .

potrzebuje  k o le jn y c h  20 tysięcy 
na d e fin ity w n e  za ła tw ien ie  spra 
w y  Z a opa trzen iow iec  zapoży­
czy ł się jeszcze tego samego 
dnia.

K iedy  po n ie w ie lk im  u p ły w ie  
dn i W e ro n ika  G. p o ja w iła  się 
po raz trzec i, ten  w  g ru nc ie  rze­
czy uczciw y mężczyzna za łam ał 
?;ę ostatecznie i zostaw ia jąc ko­
chankę w k a w ia rn i u da ł się na 
m ilic ję . K ie d y  fu n kc jo n a riu sze  
za trz y m y w a li, pannę G. we 
w skazanej k a w ia rn i,  Zenon K. 
p rzyznaw a ł się do zdrady  swo­
je j ś lu bn e j żonie. W procesie, 
k tó ry  się n iebaw em  o d b y ł, We­
ro n ik a  G. skazana została na 2 
la ta  z zaw ieszeniem  i na ka rę  
g rzyw ny.

Zenon K. zm ien ił pracę, żeby 
nie wyjeżdżać w  delegację, ale 
i tak  w  dom u n ie  ma ła tw o .

Jacek A R T O W S K !

Uśmiechnij się!

—  T y  w yglądasz jeszcze zu­
p e łn ie  dobrze, a e gdybyś zo­
baczył naszą Skodą...

— Będziecie p łac ić  razem, czy 
każdy oddzie ln ie?

—  M o ja  m iła  pędź do lekarza, 
a ja  będę ją  tym czasem  ra to ­
wał.

— Wasza Eminencjo — zwrócił się do kardynała — 
błonom, byś uniewinnił tych panów. Wina spoczywo 
wyłącznie na mnie, gdyż ja wyzwałem M. D'Artagnana.

— Proszę — mówił do siebie D’Ariognan, patrząc no 
Montforge'a z zochwytem — mógłbym pokochać tego 
człowieka, gdyby mnie tak nie nienawidził.

— Tak? — odpowiedział Richelieu zimno. <— Każdy

z was pewnie myślał o przeciwniku jako o wrogu 
Francji, nieprawdaż ponowie?

D'Artagr,cn pochylił głowę
— W istocie, Mensetgneur.
— Wasza Eminencja odgadł prawdę — potwierdził 

Montforge, jego ciemna twarz pobladła nieco Nikt tan 
dobrze jak on n e wiedział, jak groźny był Richelieu, 
kiedy zaczynał sobie pokpiwać.

Na chwilkę zapanowała cisza. Kardynał przypatrzył 
się winowajcom kolejno. Wreszcie przemówił głosem 
powolnym, ponurym, jak gdyby zajście nie mogło pójść 
w niepamięć.

— Podobno sprawiedliwość, moi panowie, jesrt ślepa. 
Moim życzeniem jest, byście podali sobie dłoni© i 
sprawę zakończyli.

Ogólne zdziwienie powitało słowa kardynała.
■— Tak! — pomyślał D‘Aftognan z szybkością bły­

skawicy. — Nasz poczciwy kardynał, nie wieszając nas, 
chowa coś dla stobie w zanadrzu. — Wsunąwszy ra­
pie«- do pochwy, muszkieter zwrócił się 2 wyciągniętą 
dłonią do Montforge'a

— Pozwól, monsieur — rzekł z uśmiechem. — Ten 
pan jest naszym przełożonym w randze, skoro jest mi­
nistrem. Przewyższa nas inteligencją, gdyż jest kardy­
nałem. A już niewąlpłiwi© rozumem stoi wyżej od nas, 
skoro daje nam praktyczną radę, któro, niestety, nam 
w głowach me zaświtała. Na słowo, monsieur, uwa­
żam, żeśmy powinni iść za jego radą.

— Z całego serca — zawołał Montforge i potrząsnął 
mocno ręką D'Artagnano. Spojrzenie jednak, jakie rzu­
c ił na przeciwnika, zadawała kłam jego słowonj.

— Doskonale, moi panowie! — zakończył Richelieu, 
po czym zwrócił się do hrabiego.

— M. do Montforge, pragnę pana widzieć w swym 
gabinecie za dziesięć minut, jeśliś łaskaw. D'Artagnan, 
czy mogę zapytać, kiedy pan wracasz do Lyonu?

—  Nie wiem, Wasza Eminencjo. Nie stawałem jesz­
cze przed Jego Królewską Maścią.

— Jeżeli więc będziesz łaskaw stawić się u mnie zo 
godzinę — powiedział kardynał — będę bardzo szczę­
śliwy, znalazłszy okazję do rozmowy z waszmościem.

D'Artagnon pokłonił się z elegancją.
Skora tylko kardyncł odszedł. Montforge zbliżył się 

do D'Artagnana, który poprawiał na sobie mundur, i 
rzekł:

— Monsieur, wierzę, że będę'miał przyjemność po­
nownego spotkania z panem w przyszłości.

Na twarzy D'Artagnana pojawił się uśmiech, który 
tak wtele uroku dodawał jego rycerskiemu licu.

— Ależ naturalnie, monsieur — zostawimy to prze­
znaczeniu. Pocieszam się jedynie, że nie odcierpisz pan 
otwartego przyznania się do winy.

Montforge wzruszył ramionami, jak gdyby uwaga by­
ła nie na miejscu.

— A więc — rzekł i pokłonił się — do zobaczenia 
się znowu.

D'Artognan zauważył, że zapowiedź Montforge’a nie 
była czczym przyrzeczeniem.

— Dokąd? — zapytał Pcrthos, kiedy wyszli na 
ulicę.

— Do oberży, pardiou! — odpowiedział D'Artag- 
nan. W każdym razie mamy godzinę dla siebie. Jak 
widzę, stary druhu, czerwony minister przypomino cię 
sobie, co?

—  Niestety, niech go czarci porwą — Porthos za­
klął, podkręcając wgsa. — Na pewno sobie przy­
pomina tę małą scenkę na drodze pod Roszelą, hę7 
Chodźmy — więc jesteś tu z królem? Zdawało mi 
się, że twój oddział był w Lyonie przy dworze?

Ccdn)
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l t7 kolejka bez spotkań „na szczycie

Lider gra na Twardowskiego
^ “ ■*■■•• m a ła  n a  4 n u n lc tw  ! o/Tnl

W  SO B O TĘ 7 ko lejka spotkań o mistrzostwo p iłkarsk ie j 
ekstraklasy. G ra ją  (w  nawiasach w yn ik i z poprzedniego se­
zonu): Lech —  G órnik W . (1:2 i 0:0), M otor —  Śląsk (4:2 i 
2:3), Zagłębie S. —  Ł K S  (2:0 i  0:3) Lechia — G K S  (0:0 i 
0:2), G órnik Z. —  B ałtyk  (1:0 I 0:1), W idzew — Stal, Legia 
—  Zagłębie L . (goście są beniam inkam i), Pogoń —  Ruch 
(1:0 i 0:4). W  tabeli po 6 kolejkach sytuacja następująca: 
Ruch —  10 pkt., W idzew  —  9, G órnik Z. i Legia —  po 8. 
Lech i Zagłębie S. —  po 7, Śląsk, G órnik W.. Stal i Po­
goń —  po 6, B ałtyk i Ł K S  —  po 5, Zagłębie L. 1 G K S  —  
po 4, Lechia — 3 i  M otor —  2.

J U Ż  teraz, po 4 ko le jka ch  
spotkań, w idać  iż  szczecińskie 
„ je d e n a s tk i"  w  w a lce  o  I I  ligę  
m ieć będą groźnego ry w a la  w  
d ru ż y n ie  Eugeniusza K so la  —■ 
S tilo n ie  G orzów . W 4 ko le jce  
gra on jednak , podobn ie  ja k  na 
sze zespoły, na w yjeźdż ie , toteż 
ró w n ie  tru d n o  będzie m u uzys­
kać zw yc ię s tw o  w  B a r lin k u , w  
meczu będącym  d e rba m i w o j. 

P O D O B N IE  ja k  w  poprzed- z y w a ly b y  na to  rozs trzygn ięc ia  gorzow skiego. (jg)

m a ją  p o  4 p u n k t y  t o d p o w ie d n ie  
z a jm u ją  m ie js c a : t>—7—9

W przerwie meczu 

Pogoń — Ruch

Wicemistrz świata
gościem publiczności

O R G A N IZ A T O R Z Y  me­
czu p iłk a rs k ie g o  Pogoń — 
Ruch „ k u p i l i ”  p om ys ł re ­
d a k c ji „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  i  p rzyg o to w u ją  d la  
sw o ich  s y m p a ty k ó w  n ie  la ­
da a rta kc ję . Zaprosili bo­
wiem  wicem istrza świata  
w kolarstw ie torowym  A n ­
drzeja Sikorskiego do zaprę 
zentowania się szczecińskiej 
publiczności w  przerwie me 
czu. Jest to  b ow iem  w  n a j­
b liższym  czasie je dyn a  o- 
kaz ja  poznan ia  naszego ko ­
la rsk iego  m is trza , gdyż n ie  
szybko p rz y jd z ie  nam  zoba­
czyć jego  i  ko legów  z d ru ­
żyny na ciąg le  jeszcze m o­
d ern izo w a nym  torze  k o la r­
sk im .

W C Z O R A J ro z m a w ia liś ­
m y  o ty m  z A n d rz e je m  S i­
k o rs k im , k tó ry  p rz y ją ł tę 
p ropozyc ję  z og rom n ym  za 
d ow o len iem  i  p rz y rz e k ł, że 
na s tad ion  p rzy je dz ie  sw o ją  
„srebrną kozą”.

S Z C Z E C IŃ S K A  p u b licz ­
ność będzie m ogła  rów n ież  
nagrodzić o g rom n ym i b ra ­
w a m i jednego z najszczę­
ś liw szych  lu d z i Szczecina 
tre ne ra  naszych zn ako m i- | 
tych  ko la rzy  —  W aldem ara  j 
Mosbauera.

B .T . '

n ie j s e rii ró w n ie ż  i  w  so bo tn ie j w ielu  spotkań i ukształtowana  
n ie  ma spotkań ..na szczyc ie ’, w ich w yniku tabela, w k tóre j 
N ie  znaczy to  wcale, że 7 k o le j-  różnice punktowe w ykazują  
ka  zapow iada się n iec iekaw ie , tendencję do zmniejszania się. 
W  tej chw ili bowiem naszej l i -  \ \  gronie zespołów a taku ją - 
dze, po dwóch wpadkach za- cych pozycje p iłkarskich lide- 
brzan, brak zdecydowanych fa - r ów pragnęlibyśmy widzieć ta k - 
w orytów . W ygląda na to, te  na ¿e szczecińską Pogoń. Po dwóch 
d ru ż y n y  dotychczas nadające zw ycięstw ach  nad b e n ia m m ka - 
to n  po lsk iem u  fu tb o lo w i p rz y -  m i p op ra w ie  u leg ła  psychiczna 
puszczony zostanie a ta k  ze s tro - kond yc ja  d ru ż y n y  i je j  sympa 
n y  w ca le  n iem ałego  g rona  do ty k ó w . Może więc i  czasem 
t e j  po ry  tzw . średn iaków . Wska prZed szczecińską Jedenastką  

będzie się mogła zarysować per­
spektywa bardziej am bitna niż 
gra o utrzym anie się w  ekstra' 
klasie. Dużo zależeć będzie od 
sobotniego (początek o godz. 
18.30) pojedynku portowców z 
aktualnym  liderem  k lasyfikacji 
chorzowskim Ruchem. W  6 ko­
le jce  w y g ra ł on u siebie 2:1 i  
Lechem , k tó ry  zdaje  się wszedł 
na podobną drogę, ja k  w  m in io ­
n ym  sezonie Pogoń.

N IK T  w  m o r s k im  k lu b ie  n ie  
u k r y w a ,  że ze sp ó l c h c ia łb y  w y w a l­
c z y ć  w  s o b o tę  2 p u n k t y  Z e to  n ie  
ła tw e  — w s z y s c y  w ie d z a  C z v  oka że  
s ię  re a ln e  — z o b a c z y m y . W  k a ż ­
d y m  b ą d ź  ra z ie  e w e n tu a ln y  su kce s  
p rz e d  d w u ty g o d n io w ą  p rz e rw ą  w  
r o z g ry w k a c h ,  s p o w o d o w a n ą  p rz y g o ­
to w a n ia m i d o  m e c z u  P o ls k a  — B e l­
g ia , na  p e w n o  u ła tw i łb y  (na  z g ru  
p o w a n iu )  p ra c ę  t r e n e r o w i L e s z k o w i 
J e z ie rs k ie m u . W ią ż e  o n  z tą  p rz e r ­
w ą  s p o re  n a d z ie je , l ic z ą c  że w y ­
ra ź n ie  p o d s z l i fu je  w  ty m  czas ie  fo r  
m ę  p i łk a r z y .

S o b o tn i m ecz , na  p ro ś b ę  go śc i, 
ro z p o c z n ie  s ię  ju ż  o go dz . 16.30. W  
z w ią z k u  z ty m ,  że je s t  to  s o b o ta  
p ra c u ją c a  w ie le  osó b  b e z p o ś re d n io  
ze s w y c h  z a k ła d ó w  p r z y jd z ie  na  
s ta d io n  p r z y  u l .  T w a rd o w s k ie g o . — 
Z  m y ś lą  m . In .  o n ic h  — p o w ie ­
d z ia ł n a m  w ic e d y r e k to r  M K S  P o ­
g o ń  Z . S w łr s k l  — p o s ta ra m y  s ię  za ­
p e w n ić  na  s ta d io n ie  m o ż liw o ś ć  za ­
k u p u  k a n a p e k  t n a p o jó w  w  w ię k ­
sz y c h  n iż  z w y k le  i lo ś c ia c h . K o le jn y  
to  o s ta tn io  d o w ó d  na to , że P o g o ń  
b a r d z ie j za c z y n a  s ię  tro s z c z y ć  o 
s w y c h  s y m p a ty k ó w .. .

W  I I  l id z e  g r a ją :  P ia s t —  C h ro ­
b r y ,  Z a w is z a  — Z a g łę b ie  W ., S z o m ­
b ie r k i  — Ita d o m ia k ,  S ta l S to c z n ia  
—  S lę za , O d ra  O . — M o to , G K S  
J a s t rz ę b ie  — O lim p ia ,  D o za m e t — 
A r k a ,  G w a r d ia  — O d ra  W . S ta l 
S to c z n ia  z a jm u je  z 5 p u n k ta m i 6 
lo k a tę ,  a j e j  r y w a le  m a ją  2 p u n k ty  
i  są p rz e d o s ta tn im  zesp o łe m  w  k la ­
s y f ik a c j i .  M a m y  n a d z ie ję , że w ie l ­
k ie j  s zan sy  na  z w y c ię s tw o  s to cz ­
n io w c y  n ie  w y p u s z c z ą  z rą k .. .

W  I I I  l id z e  g ra ją -  P o g o ń  S. — 
S p a r ta ,  Ł u c z n ik  — F lo ta . L u b u s z a -  
n in  — B łę k it n i ,  L e c h ia  — A r k o n ia ,  
C e lu lo z a  — C h e m ik , W a r ta  — E n e r ­
g e ty k ,  S to c z n io w ie c  — S t ilo n .  Na 
cze le  A r k o n ia  i  S t ilo n  z s ie d m io m a  
p u n k ta m i.  C h e m ik  t r z e c i z sześc io ­
m a . B łę k i t n i ,  E n e r g e ty k  i F lo ta

Szczegóły

siódmego biegu

Za miesiąc
Maraton Pokoju
K IE D Y  o d b ę d z ie  s e M a ra to n  P o ­

k o ju ?  C zy  p r z y im o w a n e  aa jeszcze 
zg ło sze n ia ?  K to  m oże  s ta r to w a ć ?  
T e  i  in n e  p y ta n ia  z a d a ła  co d z ie n n ie  
a m a to r z y  ( i  n ie  t y lk o )  b ie g a n ia  
g łó w n e m u  o rg a n iz a to ro w i im o re -  
z v  — S to łe c z n e j F e d e ra c j i  S o o r tu .  
P r z y p o m n i jm y  z a te m  p o d s ta w o w e  
in fo r m a c je .

S ta r t  i  m e ta  s ió d m e g o  ju ż  W a r ­
s z a w s k ie g o  M a r a to n u  p o k o ju  na 
S ta d io n ie  X - le c ia .  P o c z ą te k  za w o ­
d ó w  29 w rz e ś n ia  o  go dz . l ł .M .  T r a ­
sa . lic z ą c a  42 k m  195 m . p ro w a ­
d z ić  bę d z ie  W a łe m  M ie d z e s z y ń s k im , 
u l ic a m i:  C y k la m e n ó w . B y s ła w s k a  
p rze z  F a le n ic ę . A n in  1 z p o w ro te m  
—  T r a k te m  L u b e ls k im  — na s ta d io n . 
T r u d n o ś c i k o m u n ik a c y jn e  s to lic y  
s p r a w i ły ,  że o rg a n iz a to rz y  m u s ie l i  
oo w -ró c ić  na  s ta ra  tra sę . P ra w o  
s ta r t u  m a ją  c i w sz y s c y , k tó r z y  u -  
k o ń c z y l i  w  b r .  16 la t  i  o ka żą  za­
ś w ia d c z e n ie  le k a rs k ie ,  zezw a la  lace  
na u d z ia ł w  b ie g u  m a r a to ń s k im . ; 
Z g ło s z e n ia  o s o b is te  lu b  l i s t o w n e ; 
p r z y jm u je  S to łe c z n a  F e d e ra c la  S o o r ­
tu .  00-429 W a rs z a w a , u l .  R o z b ra t 26. 
te ł 21-89-82. R e c e p c ja  c z y n n a  be dz ie  
c a ła  d o b ę  od godz. 8.00 w  d n iu  
28 w rz e ś n ia  w  p a w ilo n ie  C O S ob ok  
S ta d io n u  X - le c ia .

Piłkarki Pogoni rozpoczynają sezon

Skra -  pierwszym przeciwnikiem
Z N A C Z N IE  wcześniej, niż to m iało miejsce w  latach ubie­

głych, rozpocznie się sezon w  piłce ręcznej kobiet. Żeńska 
ekstraklasa w ystartu je  bowiem ju ż  jutro . Po pięciu podwójnych 
kolejkach nastąpi jednak przerwa aż do lutego 1986 roku. Jest 
to spowodowane przygotowaniam i do grudniowych mistrzostw  
świata grupy „B” w  RFN .

ĆO  p ra w da  na ry n k u  tra n -  rża tę  Czajkę (z A ZS  W arszawa), 
s fe row ym  d ru ż y n  ko b iecych  n ie  W  in a u g u ra c y jn e j ko le jce  (31 
n o tu je  się ta k ic h  sensacji ja k  w s ie rp n ia  — 1 w rześn ia  b r.) g rać 
fu tb o lu , w a rto  je d n a k  w spom - będą: S tart Gdańsk —  Craco-, 
n ieć o n ie k tó ry c h . 2 2-le tn ia  re - via, Slęza W rocław  —  Ruch 
p rezen tan tka  k ra ju ,  w ych o w a ń - Chorzów. A ZS Katowice — A ZS

5 minut z pięściarzem Stali Stocznia R. Majdańskim

„Jadę po mistrzostwo Polski”
—  15 WRZEŚNIA odbędę się ml- Polski Pielesiaka (Majdański prze-

strzostwa Polski seniorów. W ja- grał z nim 2:3 —  przyp. red.). Mo- 
kiej jest pan formie? że w tym roku uda się go panu

pokonać?
-  Chyba nie jest najgorzej. — Założyłem sobie, że tego- 

KiBca dni temu powróciłem z obo- roczne mistrzostwa Polski zakoń- 
zu kadry norodowej, gdzie pod czę zdobyciem złotego medalu, 
okiem trenera Gmrtriuka sztifowa- — Ćo może panu przeszkodzić 
•iśmy formę w tych zamierzeniach?

—  Pana najpoważniejsi przeciw- — Mniej forma fizyczna, ale za
mcy? tc bardziej psychiczna. Skąd to się

— Na pewno Pielesiok z Gwar- b.erze? W ubiegłym roku obieca-
di. Łódź, Ciota z Zagłębia Lubin, no mi mieszkanie. Miałem je 
i Midzińsk z Gwardii Warszawa, otrzymać w pierwszym półroczu 
Ten ostolni jest młodym, ale bar- 1985 r. Niestety do dziś nie mam 
dzo dobrze zapowiadającym się kluczy i z tego co mi powiedzia- 
pięściarzem. no w klubie, perspektywy są ra­

czej szare. Na-prawdę nte chcę
— Na pierwszym miejscu wymię- wyjeżdżać ze Szczecina...

nif pan ubiegłorocznego mistrza Rozm.: (bt)

ka w a rsza w sk ie j S k ry , Jo lan ta  W roclaw , Zgoda Ruda Śląska —  
Pietras, p rzen ios ła  się ze s to l i-  S tart Elbląg oraz  Pogoń —  Skra
cy  do E lb ląga . N a jśm ieszn ie jsza Warszawa.
jest suma, jaką umieszczono w °  p r z y g o t o w a n ia c h  do no- j  _ o* wego sezonu piłkarek szczecińskiejurntowie między Skrą a Star- pogonl pisaliśmy w wywiadzie za­
tem — 990 tvs. Znawcy tw ie r- tytułowanym „B e z  obietnic łatwiej 
dzą. Że musiała kosztować ład- ° niespodziankę-* Nowy trener na- 

Drtnarłłrt szych piłkarek Sławomir Foetman. nych k lika  m ilionów. Ponadto. kt6ry odwiedził naszą redakcję w 
Danuta Strach grać będzie w środę, pozytywnie ocenił orzygoto- 
Cracovii (poprzednio wy stępo- wa?|a sezo™ Ją k również __, .. .A ro  o _... spotkania sparrlngowe i turniejo­w i 3 w MKS Bochnia), w sto- we ^  meczach ligowych liczy na 
łecznej Skrze Agnieszka Lis dobrą postawę swoich mocnych 
(z MKS Praga), z Sośnicy prze- ..Punktów” , takich 1ak Mierzejew- 
niosła się do wrocławskiego ska- Tobias* w  Walasek.
Śląska Beata Fudko a g dański — A tm o s fe ra  w  z e sp o le  Jest 
S ta r t pozyska ł M a łgorza tę  Wasz w s p a n ia ła  — m ó w i s. F o g tm a n . —  

k ie w icz  z AZS G dańsk i  M a łg o - ą i S |,^ ‘l^ g U. ł t,, ., l i a « ^ 5 l * l S
k a te  w  l id z e . N a jw a ż n ie js z y  je s t 
s ta r t .  W  m e czu  z w a rs z a w s k ą  S k rą  
w y s tą p ią  w  p ie rw s z e j „s ió d e m c e ” : 
C h m ie le w s k a  (b ra m k a r k a )  — Z u r o w  
s k a  lu b  B ia łk o w s k a  —  W ir a .  P ie ­
t r z a k  — M ie rz e je w s k a , T o b ja s z , W a­
la s e k  lu h  A fe l to w lc z .

W  S O B O TĘ  początek spotka­
n ia  o  godz. 19 (hala p rz y  u l. 
W itk ie w ic z a ), n a to m ia s t w  n ie ­
dzie lę  o  godz. 11. (bt)

♦  Torowi mistrzowie nieznani kibicom ^  Dla 50 tys. 
zabraknie biletów 4  Bezpańska Flota +  Szczecinianin 

trenerem piłkarzy Meksyku

k a ć  bę dą  leszcze  b a ra że . Z a in te r e -  i  c a ły  c ię ż a r  o p ie k i SDada! na  m la -  
s o w a n ie  p o je d y n k ie m  je s t o g ro m n e , s to . N ie  z m ie n i ły  te g o  s ta n u  a u ł 
59 000 lu d z i  n ie  o t rz y m a  b i le tó w ,  s ta ra n ia  w ła d z  p a r ty jn o -a d m in is t r a -  
C hę ć  n a b y c ia  k a r t  w s tę p u  z g ło s iło  c v jn y c h .  a n i k lu b o w y c h .  D y re k to -  
b o w ie m  o rg a n iz a to ro m  120 000 osób. r z v  n a w e t c h c ie l ib y ,  a le  n a  p rze sz- 
a s ta d io n  m oże  p o m ie ś c ić  t v l k o  k o d z ie  s to ją  s a m o rz ą d y  i  r a d y  p ra -  
70 000. P o z o s ta li w ra z  z In n y m i c o w n ic z e .”
b ę d ą  s ię  w ie c  m u s ie l i  z a d o w o lić  P r z y k r e  t o  k o n s ta ta c je ,  a le  n le -  
t r a n s m is ją  te le w iz y jn a .  T ym cza se m  s te ty ,  p ra w d a  je s t. że Ś w in o u jś c ie  
w ś ró d  k ib ic ó w  p a n u ja  n ie z b y t  o o tv -  n ie  o d g ry w a  p r a k ty c z n ie  ż a d n e j ro -  
m is ty c z n e  n a s tro je .  N asza k a d ra  g ra  l i  w  s z c z e c iń s k im  s p o rc ie . P i łk a r -  

•  T E M A T E M  N R  1 w  ro z m o w a c h  k r a ju  c z y  w y g r y w a l i  m ie d z y n a ro d o -  b o w ie m  W cią ż u o n łż e i o c z e k iw a ń , s k a  d r u ż y n a  o s c y lu ją c ą  m ię d z y  k la -  
s z c z e c iń s k ic h  s y m p a ty k ó w  s p o r tu  w e  im p re z y , te ż  z r e g u ły  ś c ig a l i  p re z e n tu ją c  s ła b a  fo rm ę  w  n ie -  są o k rę g o w a  a I I I  l ig ą . n ę k a n a  o e r-  
je s t  s u k c e s  k o la rz y  to ro w y c h ,  k tó -  s ię  po za  S zcze c in e m  U  nas z a w o d y  d a w n y m  s p o tk a n iu  ze S z w e c ją . N ie -  m a n e n tn ie  k ło p o ta m i to  w iz y tó w -  
r z y  w y w a lc z y l i  — w  w y ś c ig u  n a  to ro w e  o rg a n iz o w a n e  b y ły  b o w ie m  c o  le p ie j  g ra ła  n a to m ia s t w  ś ro d ę  k a  o ś ro d k a , k t ó r y  m a w s z e lk ie  d a -  
4 k m  — t y t u ł  w ic e m is t rz ó w  ś w ia ta , od  w ie lk ie g o  ś w ię ta . T rz e b a  z ty m  z F e re n c v a ro s e m  (W ę g ry ) .  W ie lu  do -  ne  b y  coś z n a c z y ć  w  na sze j k u l -  
M a  w  ty m  s w ó j p o k a ź n y  u d z ia ł s k o ń c z y ć , w y k o r z y s ta ć  su k c e s  z  c ieszą  6 ię . że ju ż  n ie ra z  ta k  b y -  tu rz e  f iz y c z n e j.  W c ią ż  je d n a k
nasz W L K S  G r y f .  k tó re g o  d w ó c h  
r e p re z e n ta n tó w . R y s z a rd  D a w id o -  
w ić z  i  A n d r z e j  S ik o rs k i ,  je c h a ło  w  
s r e b rn e j c z w ó rc e . S u kce s  te n . sze­
r o k o  k o m e n to w a n y  na  n a s z y c h  ła ­
m a c h . z r o d z ił  s ie  z w ie lo le tn ie j  rz e ­
t e ln e j  p r a c y  i  b y ł  p o p rz e d z o n y  l ic z -

B B  F  B  rz y s tO  tym  ssę mows— g
s to  to  ty c h  m o ż liw o ś c i n ie  w y k o ­
r z y s tu je .  A  s z k o d a ... M oże  n o w o  
p o w s ta ją c y  k lu b  R ed a  b e d z ie  m ia ł 
w ię c e j szczęśc ia?

•  O s ta tn io  o d b y ło  s ie  t r z y ty g o d ­
n io w e  z g ru p o w a n ie  k a d r y  n a ro d o -

___ w e j  M e k s y k u  p r z y g o to w u ją c e j s e
n y m i o s ią g n ię c ia m i G r y fa  n a  k r a -  B a ssa n o  d e l G ra p p a  ł  ju ż  d z iś  p o d -  w a ło . że p rze d  s w y m i n a jw ię k s z y m i d o  p i łk a r s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ta , 
jo w e j  i  m ię d z y n a ro d o w e j a re n ie , ją ć  w s tę p n e  d z ia ła n ia  i  r o z m o w y  s u k c e s a m i b ia ło -c z e rw o n i w  e l im i-  Z a ję c ia  p r o w a d z i ł  t r e n e r  re o re z e n -  
D o b re  w y n ik i  k o la r z y  b v ły  w  o s ta t-  z w ią z a n e  z o rg a n iz a c ja  w  u rz y s z -  n a c ja c h  n ic z y m  s p e c ja ln y m  n ie  im -  t a c i i  J u g o s ło w ia n in  M ilu t in o y ić .  a
m c h  la ta c h  n a jw ię k s z y m i s u k c e s a -  ło ś c i (m o że  1uż w  1986 r .?) l ic z ą -  D o n o w a li b v  p ó ź n ie j d o p ie ro  za - za z a ję c ia  k o n d y c y jn o - w y t r z y m a ło -
m i s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu .  D o w o d e m  c y c h  s ię  im p re z . W te d y  k ib ic e  do-  b ły s n ą ć . O b y  m ie l i  r a c ję . . .  ś c io w e  o d p o w ie d z ia ln y  b y ł  P o la k
te g o  m . in .  t r i u m f y  p rz e d s ta w ic ie li  z n a ją  n a s z y c h  m is t rz ó w  i  na  r e w -  E d m u n d  P o trz e b o w s k i.  o ra c u ja c v
G r y fa  w  t r a d y c y jn y c h  p le b is c y ta c h  n o  jeszcze  b a r d z ie j p o lu b ią  k o fa r -  f t  W  . .P rz e g lą d z ie  S p o r to w y m ”  z o b e cn ie  w  M e k s y k u  M ło d s z y m  svm  
„ K u r ie r a ” . T a k  s ie  ie d n a k  s k ła d a  s tw o  to ro w e . . .  28 b m .. w  a r ty k u le  K a z im ie rz a  M o r -  p a ty k o m  s o o r tu  p ra g n ie m y  p rz y -
że s p o łe c z e ń s tw o  naszeg o  m ia s ta  c in k a  o t .  „B e z p a ń s k a  F lo ta ”  p rz e -  p o m n ie ć , że E d m u n d  P o trz e b o w s k i
z n a  s w y c h  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  d  l l  w rz e ś n ia  o s ta tn i z  c y k lu  c z y ta liś m y  m . in . :  „S łu c h a ją c  d z ia -  s ta r t o w a ł  p rz e d  la t y  w  b a rw a c h
t y l k o  z o ra s y . r a d ia  i  t e le w iz j i  I  e l im in a c j i  d o  M S  (w  g ru p ie )  m ecz  łą c z y  F lo t y  m o ż n a  o d n ie ść  w ra ż e -  sz c z e c iń s k ie g o  A Z S -u , b y ł  u ta le n to -
w c a le  n ie  je s t te g o  je d y n a  o r z v -  n a s z e j p i łk a r s k ie j  r e p re z e n ta c j i ,  k tó -  n ie  iż  w  4 0 -tv s ię c z n e i sp o łe c z n o ś c i w a n y m  ś re d n io d y s ta n s o w c e m . w ie -
c z y n a  m o d e rn iz a c ja  to ru .  l a k  t o  ra  w  C h o rz o w ie  z m ie r z y  s ię  z B e l-  Ś w in o u jś c ia  n ie p o tr z e b n y  je s t  a n i l o k r o tn y m  r e p re z e n ta n te m  naszego
g ło s i w .e lu .  T o  t y l k o  cześć p ra w d y ,  g a m i.  Z a d e c y d u je  o n  o ty m . k tó -  k lu b .  a n i s p o r t  (...) . D z iw n e  to ,  a le  k r a ju .  P ó ź n ie j n o iw ię c i ł  s ię  p ra c y

t o r . fu n k c jo n o w a ł  a k o la rz e  r a  z d w ó c h  d r u ż y n  a w a n s u je  d o  od  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  F lo ty  n ie  b v -  t r e n e r s k ie j  w  k r a ju  i  za g ra n ic a .
G r y fa  z d o b y w a l i  t y t u ł y  m is t r z ó w  f in a łó w ,  ja k  i  o  ty m .  k tó r ą  cze - ło  w  z a k ła d a c h  k l im a tu  d la  s p o r tu  (.ie)

Za tydzień

Regaty Przyjaźni
O B O K  J e s ie n n y c h  — R e g a ty  P r z y ­

ja ź n i n a le ż ą  d o  n a js ta rs z y c h  im p re z  
ż e g la rs k ic h  w  S z cze c in ie , o rg a n iz o ­
w a n y c h  d la  w s z y s tk ic h  ja c h tó w  w  
k la s a c h  p rz y g o to w a w c z y c h , o l im p i j ­
s k ic h .  m o r s k ic h  i  z a to k o w y c h .  N a j­
b liż sza  e d y c ja  t e ł  im o r e z y  o d b ę d z ie  
s ię  7 j 8 w rz e ś n ia  n a  J e z io rz e  D a b -  
s k im  d la  k la s  m ie c z o w y c h  o ra z  n a  
Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  w  T rz e b ie ż y  
d la  je d n o s te k  b a la s to w y c h .

O rg a n iz a to rz y  — J K  A Z S  — * a
n a s z y m  p o ś re d n ic tw e m  z a p ra s z a ja c  
d o  u d z ia łu  w  za w o d a c h , in fo r m u ją  
je d n o c z e ś n ie , t e  p r z y jm o w a n ie  z g ło ­
szeń  w  T rz e b ie ż y  o d b ę d z ie  s ie  w  
p ią te k  (6 w rz e ś n ia )  w  godz. 20—22. 
a w  S z c z e c in ie  n a  p r z y s ta n i J K  
A Z S  te g o  sa m e g o  d n ia  w  go dz . 
17—19. O c z y w iś c ie  w  S z c z e c in ie  
p r z y jm o w a n e  be da  t y l k o  je d n o s tk i 
k la s  p rz y g o to w a w c z y c h  1 o l im p i j ­
sk ich '.

Imprezy sportowe
P IĄ T E K
G o dz . i7  — D z le w o k lic z  —  m ię d z y ­

r e g io n a ln e  r e g a ty  k a ja k o w e .  
S O B O T A
G o d z . 10 — D z le w o k lic z  — c .d . re ­

g a t k a ja k o w y c h ;
g o d z . 10 — G o n ty n k a  — fe s ty n  s p o r ­

to w o - r e k r e a c y jn y ;
godz. 16.30 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­

d o w s k ie g o  — s o o tk a n ie  p i łk a r ­
s k ie  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o­
g o ń  — R u c h  C h o rz ó w ;, 

godz. 19 — h a la  p r z y  u l .  W it k ie ­
w ic z a  — m ecz p i ł k i  r ę c z n e j k o ­
b ie t  o m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — S k r a  W a rs z a w a . 

N IE D Z IE L A
G o dz . 10—14 — basen  P o g o n i — 

w ie lk i  fe s ty n  r e k r e a c y jn y  ..S p o r­
to w e  p o ż e g n a n ie  w a k a c j i  ’85” ; 

go dz . 11 —  h a la  p rz y  u l .  W itk ie w i- *  
cza  — re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  
p i łc e  rę c z n e j k o b ie t  o  m is t rz o ­
s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — S k r a  W a r ­
s z a w a :

od z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l.  B a n -  
d u rs k ie e o  — m ecz  p i łk a r s k i  o 
m is t rz o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z ­
n ia  — S lę z a  W ro c ła w .
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i
P IĄ T E K ,

30 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Róży, Szczęsnego 

J U T R O :
R am ony , R a jm u n d a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m ale, 

tem p. do 23 st. W ia try  sła­
be, zm ienne.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c ife ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1024 h P a  (781 
m m  l i g ) .  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w i e l k ie  w a h a n ia  c iś n ie n ia .

W Y  S T A W Y

17.45 W ia d o m o ś c i .  17.50 T V  d z ie c ię -  D z ie n n ik .  17.20 P io s e n k i  4 0 - le c ia .  c u ż y ń s k i  g r a  s o n a tę  h - m o l l  22 T e a t r
c a . 18 i  18.25 J .  a n g ie ls k i .  ¡8.55 W ia -  Ł<-4® * y a z ie n  n a  ¿ a c n o u n im  W y -  P H  —  . . B i t w a  n a d  B z u r a ”  ■¿¿.■¿o
d o m o ś c i .  19 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20 F i lm  b r z e ż u .  i8  K o ż a  W ia t r ó w .  18.30 M u -  M u z y k a  k i e s k i  i z w y c ię s tw a .
D o i. —  . .M o r a ln o ś ć  o a n i  D u l s k i e j ”  z y c z n a  G a ie n a  D w ó j k i .  19.20 P R O G R A M  I I
21.30 K r o n i k a .  22 F i lm  r a d ź .  — „ O g r o m n y  z o łw ” . 19.3J W ie c z ó r  w  W IA D O M O Ś C I :  7 13. ¡7 . 21, 0.55.
„ U p a d e m  k o n d o r ó w ” . f i l h a r m o n i i .  2— 5 W .e c z o rn e  r e f i e * -  6.37 S y g n a ł ,  z a p o w ie d ź  i  m e lo d ia
S O B O T A  s je .  21.23 z  k o l e k c j i  n a g r a ń  H .  B a -  n a  p o w i ta n ie .  7.05 Q u o d  l i b e t  —

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —  P R O G R A M  1 _ n a s z a * .  21.30 W ie c z ó r  iu e r a c k o - m u -  c z y l i  c o  k t o  l u b i .  7.40 E lż D ie ta  A d a -
B y l i ś m y  — J e s te ś m y  — B ę d z ie m y  —  9.15 G im n a s ty k a .  9 25 K r o n i k a .  10 z y c z u y .  22.40 T e a t r  P r  — „ O a r n io -  r a ia k  i  i n n i .  8 K o n c e r t  ż y c z e ń  8.25 
o o ls k a  g r a n ic a  z a c h o d n ia  j  p ó łn o c -  W id o w is k o  d la  d z ie c i .  ¡0.39 F i lm  k r o t n e  p o w ię k s z e n ie  ’ . 22.10 S t u d io  N ie  t y l k o  g o s p o d y n i .  8.45 A u d y c ja  
n a  w  1 0 0 0 - le e iu  — g. 9 3 0 — 15.30: S T A  T V  C S R S  -  . .D o m  z ty s ią c e m  h i -  s t e r e o  z a p ra s z a . 23 „ P o ż e g n a n ie  w o js k o w a .  9.05 P o r a n e k  z M u z a -  
R O M L Y Ń S K A  27 —  S z t u k a  D o ls k a  a t o r i i ” . 12 W ia d o m o ś c i .  32.05 D r u g i  t w ie r u z y ” . *3.z0 S t u d io  S te r e o  z a -  m i.  11 „ K o k  ¡939. p o c z ą te k  A o o -  
X X - I e c ia  m ię d z y w o je n n e g o : '  W ła d z -  o d k r y w c a  h e lu .  13 U l : c a  z a b a w , p r o s z ą .  k a l i p s y " .  12 M u z y k a  d la  k a łe k c jo -
t w o  k s ią ż ą t  p o m o r s k ic h :  S z t u k a  P o -  13.35 W id o w is k o  d la  d z ie c i  15.45 P R u G H A M  I I I  n e r ó w .  13.05 K o n c e r t  W ie lk ie j  O r k ie -
m o r z a  Z a c h o d n .e g o  X I I I —X V I I I  w . :  T u r n i e j  ta ń c a .  1«. 5 S p r a w o z d a n ie  S iś R W ń ś . 7. 8 9, 12. 15, 18 17. 18. s t r y  S y m fo n ic z n e j .  13.50 P io s e n k i  z
S ta r e  s r e b r a  —  g  9.38— 15.30: P L A C  z  k o n f e r e n c j i  b u d o w la n e j .  17 W  « Z a p r a s z a m y  d o  T r ó j k i ,  7.3« P o -  d o b r a  d y k c ją  14.15 E le k t r o n ic z n e  
R Z E P I C H Y  —  O d d z ia ł  h i s t o r i i  m ia -  z o o . 37.30 W ia d o m o ś c i .  17.40 S p o r t .  U ty k a  d ia  w a z y * c iu c h .  *>.30 . .W  s a -  im p r e s je .  14.40 P ie ś n i  I I  w o jn y  ś tw ia -  
s ta ;  D z ie je  S z c z e c in a  —  d o k u m e n -  18.50 T V  d z ie c ię c a .  19 F i lm  d u ń -  m o ż n o ś c i” . 8.0o W . z y t y  i  p o d r o ż ę ,  t o w e j .  16 I n d y w id u a l i ś c i  k o n k u r s u  
t y  3 5 - le c ia ;  P o c z ą t k i  s z k o ln i c t w a  s k i  —  ,.O c h . te n  l o k a t o r ”  ¡9 25 P r ó g -  9-2® M a ia  p o r a n n a  m u z y k a .  10 . .P o -  im .  C h o p in a .  15.35 P io s e n k i  n a  ż y -  
ś r e d n ie g o  w  S z c z e c in ie  —  p a m ię c i  n o ż a  p o g o d y ,  k r a n  k a .  20 T r o g .  m u -  t o p ” . *0.30 k l o t «  * a ta  s w in g a .  11 c z e n ie . 17.05 P y t a n ia ,  o p in ie ,  w n io -  
p a n i  d y r .  J a n in y  S z c z e r s k ie j ;  D z ie -  z y c z n y  2'..30 F i lm  ja p .  — A la s k a  — M e  c z y ta l iś c ie ?  i  1.15 M u z y k a  j a t y -  s k i .  1« K .  S z y m a n o w s k i  — „ K r ó l  
j e  f o r t y f i k a c j i  S z c z e c in a ;  D a w n e  s t o r y ” . 2 3 .'5  K r o n i k a .  23.30 J a z z . n o s k a .  11.50 . .Ś m ie r ć  b u n . o w m k a ” .  R o g e r ” . 21.05 S p o r t .  21.20 M o d l i -  
w i d o k i  S z c z e c in a :  M e d a le  S z c z e c in a  P R O G R A M  I I  1205 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  13 p o w t ó r -  t w a  o  z a p o m n ie n ie  2 2 ..6  W ie c z ó r
w  4 0 - ie c iu  z e  z b io r ó w  m g r a  in ż .  33 S p o r t .  17.05 K a r u z e la  g i t a r .  17.35 k a  z  r o z r y w k i .  ¡4 L a to  w  f i l h a r -  p ł y t o w y .  0.10 W  ś w ie c .e  k a m e r a ł i -  
R y s z a r d a  B r y c h a :  P o ls k i  S z c z e c in  G im n a s ty k a .  17.45 W ia d o m o ś c i .  17.59 m o n i i .  ł5 .0a  W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a -  s t y k i ,  
l a t  c z te r d z ie s t y c h  — w  r y e u n k a c n  T V  d z ie c ię c a .  *  F i lm  r u m  — d z a  d o  N a s h v i i le .  15.53 . .W  s a m o t -  P B O O R .4 M  I I I  
A d a m a  S ie r a d z k ie g o  —  g . 9.90— 15.80: „ P r z y g o d y  p o d  z n a k ie m  b ia ły c h  n o k c i” . i«  Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  S E R W IS :  7 . 13. 19.
S A L E  z a m k u  K S I Ą Ż Ą T  P O M O R -  k o n i ” . 18.55 W ia d o m o ś c i .  19 K o n -  1» P a m ię t n i k  p o to c z n y  — s .e r p ie ń  7.06 M e lo d ie  p r z e b u d z a n k i .  8 S p r a -  
S K IC H  — X i  P r e z e n t a c ja  M a la r z y  c e r t  z o k a z j i  o t w a r ć  a  L ip s k ic h  1985 r .  ¡9.3« T r o c h ę  « . v in g a . . .  18.50 w y  i  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8.*® 
K r a j ó w  S o c ja l is t y c z n y c h  —  g . 10— 18: T a r g ó w  J e s ie n n y c h  1985 20.15 F i lm  „ Ś m ie r ć  B u n t o w n ik a ” . 20 L i s t a  K o m u  p io s e n k ę . . .  8.45 K ą t y  w id z ę -

T E A T R Y

_ . -  K ą t y
21.38 K r o n ik a .  22 p r z e b o jó w .  22.0a 24 g o d z in y  w  10 n ia .  9 M u z y c z n y  p o r a d n ik  f i i m o -  

m :< n u t. 22.15 T e a t r z y k  . .Z ie lo n e  w y .  8.30 Z  m a lo w a n e j  p ły t o t e k i .  i®
O k o ” . 23 Z a o ra i- z a m y  d o  T r ó j k i .  F a łs z y w e  lu s t r o .  10.50 B l i s k ie  s p o t -
P R O G R A M  I V  k a n ia .  11 P o d  d a c h a m i P a r y ż a .

9 25 K r o c i k a .  18 W IA D O M O Ś C I :  7  12 05, 17. 29.3® 11.30 K a m ik a d z e  B o p o ls k u .  12 R e -
w  4 0 - Ie c iu ” . i  ¡0.45 W id o w is k a  d ia  d z ie c i ,  12 O d  23-50- c i t a l  R o m a n a  J a b ło ń s k ie g o .  12.50
M U Z E A  w  s o b o tę  ł  n ie d z ie lę  o t w a r -  p o lk i  d o  m a rs z a . ¡2  S t u d io  H a l le .  7-15 D o o k o ła  ś w ia ta .  7.39 „ H a l lo .  B l i s k ie  s p o tk a n ia .  18.03 N ie c h  g ra

13 M U Z  — D l. Ż o łn ie r z a  2 — W y -  a n g . — . . T r u p ”  
s ta w a  g r a f i k i  A n e t y  K a m iz e l ic h  — S p o r t ,  
g. 8 K L U B  M F 1 K  — a l .  W o js k a  N I E D Z I E L A  
•P o ls k ie g o  2 — w y s ta w a  o r a ć  P a w ła  P R O G R A M  I 
B a ła k i r e w a ;  „ P l a s t y k a  s z c z e c iń s k a  9 .1-5 G im n a s ty k a

te  w  g o d z . 10— 1«.

N IE C Z Y N N E . p i i ś j n n
K I N A

C O L O S S E U M  (458-18) . .S p r a w a  s ie  
r y p ł a ”  g .  .6 . a  —  p o i . ,  i .  15: 
„ K la s z t o r  S h a o l in ”  g .  20 —  H o n g -  
k o n g - C h in y .  * .  *5 ( p ią t e k ,  s o o o ia
i  n . e d z ie ia ) :  K O S M O S  i3 M -0 3 ) . s a ­
b a t  c z a r o w n ic "  g . 9, 11, 13 — w e g . ;  
. .Z a g a u k a  n ie ś m ie r t e ln o ś c i ”  g . 36 
18.15 —  U S A -  l .  ¡8 ; „ P e c h o w ie c ”  
g .  20.30 — f r . .  1. 8 ( p ią t e *  s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ; :  D E L F I N  t4Q8-*8) 
„ C e n a  s t r a c h u ”  g. 15.45 ( p ią t e * ) :  
s o b o ta  i  n ie d z ie la  g . 15 45. ¡8 . 20 ~  
U S A .  I .  18: . .T r z e b a  g r a ć ”  g . 18, 
20 ( p ią t e k ) :  B A Ł T Y K  (733-35) „ G r y  
w o je n n e ”  g . 15 17.25 — U S A .  1. ¡2 ; 
. .T o  t y l k o  r o c k ’ * g . ¡9.3® —  p o i. .  
1. 15 ( s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  O G R O ­
D O W E  ( k in o  le tn ;e )  „1941”  g , 20.30
—  U S A . 1. 15 ( p ią t e k ,  s o b o ta  i  m e -
d  z ie la ) :  P O L O N IA  (22-28-34* „ G r y  
w o je n n e ”  p ią te k  — g . 16. 8.38 _
U S A .  1. 12; s o b o ta  i  n ie d z ie la  — 
g .  14. 16.30 18.30: s o b o ta  -  . .D e s z ­
c z o w y  d z ie ń ”  g . 13 —  p o i . :  p i o -  
N iE R  (475-42) „ S k r a d z io n a  k o le k ­
c j a ”  g .  9. 11. ¡8.30 ¡8.15. 20 —
p o i . .  1. 12 ( p ła t e k ,  s o b o  a  i  n ie ­
d z ie la ) :  „ W y p r a w a  p o  z ło te  w ło s y ”  
i i .  12.30. 14 — C S R S : „ G r o ź n y  m r ó w -  
k o le w ”  g .  15.30 —  p o i .  ( o i a t e *  i  
s o b o ta ) :  Z A M E K  ( k in o  s t u d y jn e )  
„ O k o  P r o r o k a ”  g .  10.30, 12.30. 14.30 
( s o b o ta ; ;  „ l a n e  s p o j r z e n ie ”  —  p ią ­
t e k  « . 17. 19 — w ę g . i .  ¡8 : s o b o ta  —

I®. 28: n ie d z ie .a  —  g. 17: M A R S  — 
„ L e g e n c a  o  n a jw a le c z n ie js z y m ”  g. 
16 —  r a d ź . .  1. 12; . .S e k s m is ja ”  « . 
18. 29 —  p o i .  1. 15 ( p ią t c -k ) :  , .P a n - -  
t o f e l k i  K o p c iu s z k a ”  g .  11 —  p o i . :  
„ S e k s m is ja ”  g .  17, 19 — o o l .  I.  15 
( n ie d z ie la ) :  'D E R B Y  ( k in o  le t n . e i  
p ią t e k  —  . .T h a is ”  g . 20.15 —  p o i. .  
I .  18: s o b o ta  i  n ie d z ie la  —  . .P ię tn o ”  
g . 20.15 —  p o i .  1. 15: K O R A B
(1 M a ja )  —  „ K o z a c k a  s ta n ic a ”  g . 
13 —  fa d z .  1. 12 ( n ie d z ie la ) :  H E T ­
M A N  ( P o m o r z a n y )  „ B lu e s  B r o t h e r s ”  
K . 13.15 — U S A . i .  15 ( n ie d z .e la j ;  
H U T N I K  ( S to łc z y n j  „ B lu e s  B r o t ­
h e r s ”  g .  18 — U S A .  i .  15 ( p ią t e k ) ;  
s o b o t a  — g . 23: n ie d z ie la  — e . 16: 
„ C o la r g o l  z d o b y w c a  k o s m o s u ”  g. 
12 —  p o i.  ( s o b o la ) :  B A J K A  ( P o lic e )  
. .S ta r  80”  g . 17.30. 29 — U S A  i .  28 
( p ią t e k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la » :  „ J a k  
r o z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ”  g. 
16 — D o i. ( s o b o ta ) :  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o ie )  „ D u c h ”  g . 18.45 —
U S A .  I .  15 (n ie a z ie la > :  p r z v j a X n  
( D ą b ie )  „29 42 ”  g . ¡6.30 18.45 -
U S A .  1. 15 ( n ie d z ie la ) :  i  M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ Z e m s ta  d o  l a t a c h ”  g .  28.15
—  k a n a d . ,  1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  
Ż A G I E L  ( T rz e b ie ż )  . . B łę k i t n y  g r o m ”
—  U S A . 1, 25;, . .S ie m io n  D ie ż n ie w ”  —  
r a d ź . .  I .  12 ( n ie d z ie la ) :  M E W A  
( Z e le c h o w o )  . .S e k s m is ja ”  — do ! . .  1. 
15 ( n ie d z ie la ) :  j u t r z e n k a  ( C h o i ­
n a )  „ P r z e m y t n i c y ”  —  p o i . .  1. 18 
( p ią t e k  i  n ie d z ie la :  G R Y F  ( G r y f in o )  
„ B łą d  s z e r y fa ”  —  N R D  ( n ie d z .e la ) :  
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  . P o w r ó t  J e -  
d i ”  —  U S A .  1. 12 ( p ią t e z  i  n i e ­
d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le ń  ó w )  „ W r ó ­
b e l  n a  lo d z ie ”  —  r a d ź . ;  „ T a j e m ­
n ic z y  B u d d a ”  —  C h R L .  1. 15 ( n ie ­
d z ie la ) :  W E N U S  ( G o le n ió w ')  „ S e k s ­
m is ja ”  — p o i. ,  1. :5  ( p ią t e k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) :  I N A  ( S ta r g a r d )  „ P o d  
w u lk a m e m ”  — U S A . i .  18 ( p ią t e k  
i  n ie d z ie la ) :  D A R  ( S ta r g a r d )  . .O ld  
S u re h a n -d ”  —  ju g . .  1. 12; .N a j le p s z y  
( k u m p e l”  —  U S A . 1. 15 ( p ią t e k ,  s o ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C U K R O W N IK  
( S ta r g a r d )  . P o to p "  — o o l . ;  . .R a d y ­
k a ln e  c ie c ie ”  —  C S R S  i .  ¡8 tn ie -  
d z ie la ) .

12.2® I m p r e s je  z l e t n i c h  w a k a c j i -  w a k a c je ” . 8.20 C z ło w ie k  w  s w o im  m u z y k a .  14 P r y w a t n ie  u  J a n a  K a r -  
12.50 K r o m k a  ’ 3 P r o g r a m  r o z r v w -  „ M ” . 8.30 P o r a n n a  p o z y t y w k a .  8.50 c z e w s k ie g o .  14.15 . .P o d ró ż  w  k r a in ę  
k o w v .  14.30 B łę k i t n e  o k n o ” . 15.3® A k t u a ln o ś c i .  9.05 J . h is z p a ń s k i .  9.20 w y o b r a ź n i ” . 15 Ż y c :e  n a  g o rą c o . 
W id o w is k o  d la  ń z  e c i.  1« K o n c e r t  M u z y c z n y  s u p le m e n t .  9.30 P o r a n n a  15.30 O d k u r z o n e  p r z e b o je  15.50 B l i -  
ż v c z e ń .  17 W ia d o m o ś c i  .37.10 S p o r t ,  p o z y t y w k a .  20 A l f a b e t  p io s e n k i  a k -  s k ie  s p o tk a n ia .  18 D z ie ła ,  i n t e r o r e -  
18.5® T V  d z ie c ię c a .  19.25 P r o g n o z a  t o r s k i e j .  10.30 V a d e m é c u m  s łó w  i  t a c ie  n a g r a n ia .  17 P o w ię k s z e n ia ,  
p o g o d y ,  k r o n ik a .  ^  F i lm  T V  N R D  — z n a c z e ń .  11 R o z g ło ś n ia  h a r c e r s k a .  17.30 S t u d io  T r ó j k i .  ¡8 . . A k o ”  —  
„ T e le f o n  L ® ” . 2 ’ ?s p - z « d s ^ a w ia m y .  12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  i n s t r u m e n t a l -  s łu c h o w is k o .  18.3® W a r ia c ie  n a  te -  

P R O G R A M  I  22 .’ 5 K r o n ik a .  22 30 P r o g r a m  m u -  n e . 12.20 B iu r o  L is t ó w  12 30 M ię  m a t . . .  19.05 O d  B e a t le s ó w  d o  P in k
i i  S z a n s a  — h u fc e  O H P  18.25 W  z v e z n y .  d z y  f a n t a z ją  a n a u k ą .  ¡3 K o n c e r t y  F lo y d ó w .  21 . .W r z e ś n io w e  s ło ń c e ” ,
s z k o le  i  w  d o m u .  16.45 N U R T .  17.20 P R O G it * M  I I  z a t r z y m a n e  w  c z a s ie . 13 55 F e l.  21.2® K o n c e r t o w y  a n e k s  22 G e s m a l-
W ia b o m o & c i.  17.30 S t u d io  L a t o .  19 13.3® M Ś  w  w io ś la r s tw ie  15.3® F i lm  l i t e r a c k i .  14 O  k u l t u r ę  s ło w a  14.2® d a .  t a n ie c  ś m ie r c i  23 Z a p ra s z a m y  
D o b r a n o c .  19.10 N ie  t y l k o  d la  w ę d -  ra d ź . — .D w a  r a z y  n a  K r y m ie ”  Ś p ie w a  Z b .  W o d e c k i .  ¡4.30 P o p o łu d -  d o  T r ó j k i .  23.50 .P o tw o r n e  c o g ia -  
k a r z y .  29.3® D z ie n n ik .  2® M o n i t o r  16.30 R a d ź . f i l m  d o k o m .  .T r o -  n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y .  15 T e a t r  d y  c y n ic z n y c h  k r a s n o lu d k ó w ” , 
r z ą d o w y .  20.30 F i lm  r a d ź .  —  „ K r y p -  D s m j w . e l k : c h  w v o r a w ”  17.4-; W ia -  d la  M ło d z ie ż y .  16.05 Z  m ik r o f o n e m  p r o g r a m  I V
t o n im  T r ia n o n ” .  22.35 „ K r o k  o d  d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ’ ee  e ^ a .  ’ 8 F i lm  oo - k r a j u .  17.05 P e jz a ż  p o ls k i .  -17 JO  w T A D r w u r ie r r *  7 «o as  i ? io t a  
p r z e p a ś c i”  — f .  d o k u m .  22.30 Ż n i -  C S R S  -  . S r - b r n a  p i ł a ”  '8 .5 5  W ia -  K u l is y  h i s t o r i i .  ¡8 K o n c e r t  p r z e d -  28.80? 4

7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K l e jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a  8 20 A n e g ­
d o t y  i  f a k t y  8.5® C a n z o n y  M a r c i -
n a  M ie lc z e s łs k ie g o .  9 T r a n s n r s ja  
m s z y  r z y m s k o k a t o l i c k ie j .  ¡0 R e c i­
t a l  o r g a n o w y  10.3® T e a t r  d la  D z ie ­
c i  — . . ś r o d k o w y  n a n a s tn ik ” . n  
R o z g ło ś n ia  H a r c e r s k a .  12.10 Z a g a d ­
k i  m u z y c z n e .  12.30 W y p r a w y  C z w ó r ­
k i .  13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a .  23.45 
K r a jo b r a z y  h is to r y c z n e .  14.15 M o -

. ✓ U l .

informator?
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  o r a z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a i .  

O g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k u r n ic z e ,  n a -  W y z w o le n ia  29, a l .  W y z w o le n ia  r ó g  
b ia ło w e  w  g o d z . o d  6 c ło  17 ( c a ła  P io t r a  S k a r g i ,  a l .  W o js k a  P o lc k ie -  
s ie ć ) .  D e l ik a t e s y  c z y n n e  b ę d ą  d o  g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  M ic k ie w ic z a  
g o d z . 17. S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e -  r ó g  B r z o z o w s k ie g o ,  P r z y s z ło ś c i ,  a l .  
w e x u "  o r a z  P S S  „ S p o łe m ”  p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  n a  p l .  H o łd u  P r u -  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  47 c z y n n e  w  s k ie g o ,  K o s t k i  N a p ie r s k ie g o ,  E m i l i i  
g o d z . o d  10 d o  17. S k le p y  m ię s n o -  G ie r c z a k ,  K a r o la  M ia r k i  r ó g  K u  
w ę d l in ie  i s k ie ,  d r o b ia r s k ie ,  g a r m a -  S ło ń c u  (11— 18). n a  J a s n y c h  B lo -  
ż e r y jn e .  r y b n e  c z y n n e  o d  8 d o  17. n ia c b  (11— 18). n a  D w o r c u  G łó w n y m  
S k le p y  i  k io s k i  w a r z y w n o - o w o -  P K P  ( I  p e r o n )  o d  6 d o  15 o r a z  w  
c o w e  o r a z  s p o ż y w e z o - r o ln e  c z y n n e  h o lu  c z y n n y  o d  15 d o  23.

“  d o  17 S k le p y  m o n o p o lo w e

N I E D Z I E L A

K O R A B  —  „ M a ła  M i ”  g . 11. 12; 
B A Ł T Y K  — „ B u r z a  n a  w y s p ie ”  g. 
14; P O L O N IA  —  .D e s z c z ::W Y  d z ie ń ”  
* .  13: P I O N IE R  —  „ W y p r a w a  d o  
z ło t e  w ło s y ”  g .  22.3®, 14: z a m e k  —  
z e s ta w  b a je k  g .  11 12 13; M A R S  — 
„ P a n t o f e l k i  K o p c iu s z k a ”  g . 11: 
H E T M A N  — „ B a l la d a  o  k a p r y ś n e i  
( k r ó le w n ie ”  g . 12: S Z M A R A G D O W E  
—  „ N o w i  g o ś c ie ”  a .  14: „ D l a  j e d ­
n e j  t r ó j k i ”  g .  15; P R Z Y J A Ź Ń  —  
. .P r z y g o d y  B łę k L tn e g o  R y c e r z y k a ”  
K . 15; 1 M A J  —  „ M a g ic z n y  k a m ie ń ”  
K .  15 ; „ W o d n e  d z ie c i ”  g . 16.30; 
H U T N I K  —  . .C o la r g o l  z d o b v w c a  
(k o s m o s u ”  g . 15: . . Z w ie r c ia d ło  W ie l ­
k ie g o  M a g u s e ”  g . 12: B A J K A  — 
„ J a k  r o z - e t a łe m  l i  w o in e  ś w ia to ­
w i ”  g . 26.

j p - p w o T y r » r  K I N  n a  c o d s ;a w ie  in -  
t f u r u ia c j i  G I T . » .

w a  85. 22.40 K o m e n t a r z e .  23 H is t o r ia  d o r r o ś c i .  19 S - w t  2® w ? lm  f r .  — w ie c z o r n y  ¡9 P o r t r e t  s ło w e m  m a ło -  
w ie l k ie g o  k o n k u r s u .  23.35 F i lm  U S A  „ K u g la r z  ś m ie r c i ” . 21.39 K r o n ik a ,  w a n y .  18.35 S w in g o w e  g r a n ie .  20 a)
„ W ie z ie n ie  A lc a t r a z ”  (2 —  p o w to -  W ie c z ó r  ze  s łu c n o w is k ie m .  2:.20  P io -

17.55 P r z e b ó j  d n ia .  18 K o s m ic z n y  22 25 M u z y c z n e  b io g r a f ie .  22 50 L c k -
te s t .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 J a .  t y ,  t u r y  C z w ó r k i .  23 K u l is y  s c e n  i see-
m y  — w id o w is k o  p u b l .  19.20 P r z e -  n e k .  23.3® R o z m o w y  in t y m n e ,
b o je  D w ó j k i .  19.30 D z ie n n ik .  20 J a , -  P R O G R A M  (  % N I E D Z I E L A
t y .  m y .  20.30 X  K o n i t u r a  P iO £ e n k i 16, l * .  2®. 22. 23. P R O G R A M  I
C z e s k ie j  i  S ło w a c k ie j  — U s t r o ń  85. i * . 0 j  „ « y . m ” . W IA D O M O Ś C I :  7 i*  9. 17. 19, 2® 23.
20.a5 R a z e m  z D w ó jk ą .  21.3-J A n  t y c z -  *   .............. k i n a a * a n  - u u a  7.25 M o s k w a  z m e lo d ia  ; p io s e n k ą ,  n o g r a f ie .  14.45 P o p o łu d n ie  m ło d y c h
n y  ś w ia t  o r o f .  K r a w c z u k a .  ¿2 ł u m  P r o A ia m u  a. ¡ v le i * - r i u s z  r z a -  * . «  M a g  W o js k o w y .  9 L a t o  ?. r a -  s łu c h a c z y .  15 T e a t r  K la s y k i  d la
h o le a d .  — „ W i l h e lm  M i lc z ą c y '  . 22.»d a o » ( .  V» w i» z „ a . ł .v « . i .u  u u -  d ie m .  i2.®5 W  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 M ło d z ie ż y  —  „ K r ó l  E d y p ” . 18 S o c -
R o z m o w y  in t y m n e  2j .20 J a k i  o ę -  b io n e l  u * c * o a - i.  » a. a i a j u  i  ze M u z y c z n e  n o w o ś c i t v g o d n  a . 13 P r z e  lo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z n e .  16.03 O d
d z ie  w . e *  X X I  . 23.30 W ia d o m o ś ć . .  sw .4S .a . H a d .o  e c iu m .  2 3 . g lą d  t y g o d n ik ó w  13.18 G w ia z d v  s o la  d o  o r k i e s t r y .  16.45 D o r o ś l i  o
S O B O T A  K o a c d i t  z ; , e z . . i .  m .**> v . .e .» z e  « ¡ ia  e s t r a d y  14 K la s y c y  o p e r e t k i .  14.3« h a r c e r s tw ie  17.05 Q u iz -  17.5« F a n -

1 *  ■ ,  C ie b ie .  2 . kła s o o n  u . . »  M u z y k a  „ W  J e z io r a n a c h " .  15 K o n c e r t  ż y -  t a z ja  n a  w i r g in a ł .  18 N a b o ż e ń s tw o
8.3® T y d z ie ń  n a  d z ia łc e .  9 T e lc ie n e .  b a io n u .  Zz.oo N a  r ó z n y c n  m ^ t r u -  c z e ń . 1« T e a t r  P R  —  „ O s t a t n ia  K o ś c io ła  E w a n g e F c k o - A u g s b r ir s k ie -

vv.o j< ^ ? rw v - w e iu ą o n .  — .1® u e o v t.yv .u e  z  ła z z u  n o c ” . 16.25 P io s e n k i  z m a łe j  s c e n k i ,  g o . 18.40 K o m p o z y c je  M ik o ła ja  z
1®;30 W ia d o m o ś c i .  10.40 i e a t r  T V  — p o is a ie g u .  D y s k u  te z a .  1705 D ia lo g i  h i s to r y c z n e  17.2® R a -  R a d o m ia .  18 A l f a  i  O m e g a . 19.35
. .E lż b ie ta ,  k r ó lo w a  A n g l i i ” . 13.40 M a -  P i t u u n / t i i l  i i  d io  w  s a m o c h o d z ie ,  18 M a g . m :e -  E c h a  f e s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  m u -
g a z y n  r o ln i c z y .  14 z  P o ls k a  r o d e m .  W iA D o ’iV i^ o c . i :  17. 21.05. 0 ^® . d z v n a r o d o w y  l i .M l  R a d io  w  s a m o -  z y c z n y c h .  20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  1
¡4.3® M a g . w o js k o w y .  25 W ia d o m o -  15 „ s y r e n y  z T y t a n a  ’.  i« .* u  Z n a n e  c h o d z ie .  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  m y ś l i .  23 K o n c e r t  p o ls k i .  22.50 L e k -
s c i.  25..® T e le w . z y jn a  l i s t a  p r z e  b o -  c z y  n .e z u a i ie ?  ¿o .óm M u z y k a  u »  g lo s . 19 30 R a d io  d z ie c io m .  20.10 P r  z v  t u r v  C z w ó r k i .  23 G r a  z e s p ó ł W in -
jo w .  15.40 W  ś w ie c .e  c is z y  ( p r o g r a m  s y n t e z a to r y .  1« W ie ia .e  u z .e ia .  w ie . -  m u z v e e  o  s p o r c ie .  22.05 P io s e n k i  d e r a .  23.10 M a g . P u b l i c y s t y k i  K u i t u -
ć ia  m e s ty s z ą c y c h ) .  le .i®  S p o r t .  i7.3® Cy  w y u c n a a w c y . * s ^ 9  „ A o ia o w - s o n * ”  n a s z y c h  t w ó r c ó w .  21.3® W it o ld  M a i -  r a łn e j .
1 'T im  T v P  —  „ W i e l k a  m iło ś ć  R a i -  iv .« 5  e ;o n .  . ‘. . . o  J n u i D . » ,  -.-¡fló 
z a a a ” . ¡«.¿o L x w o w a n .e D u ż e g o  L o t -  R t> z s p ic w - i.a  m io a z .e z .  .* .1 ® u t j »k . 1 
k a .  28.3® „ M u z y c z n y  p o r t r e t ”  —  ¡8  K o n c e r t  ż y c z e ń .  .8 .^0 b . iu n  o ie -  
Z y g m u n t  L a io s z e w s k i.  19 D o b r a n o c .  r eo . m .-*)  W .c -czo r w  f i r n « r m o n n . '

' 19. o Z y ć  w  k r a jo b r a z ie .  29.30 D z ie ń -  2 . . i®  V s .e c z o r te  r ć f l e a s je .  ż ł
*  i , i i m  P o l- ~  „ Z n a c h o r ” , k o r e k c j i  n a g r a n  i i .  B a n a s z a k .  21.33 

22 ..0  „ C z a k ”  —  m a g .  a u b ł  22.45 W ie c z ó r  u t e r a c k w - m u z y c z n y  3..38 
W ia d o m o ś c i .  22.59 S p o r t .  23.20 K i n o  i e a t r  P R  — . N o c  w  m o te .u  p r z y  
n o c n e  — „ W ie z ie n ie  A lc a t r a z ”  <3). m ię u z y n a r o u o w e j  t r a s ie ” . 22..® p ł y -
23.55 P io s e n k a  n a  d o b r a n o c .  t a  z  ^ w - a z u i tą .  23 . P jZ v g n a

'u  ^ .  . . . .  t w ie r d z y  ’ . 23.2® P o .a c y  n a  p ły ta c n
j6 W ia d o m o ś c i .  l« .0a ,,5 10— .0  —  ś w .a t a .  24 c> io «v . in s t r u m e n t y  na
p r ó g .  d la  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y .  16.45 s t r o t e .
„ L a t a j  L o t e m ” . 17 W id e o te k a .  17.25 P R O G R A M  H I  
G d y b y m  b y ł . . .  —  p r .  o u b ł .  18.29 S E R W r s :  u ,  .6 . 17. 18.
F e s t iw a l  m u z y k i  —  Ł a ń c u t  85. 18.30 io .O j P r e m ie r y  1 o s y  13 30 ,w  sa~
I m io n a  u l i c  —  u l  W ła d y s ła w a  I V  m o tn o ś c - ” . 16 Z a p ra s z a m y  d ó - T r ó j -  
( lo k . ) .  29 S p e k t r u m .  19.25 W y s tą -  k i .  17.3® P o in y a a  u *a  w s z y s tk .c n .
p ie n ie  p r z e d s ta w ic ie la  B iu r a  L u d o -  29 „ P o t o p ” . 29.3® T r o c h ę  s w .n g a . . .  
w e g o  L i b i j s k i ę l  A r a b s k ie j  D ż a m a -  19.5® „ S m . e r ć  p u n t o w n . k a ” .  ¿0 P o  
h i r i i .  19.30 D z ie n n ik  20 Z e  s z tu k a  z a m k o w y c h  s p o tk a n ia c h  w  O ls z t y ­
n a  t y .  22.20 T y d z ie ń  w  p o l i t y c e ,  m e . 20.4o K l u o  ' T r ó v k  1 a l r r ż y  
s 1-.3® P io s e n k i  a n t y w o je n n e .  22.10 k w a d r a n s e  ja z z u .  21.45 K l u o  T r ó j k i .
W ia d o m o ś c i .  22.15 F i lm  ja p .  — . .M u -  22.09 .JS4 g o d z in y  w  .9  m in u t ” . 22 .5 
s a s h i” . 23 G a ie r ia  D w ó j k i .  23.30 M u -  ś p ie w a ć  D o e z ję  22.45 . .P r z e c z y ta jc ie  
z y k a  n a  d o b r a n o c .  r a z  je s z c z e ’ “. 23 Z a p r a s z a m y  d o
2 i n r Zi ? L A i  T r o j k i ,  23.9® . .P o t w o r n e  p o g lą d y  c y -
p r u g r a m  i  n i c z n y c h  k r ^ n o l u d k ó w ” .
7.Jo w s z e c h n ic a  r o d ź m y  w i e j s k ie j .  P R O G R A M  IV
7.55 P o  g o s p o d a r s k u  8.20 T y d z ie ń .  W IA D O M O Ś C I :  17 19.30 23.50
9 T e ie r a n e k .  10.30 W :a d o m ó jC i .  10.35 14 P o p o łu d n ie  m io a y c h  s łu c h a c z y .
F : lm  h:szD. — .N a  z ie m i  i w  g łe -  ¡6  L e k t u r y  n a s .o la t k o w  .6.19 ł u ­
b in a c h ” . 11.05 .D o  z w y c .e s t w a  1 s t r u m e n t a r iu m  m u z y k i  ro z . - y  w z o w e j.  
w p in o s c i ” . 11.55 ..7 a m e n ” . 13 K r a j  16.30 W ia n o a r ą ^ .  .¿.Oj  M u z y . t a  n a  
za  m ia s te m .  13.25 „ M ó w i l i ,  n ie  m a  le tn ie  p o p o łu d n ie .  18 M a z a z y n  M o -  
W a r s z a w y .  a t u  j e s t  W a r s z a w a ” , je  h o b b y ”  18.20 M u z y c z n e  h o b u y .
14.25 T e a t r  d la  d z ie c i  -  „ J a k  t o  is .40  S t u d io  e k s p e r tó w .  ¡9 4J O  k r a -  
w  sz .- io le ” . 15 W ia d o m o ś c i .  15.10 j u  i  lu d z .a c n .  :9 .55 O  tw ó r c z o ś c i  d la  
T a m . g d z ie  r o ś n ie  w a n i l . a .  1« S p o r t ,  d z ie c i.  20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y -  
28.20 A n te n a .  .9  W ie c z o r y n k a .  ¡9.2® ś i i .  22 A n t o lo g ia  m u z y k )  k a m e r a l -  
W y s ta p ie m e  m . n : * t r a  o ś w ia t y  i  w y -  n e j .  22.50 . .P a n  T a k e  :s z ” . 23 M . :z v -  
c h o w a n ia .  !9.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  k o t e r a p ia .  23.30 C z ło w .e k  1 n a u x a
001. —  „ W  o b r o n ie  w ła s n e j ” . 21.25 S O B O T A  
P e g a z . 22.05 S p o r t .  22 45 N i h i l  e s t ”  P R O G R A M  I
f i l m  m u z y c z n o - b a lc to w y .  23.10 W ia -  W IA D O M O Ś C I :  7. 8 9 . 10, 14 16
d o m o ś c i .  20, 22. 23.
?’ R_9c i? ,A M  11 8.05 O b s e r w a c je  K r y s t y n y  Z i e l i ń -
j 2.30 i i l m  p o i.  — „ W  o b r o n ie  w ł a -  s k ie j .  8.30 P r z e g lą d  p r a s y  8 45 Z o ł -  
s n e . i „ > 14-15 „ S p o j r z e n ie  n a  w r z e -  n ie r s k i  z w ia d .  9 L a t o  z  r a d ie m ,
s e n  -  f .  d o k u m .  35.30 K l u b  88 ~  12.3® „ O p ó ź n io n y ” . 2.05 Z  k r a j u  
o r o g  p r z e d w y b o r c z y .  16 W ia d o m o -  i  z e  ś w ia ta .  12.3Ó M u z y k a  f o lk lo r e m  
ś c i.  I6.O0 W z d łu ż  W is ły ,  w z d łu ż  P o l -  m a lo w a n a .  12.45 R o ln ic z y  k w a d r a n s ,  
s.-u — G d a n s k .  16.20 J u łr - o  p o n ie -  13.10 R a d io  k ie r o w c ó w .  23.30 K o n -
d z ia łe k .  18.40 K in o - O k o .  17.20 F i lm  c e r t  r e k la m o w y  14.05 . .R y tm ” . 15 
f r - , — ^ ..D z te n  d o b r y  p a n ie  E a n -  B a n k  p r z e b o jó w .  16.05 M u z y k a  i
s t e in  (1 ) . 18.20 R o z m o w a  z  w ic e -  A k t u a ln o ś c i .  17 S p o r t  17.30 K o n -
m a r s z a łk ie m  S e jm u  p r o f .  Z b ig n ie -  c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a t y s ia k o w ie ”  
w e m  G e r t v c h e m .  16.30 WTz d łu ż  W i-  la jłO  S p o r t  c .d .  19 Z  k r a j u  i  ze 
s ły  19.30 D z .e n n ik  ( d la  n ie e ły s z ą -  ś w ia ta .  19 25 S p o r t  c .d  19.50 R a d io  

S p o r t .  20.35 W z d łu ż  W is ł y ,  d z ie c io m .  20.13 P r z y  m u z y c e  o  s p o r -
2. .39 S e n s a c je  X X  w ie k u .  22 W ie -  c ie .  21.05 T y g o d n ik  K u l t u r a l n y .  21.25
d o m o ś c i .  22.05 F ; lm  N R D  —  . . B r a c ia  M a ła  m u z y k a  w ie c z o r n a  22.05 Z  
L a u t e n e a c k ” . 22.55 N a  5 m in u t  p r z e d  k o ło b r z e s k ic h  f e s t iw a l i  22.20 N a  
z a ś n ię c ie m . r o c k o w ą  n u tę .  23.25 Z a p ro s z e n ie  d o
L  W A G A :  T V  z a s t r z e g a  s c -b ie  p r a w o  ta ń c a , 
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie ,  P R O G R A M  I I
P R O G R A M  B E R L I Ń S K I  W IA D O M O Ś C I :  *  17. 21.10 0.30.

1 «3 0  S t u d io  B a ł t y k .  8.10 A r c h iw u m
35.5« P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  16.25 O i  p o ls k ie j  p io s e n k i .  8.30 P o r a n n a  s e - 

W-S© G im n a s t y k a ,  r e n a d a .  9 „ P o ż e g n a n ie  t w i e r d z y " .
17 W ia d o m o ś c i .  17.15 W id o w is k o  d l a  6.20 P o id a r u j  m i t r o c h ę  s ło ń c a .  9 50 
d z ie c i .  17.45 F i lm  r a d ź .  —  „ P o w r ó t  „ K o la b o - s o n g ” . 10 W a k a c je  m e io -  
r e z y d e n ta ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a .  19 m a n a . i l  Z a w s z e  d o  je d e n a s te j .  11.10 
P r o g r a m  7. R o s to c k u .  19.25 P r o g n o -  K a b a r e to n  D w ó j k i .  11.30 T y d z ie ń  w  
z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 F i lm  T V  s te re o . 12 S z t a fe ta  O r k ie s t r  R a d io -  
C S R S  —  „ D o m  z t y s ią c e m  h i s t o r i i ” , w y c h .  12.25 Z ie m ia  n a d  O d rą .  13.05 
2T.16 F i lm  U S A  —  . .P o c a łu j  m n ie  Z a w ó d  — n a u c z v c ;e l .  13.20 Z  m a lo -  
K a s iu ” . 22 55 K r o n i k a .  23.10 „ N i e  w a n e i  s k r z y n i ,  23.30 A lb u m  o o e r o -  

n m : * n ł  m n ie ” . w y .  14 G w ia z d o z b ió r .  1« W ie lk ie
P R O G R A M  IT  d z ie ła .  w ie l c y  w y k o n a w c y .  18.30
17J0 J .  r o s y js k i .  17.33 G im n a s ty k a .  , .K o la b o -s o n g ” . 17 03 F e l ie t o n .  17.13

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  t e le -

c z y n n e  w  g o d z . o d  13 d o  19 
S k le p y  p r z e m y s ło w e  c z y n n e  w  

g o d z . o d  12 d o  18 D o m  T o w a r o w y
. .P o s e jd o n ”  c z y n n y  w  g o d z . o d  8.30 ........................................
d o  20. K s ię g a r n ię  c z y n n e  w  g o d z . g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p b d le -  
o d  10 d o  18. K w ia c ia r n ie  r ó w n ie ż  g to ś c i  41/42 o r a z  n a  D w o r c u  G łó w -  
o d  -0 d o  18. n y m .  N a d a w c z y  p r z y  u l .  B o g u r o -

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ie ć  d z ic y  1 c z y n n y  o d  8 d o  20. W s z y s t -  
j a k  w  d z ie ń  p o w s z e d n i .  fc je n o z o s ta łe  u r z ę d y  P T  z w v i a t -

W  N I E D Z I E L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l i -  k ie m  o k r e s o w o  n ie c z y n n y c h  c z y n n e  
k a te s y  n r z y  a l .  J e d n o ś ć ' N a r o d o w e l  b ę d ą  o d  8 d o  13.
47 w  g o d z . o d  9 d o  13. p r z y  u l .
A n i e l i  K r z y w o ń  o d  9 d o  13. p r z y  a l .  K O M U N I K A C J A
W o js k a  P o ls k ie g o  52 c z y n n e  o d  13
ó o  17. Ś R O D K I  k o m u n i k a c j i  m ie j s k ie j

K io s k i  „ R u c h u "  c z y n n a  p o ło w a  W P K M  k u r s o w a ć  b ę d ą  w e d łu g  
s ta n u  s ie c i w  .g o d z .  o d  8 d o  14 p o w s z e d n ie g o  r o z k ła d u  ja z d y .

Kronika wypadków m ie s z k a ń c a  D o r o w a ,  K ie r o w c a  d o ­
z n a ł  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  i  w  d r o d z e  
d o  s z p i ta la  z m a r ł .  M i l i c j a  u s t a l i ła .  
Iż  W ie s ła w  G . b e z p o ś r e d n io  p r z e d  

W C Z O R A J  k i l k a  m in u t  p r z e d  w y r u s z e n ie m  n a  t r a s ę  s p o ż y w a ł  a i -  
g o d z . 9 n a  u l . '  P a r k o w e j ,  .m a lu c h ”  k o h o l .  
r e je s t r a c j i  p ło c k ie j  (c e r o w a n y  o r z e z  *  *  *
P io t r a  S ia d a c  w  k i e r u n k u  u l .  W  J E D N Y M  z m e s z k a ń  p r z y  u l .
S t o r r a d y  n o d c z a s  p o k o n y w a n ia  ?u- Ś c ie g ie n n e g o  u le g ł  z a t r u c iu  g a z e m  
k u  je z d n i  s k r ę c i ł  n ie s p o d z ie w a n ie  3 5 - le tn i  M ir o s ła w  Z .  L e k a r z  p o g o -  
n a  p o b o c z e  i  r o z b i ł  6 ie  o  b e to n o w y  t o w ia  s t w i e r d z i ł  z g o n .  
s łu p .  K ie r o w c ę  o r a z  o a s a ż e r k e  I r e ­
n e  K .  a t a k ż e  j e j  s v n a  E r n e s ta  W C Z O R A J S Z E G O  p o p o łu d n ia  z
o d w ie z io n o  z o b r a ż e n ia m i c ia ła  d o  o k n a  w y s o k ie g o  p a r t e r u  k a m ie n ic y  
s z p i t a la .  o r z y  a l .  B u c z k a  11 ( k o ło  „ E ld o m u ” )

w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
O  g o d z . 17.1« n a  t r a s ie  T -5 2  p o -  w y p a d ł  k o m p le tn ie  z a m r o c z o n y  a l -  

m ie d z y  N o w o g a r d e m  a O lc h o w e m  k o h o le m  B o le s ła w  R „  m ie s z k a n ie c  
m o t o c y k l  „ W S K ”  n r  r e i  S Z I  58-66 u l .  N e h r in g a .  R a n n e g o  o d w ie z io n o  
u d e r z y ł  w  s t o ją c y  0 0  p r a w e j  s t r o -  d o  s z p i t a la .  M i l i c j a  o d s ta w i ła  d o  
n ie  je z d n i  s a m o c h ó d  t e r e n o w y  m - k l  i z b y  w y t r z e ź w ie ń  d w u  d a ls z y c h  u -  
..T a r p a n ” , w  w y n i k u  c z e g o  k i e r u -  c z e s t n ik ó w  l i b a c j i ,  r ó w n ie ż  p i j a ­
ją c y  m o to c y k le m  2 7 - le tn i  W a ld e m a r  n y c h  d o  u t r a t y  z m y s łó w .
P . z  O lc h o w a  d o z n a ł  o b r a ż e ń  i  z o -  •  *  •
s t a ł  » k ie r o w a n y  d o  s z p i t a la .  J a k  W E  W S I  M ia łk a  e m . I ń s k o  s o lo -  
w y n i k a  z I n f o r m a c j i  M O  W a ld e -  n e ła  o g r o m n a  (220 t o n )  s t e r t a  salo­
m a r  P .  b ę d ą c  p o d  d z ia ła n ie m ' a l k o -  m y  p s z e n n e j  w a r t o ś c i  p ó ł  m i l i o n a  
h o lu  u k r a d ł  m o t o c y k l  je d n e m u  z z ło t y c h .  P r z y c z y n a  b y ło  z a is k r z e n ie  
m ie s z k a ń c ó w  N o w o g a r d u  1 w y p a -  w a łu  n a p ę d o w e g o  c ią g n ik a ,  p r z y  p o -  
d e k  p r z y d a r z y ł  m u  s ie  w  d r o d z e  m o c y  k t ó r e g o  p r a c o w a ła  t z w .  d m u -  
p o w r o t n e j  d o  d o m u .  P o  k u r a c j i  c h a w a  t j .  u r z ą d z e n ie  p o d a ją c e  s ło -  
s z p i t a ln e j  a m a t o r  c u d z e j  w ła s n o ś c i  m e  n a  s z c z y t  s t e r t y ,  
z o s ta n ie  p o c ią g n ię t y  d o  o d p o w ie -  Z a is k r z e n ie  r u r y  w y d e c h o w e j  
d z ia ln o ś c i  k a r n e j .  P o m ię d z y  S w ie -  k o m b a jn u  p r a c u ją c e g o  n a  o o la c h  
c ic h o w e m  a  D o r o w e m  e m .  R e s k o  R S P  G o r n o w n  g m . G r v f 'o o  ? ta lo  s ie  

p r o s t y m  o d c in k u  d r o g i  r o z b i ł  n r z v e z v n a  p o ż a r u  p s z e n ic y  n a  Dniu. 
o  d r z e w o  m o t o r o w e r  . .K o m a r ”  S p ło n ę ło  60 a r ó w  t e * n  z b o ż a , w ą r -  

k ie r o w a n y  p r z e z  W ie s ła w a  G „  to ś c i  50 t y s .  z ł-  U P l
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Klienci zwlekają, a sprzęt t y m  k w a r ta le  ju ż  c h y b a

Go dalej z przedpłatami?
O S T A T N IO  w ie lu  naszych C z y te ln ik ó w  in te rw e n io w a ło  w  

re d a k c ji w  s p raw ie  sprzedaży m e b li i sprzętu  gospodarstw a do­
m ow ego na p rze d p ła ty . K lie n to m  W P IIW  chodzi g łów n ie  o to, 
że m im o  na b yc ia  u p ra w n ie ń  do za ku p u  (np. w  p rzy p ad k u  p ra ­
le k  a u to m a ty czn y ch ) n ie m ogą (a  ra c ze j n ie  chcą) kup ić  tego, 
co a k u ra t je s t w  sklepach. P iszą w ięc  podanie  o p rzed łu żen ie  
te rm in u , o d w ied za ją  s k le p y, a le  tego, czego s zu ka ją , c iągle  b ra k .

P rzy  sto iskach z zeszytam i —  ruch.
Fo to : S ła w o m ir B o rek

W  poniedziałek

C o  z a te m  d a le j z p rz e d p ła ta ­
m i ,  zw ła szcza  w  o d n ie s ie n iu  do 
m e b li i  p ra le k  a u to m a ty c z n y c h ?  
Z  t y m  p y ta n ie m  z w r ó c i l iś m y  
saę do  d y re k to r  B a rb a ry  Jach  
z  W P IIW . O to  je j  w y p o w ie d ź :

—  J e ś li c h o d z i o  m e b le  seg­
m e n to w e , to  w io s n ą  p r z y ję l iś m y  
1 316 p rz e d p ła t.  D o  w a k a c j i  zdą­
ż y l iś m y  w y s ła ć  o k o ło  500 z a w ia ­
d o m ie ń  do  k l ie n tó w .  P o te m  zaś, 
w  z w ią z k u  z p o c z ą tk ie m  sezo­
n u  u r lo p o w e g o , z a m ie ś c iliś m y  w  
p ra s ie  k o m u n ik a t ,  iż  n a  d w a  
m ie s ią c e  ( l ip ie c  i  s ie rp ie ń )  o d ­
c h o d z im y  od  w y s y ła n ia  z a w ia ­
d o m ie ń , k a ż d y  zaś, k to  d o k o n a ł 
p rz e d p ła ty  i  n ie  o tr z y m a ł za ­
w ia d o m ie n ia  o  m o ż liw o ś c i k u p ­
n a  m e b li,  m oże  z re a liz o w a ć  za­
k u p .

T u  is to tn a  u w a g a . Z a d e k la ro ­
w a liś m y  w p ra w d z ie ,  iż  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i u w z g lę d n ia ć  b ę d z ie ­
m y  g u s ta  k l ie n tó w  i  u m o ż liw ia ć  
k u p n o  w y b ra n y c h  p rz £ z  n ic h  seg 
m e n tó w , a le  ja k  s ię  o k a z a ło , n ie  
m a i w s z y s c y  ch cą  to  sam o.

N a jb a r d z ie j p o s z u k iw a n e  są 
m e b le  ty p u  „ K o p e r n ik ”  i  „ R o t ­
te r d a m ” , k tó r e  m im o  teg o , iż  
s p rz e d a je m y  je  w y łą c z n ie  na  
p rz e d p ła ty  (z w y łą c z e n ie m  k r e ­
d y tó w  M M , ja k o  że u z n a n o  je  
za m e b le  lu k s u s o w e ), o tr z y m u je ­
m y  w  i lo ś c ia c h  z d e c y d o w a n ie  
m n ie js z y c h  od  p o p y tu  n a  n a ­
s z y m  r y n k u .  D la  p rz y k ła d u :  w

Reglamentacja 
we wrześniu

Z G O D N IE  7 k o m u n ik a t e m  o t r z y ­
m a n y m  z  W y d z ia łu  H a n d lu  U M  i n ­
f o r m u je m y ,  ż e  w e  w r z e ś n iu  n ie  n a ­
s tą p ią  i s t o t n e  z m ia n y  w  s p r z e d a ż y  
r e g la m e n to w a n e j  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w  
c z y c h .

N a  o d c in k i  „ m ię s o  w o ło w e  1 c ie ­
lę c e  z k o ś c ią ”  m o ż n a  n a b y w a ć  r ó w  
n ie ż  m ię s o  m ie lo n e  i  k o n s e r w y  w o ­
ło w e .  K u r c z ę ta  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  n a  
w s z y s t k ie  o d c in k i  k a r t  z a o p a t r z e ­
n ia ,  r ó w n ie ż  n a  o d c in k i  „ m ię s o  w o ­
ło w e  z  k o ś c ią ” . D r ó b  d u ż y  p o z o ­
s ta je  w  w o ln e j  s p r z e d a ż y .

N a  o d c in k i  „ w y r o b y  c z e k o la d o w a -  
n e  200 g ”  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  w y r o -  
b y  c z e k o la d o w e  lu b  c z e k o la d o -  
p o d o b n e  ( t a b l ic z k i  c z e k o la d o p o d o b -  
n e , c z e k o la d o w a n e  p e łn e ,  n a d z ie w a ­
n e  i  b a to n y ) .

N a d a l  o b o w ią z u je  r e je s t r a c ja  k a r t  
z a o p a t r z e n ia  d o  10 d n ia  m ie s ią c V

Gdy na poczcie 
wszyscy mają urlop...

P R Z E R A Ż A  to .  c o  d z ie le  s ię  w  
s z c z e c iń s k ic h  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h .  
O d w ie d z i l i ś m y  o s t a tn io  U P T  p r z y  
u l .  D u b o is .  W  p o n ie d z ia łk o w y  r a ­
n e k  c z y n n e  b v ł©  t y l k o  je d n o  . .o k ie n  
k o ” , w  k t ó r y m  u m ę c z o n a  u r z ę d n ic z ­
k a  z a ła tw ia ła  w s z y s t k ie  o g r a c i e  
k a s o w e  w y d a w a ła  l i s t y  o o le c o n e . 
itD. P r z e d  . . o k ie n k ie m ”  d łu g a  1ak 
w a ż  k o le j k a  p o d e n e r w o w a n y c h  
k l i e n t ó w .  W ię k s z o ś ć ,  t o  lu d z ie  s t a r ­
s i .  k t ó r z y  z o s t a l i  w e z w a n i  o o  o d ­
b ió r  r e n t  i  I n n y c h  p r z e k a z ó w  p ie ­
n ię ż n y c h .  Z m o r ą  1est b o w ie m  p o z o ­
s ta w ia n ie  u  a d r e s a tó w  t z w .  a w iz a  
p r z e k a z ó w  n a w e t  w ó w c z a s ,  g d y  
k t o ś  1est w  d o m u .  O k a z u je  s le .  że  
e t a t o w i  l is to n o s z e  k o r z y s t a ła  z  u r l o ­
p ó w .  z a s tę p c o m  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
r z a ć  p ie n ię d z y .  L u d z ie  id a  w  e c  n a  
p o c z tę  i  k in a  n a  c z y m  ś w ia t  s to i.  
b o  ta m  ta s ie m c o w a  k o le l k a .

C z a s  p r z e r w a ć  t o  b ie d n e  p o c z to ­
w e  k o ło .  R o z u m 'e m y ,  że  u r lo o y  
a le  k t o  je s t  d la  k o g o  —  p o c z ta  d la  
l u d z i  c z y  o d w r o tn ie ?

t y m  k w a r ta le  d o s ta n ie m y  je sz ­
cze p o  20 k o m p le tó w ,  a co b ę ­
d z ie  w  I V  k w a r ta le  —  zo ba czy ­
m y  d o p ie ro  po  n a jb liż s z y c h  t a r ­
g ach .

Je s t ta k ż e  d uże  z a in te re s o w a ­
n ie  m e b la m i o  ś re d n im  s ta n d a r ­
d z ie  —  „G o rz o w a m i”  i  „W a rs a ­
m i ” . T y c h  d o s ta je m y  w p ra w d z ie  
w ię c e j,  a le  często  są u szkod zo ­
n e  w  tra n s p o rc ie .  W ie le  k o m ­
p le tó w  trz e b a  p rz e c e n ia ć  i  k ie ­
ro w a ć  d o  w o ln e j s p rze d a ży , p o ­
n ie w a ż  o sob y , k tó r e  w p ła c i ły  
z a lic z k i,  ż ą d a ją  to w a ru  p ie r w ­
sze j ja k o ś c i.  W ie le  osób  p o n a d ­
to  szu ka  m e b li n a jta ń s z y c h : 
k o m p le tó w  „ J a ro c in ”  i „ Z a c i­
sze” . W  ty m  k w a r ta le  zaś n a le  
ż y  s ię  n a m  jeszcze  t y lk o  po  10 
k o m p le tó w .

J a k  w ię c  w id a ć , n a p ra w d ę  n ie  
m o ż e m y  s p ro s ta ć  żą d a n io m  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  
k o n k r e tn y m  s e g m e n te m , z w ła s z ­
cza że n ie m a l w s z y s c y  chcą  te ­
go sam ego, a ty m c z a s e m  s to ją  
„S z to r m y ” , d o s ta n ie m y  też  je sz ­
cze „ T r z e b ia to w y ” , sp o ro  „W a r  
s ó w ”  i „G o rz o w ó w "  o ra z  k o m ­
p le tó w  „ O L ”  C z y  je d n a k  będą 
„R o t te r d a m y ”  —  tego  s a m i na  
p e w n o  n ie  w ie m y .

—  K lie n c i dom agają  się p o l­
skich p ra le k  au tom atycznych , 
na jtań s zy ch  obecnie. T y m c z a ­
sem  są ty lk o  czeskie „ T a m a ty ” 
i ra d z ie c k ie  „ W ia tk i

—  A le  też  i  p o ls k ie ,  p ro d u k o ­
w a n e  na  l ic e n c j i  „B lo m b e rg a ” , 
„ D ia n y ” . Z d a je m y  sob ie  s p ra w ę  
z te g o , iż  in te r w e n c j i  je s t  w ie ­
le , m y  też  z a s y p y w a n i je s te ś m y  
p o d a n ia m i o  p rz e d łu ż e n ie  t e r ­
m in u  k u p n a , a le  ta k  ja k  w  
p rz y p a d k u  m e b li —  m a m y  to ,

P rz y  o k a z ji  c h c ia ła b y m  p rz y ­
p o m n ie ć  k l ie n to m ,  że 30 w rz e ś ­
n ia  u p ły w a  te r m in  k u p n a  lo d ó ­
w e k  ze s ta ry c h  p rz e d p ła t,  z ro ­
k u  1983. J e ś li k to ś  do te g o  cza­
su  n ie  k u p i s p rz ę tu , s t ra c i 
u p ra w n ie n ia  do  z a k u p u , m y  zaś 
z w ró c im y  m u  k w o tę  p rz e d p ła ty .

(m g)

Rodzice w nowej szkole

Przed pierwszym
dzwonkiem

P R Z Y  u l.  R y d la  na  o s ie d lu  S ło ­
n e c z n y m  t r w a j ą  g o r ą c z k o w e  p r z y ­
g o to w a n ia  d o  u ru c h o m ie n ia  n o w e g o  
o b ie k t u  szko ln e g o . W  p o t r ó jn y m  
D ie t r o w y m  D a w ik m ie  n a  p a r te rz e  
p r a c u ją  jeszcze  b r y g a d y  z  S P B O -2  
i  S P IS iE .

T r w a  z a jc ła d a n ie  p ł y t e k  P C V  n a  
p o d ło g a c h ,  k o ń c z o n e  sa r o b o t y  s to ­
la r s k ie ,  m a la r s k ie  i  i n s ta la c y jn e .  
T u ż  p o  b u d o w la n y c h  w k r a c z a ła  n a ­
to m ia s t  r o d z ic e  t u t e j s z y c h  u c z n ió w  
o r a z  c z ło n k o w ie  R a d y  O s ie d la .  O n i  
ta .  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  o o r z ą d k u -  
ja  n o w o  o d d a n e  p o m ie s z c z e n ia ,  m y ­
ła  o k n a ,  w n o s z ą  m e b le  d o  k la s ,  
I td .

C z a s u  je s t  n ie w ie le ,  a  k a ż d a  p a ­
r a  r a k  s ie  p r z v d a .  2 w rz e ś n ia  w  
o b ie k c ie  t v m -  r o k  s z k o ln y  p r z y w i t a ­
ją  u c z n io w ie  k la s  1— 3. ( m o r )

Notatnik szczeciński
* *  W H K  z a p ra s z a  m i ło ś n ik ó w  m u ­

z y k i  o r g a n o w e j  1 k a m e r a ln e j  na  
k o n c e r t  w  d n iu  1 w r z e ś n ia .  K o n c e r t  
p o p r o w a d z i  Z b ig n ie w  P a w l i c k i .  P o ­
c z ą te k  w ie c z o r u  o  g o d z . 18 w  S a l i  
B o g u s ła w a .

m  W  DNTTT i  w rz e ś n ia  o  g o d z . 12 
n a  d z ie d z iń c u  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  w v s ta p i  w  r a m a c h  k o n c e r  
t u  p o łu d n io w e g o  r e p r e z e n ta c y jn a  
o r k ie s t r a  d ę ta  P o m o r s k ie j  D O K P  
p o d  d v r .  J .  C io s k a .  W s tę p  n a  k o n ­
c e p t w o ln y .

m  7 A B Z A  T> K l u b u  M i ło ś n ik ó w  
F a n t a s t y k i  . . K w a n t ”  d z ia ła la c y  p r z y  
C K M  „ S ł o w i a n i n ”  i n f o r m u j e ,  że  z e -  
b r a r ' e  o r i e n t a c y j n e  c z ło n k ó w  k l u ­
b u  o d b ę d z ie  s ię  2 w r z e ś n ia  o  g o d z . 
18.

K O T O  Ś r o d o w is k o w e  P T  N a  t u ­
r y s t ó w  z a n r n s z a  s w o ic h  c z ło n k ó w  n a  
n ! - | k  7 V ó r k a  1 w rz e ś ­
n ia  o  g o d z . 8 D rzv D w o r c u  M o r s k im .

Dyżury
V / P O N I E D Z I A Ł E K  2 w r z e ś n ia  w  

g o d z in a c h  o d  16 d o  18 o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  d y ż u r y  r a d n y c h  W o je w ó d z k ie j  
5 M ie j s k ie j  R a d y  N a r o d o w e )  w  S zcze  
c in ie  — w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k t a c h :

♦  D la  m ie s z k a ń c ó w  z t e r e n u  d z ia ­
ła n ia  K o m i t e t u  O s ie d lo w e g o  S a m o ­
r z ą d u  M ie s z k a ń c ó w  n r  1 —  w  
O A H M - 1  p r z v  u l  G o le n io w s k ie j  14.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -2  -  w  O A D M  
p r z y  u l .  K o ś c ie ln e j  23.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -3  — w  O A D M  
p r z y  u l .  K o m u n y  P a r y s k ie j  2/3.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -4  — w  s ie d z i­
b ie  K o m i t e t u  O s ie d lo w e g o  p r z y  u l .  
N ie m c e w ic z a  37.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -5  — w  O A D M  
p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  3b .

♦  Z  te r e n u  K O S M -6  -  w  O A D M  
p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  43a.

Znaleziono
N A  U L .  J A N O S I K A  z n a le z io n o  

s w e te r .  Z g u b ę  o d e b r a ć  m o ż n a  p r z y  
u l .  J a n o s ik a  7/5 w  g o d z . 8— 18.

T Y D Z IE ? ?  te m u  n a  a l.  M .  B u c z k a  
z n a le z - io n o  o k u la r y  le c z n ic z e .  Z g u b ę  
o d e b r a ć  m o ż n a  w  r e d a k c j i  w  p o k o ­
j u  n r  66.

28 B M .  p r z y b łą lc a ła  s ię  s u c z k a  r a ­
s y  f o k s t e r ie r  ze  s k ó r z a n a  o b r o ż a .  
W ia d o m o ś ć  te ł .  23-19-85.

radnych
♦  Z  t e je n u  K O S M -7  _  w  O A D M  

o r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  53
♦  Z  t e r e n u  K O S M -8  — w  O A D M  

p r z y  u l .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r n ik o ­
w e j  22.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -9  —  w  s ie d z i­
b ie  K o m i t e t u  O s ie d lo w e g o  o r z y  u l .  
5 L ip c a  23b.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 0  — w  O A D M  
p r z y  u l .  Ł o k ie t k a  22.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 1  — w  O A D M  
p r z y  u l .  B o h a te r ó w  G e t ta  W a r s z a w ­
s k ie g o  1.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 2  _  w  O A D M  
p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  6/7.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 3  —  w  O A D M  
p r z y  u l .  D r z y m a ły  5.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 4  —  w  O A D M  
p r z y  u l .  S z p i t a ln e j  18b.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 5  -  w  O A D M  
p r z y  u l .  G o s z c z y ń s k ie g o  4a

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 6  —  w  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c y m  n r  4 o r z y  
u l .  K i n g i  2.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 7  — w  s ie ­
d z ib ie  K o m i t e t u  O s ie d lo w e g o  p r z y  
u l .  Z a w a d z k ie g o  83.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 8  — w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l .  J o d ło ­
w e j  7a .

♦  Z  t e r e n u  K O S M -1 9  — w  K lu b ie  
O s ie d lo w y m  S S M  p r z y  u l .  J o d ło ­
w e j  7a .

♦  Z  ’ t e r e n u  K O S M -2 0  — w  D o ­
m u  K u l t u r y  S M  .W s p ó ln y  D o m "  
o r z y  ud. M a r c in a  2.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -2 ! — w  o s ie d ­
lo w e j  a d m in is t r a c j i  S M  . . ś r ó d m ie ­
ś c ie ”  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  68.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -2 2  — w  D o m u  
Z ło te g o  W ie k u  p r z y  u l .  K s . Z o f i i  2.

♦  Z  t e r e n l i  K O S M -2 3  —  w  D o m u  
K u l t u r y  „ H e t m a n ”  p r z y  u l .  9 M a ­
ja  17.

♦  Z  t e r e n u  K G S M -2 4  — w  D o m u  
M ło d e g o  R o b o tn ik a  p r z y  u l .  R y d la  
65.

♦  Z  t e r e n u  K O S M -2 5  _  w  O A D M  
p r z y  u l .  B a t a l i o n ó w  C h ło p s k ic h .

W  komunikacji

Powrót na dawne trasy
W  P O N I E D Z I A Ł E K  k o ń c z y  s ię  r e ­

m o n t  t o r ó w  p r z y  u l .  L u d o w e j .  W  
z w ią z k u  z  t y m .  w  c ią g u  d n ia ,  p a s a ­
ż e r o w ie  k o m u n i k a c j i  m ie j s k ie j  l i ­
c z y ć  s ię  m u s z ą  z k o l e j n y m i  z m ia ­
n a m i  w  k u r s o w a n iu  w o z ó w  W P K M .

A u to b u s y  i  t r a m w a je  o b s łu g u ją ­
ce  t r a s ę  n a d o d r z a ń s k ą  w r a c a ją  z a ­
te m  n a  s w e  d a w n e ,  t r a d y c y jn e  t r a ­
s y .  T a k  w ię c  „ p i ą t k a ”  z K r z e k o w a  
i  „ je d e n a s t k a ”  z  P o m o r z a n  d o je ż ­
d ż a ć  j u ż  b ę d ą  d o  S to c z n i  R e m o n to ­
w e j ,  n a to m ia s t  „ s z ó s t k a ”  z  u l .  
D w o r c o w e j  i  „ d z ie s ią t k ą ”  z  u l .  P o -  
t u l i c k i e j  p o ja d ą  n a  G o c ła w .

C z a s o w o  w y d łu ż o n e  l i n i e  a u to b u ­
s o w e  r ó w n ie ż  p o w r ó c ą  d o  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  k s z t a ł t u  („B 8 ”  —  z  P o ­
m o r z a n  d o  S t o c z n i  W a r s k le g o  1 
„10 2 ”  z  P o l ic  d o  G o c ła w ia ) .  W P K M  
o d  7 w r z e ś n ia  z a w ie s z a  n a to m ia s t  
k u r s o w a n ie  „ z ie l o n e j ”  l i n i i  a u to b u ­
s o w e j ,  k t ó r a  w  d n i  s ło n e c z n e  łą ­
c z y ła  p l .  D z ie c k a  z  k ą p ie l i s k ie m  
D z le w o k l ic z .

2 w r z e ś n ia  —  p o c z ą te k  r o k u  s z k o l  
n e g o . P r a c o w n ic y  k o m u n i k a c j i  m ie j ­
s k i e j  m a ją  z te g o  o k r e s u  z a w s z e  
n ie w e s o łe  d o ś w ia d c z e n ia .  D z ie c i  ł  
m ło d z ie ż  p o  w a k a c y jn y c h  w o ja ż a c h  
są r o z b ie g a n i ,  p e łn i  e n e r g i i  i . . .  l e k -  
c o m y ś ln i .  D la te g o  te ż  k ie r o w c y

m o to r n ic z o w ie  W P K M  a p e lu  ja  o  
r o z w a g ę .  ( m o r )

Przetrwoniła blisko 4 tys. dolarów n ie  o d p r o w a d z a ła  d o  k a s y ,  t r z y m a ­
ła  Je u  s ie b ie ,  a l i ś c i  n a  z a p le c z u  w  
s p e c ja ln e j  s k r y t c e  p r z e c h o w y w a ła  
z e s z y t  w  k t ó r y m  s k r u p u la t n ie  n o -

Dolce vita panny Basi
B A R B A R A  F .  k a r ie r ę  s p r z e d a w ­

c z y n i  . .P e w e x u ”  z  t e k s t y l ia m i  i  k o s ­
m e t y k a m i  r o z p o c z ę ła  n a  s to is k u  k o ­
s m e ty c z n y m ,  k ie d y  J e d n a k  w y la z ło  
m a n k o  ( c o  z r e s z tą  n ie  b y ło  j e j  „ z a ­
s łu g ą ” ) p r z e n ie s io n o  Ją d o  s to is k a  
z  a r t y k u ł a m i  d z ie w ia r s k im i  i  t o  ju ż  
w  c h a r a k te r z e  k i e r o w n ic z k i ,  a  w ię c  
o s o b y  o d p o w ie d z ia ln e j  m a t e r ia ln ie .

P a n n a  B a s ia  p o c h o d z i  z  n ie z a ­
m o ż n e j  r o d z in y ,  to te ż  d o  p r a c y  
p r z y c h o d z i ła  w  p r z y o d z ie w k u  s c h lu d  
n y m ,  a le  u b o g im .  M in ę ło  k i l k a  m ie ­
s ię c y  i  o t o  p . k ie r o w n ic z k a  ję ła  z a ­
d a w a ć  s z y k u  c o r a z  t o  n o w y m i  
k r e a c ja m i,  z r e g u ły  p e w e x o w s k ie g o  
p o c h o d z e n ia .  Z m ie n i ł  s ię  te ż  d ia ­
m e t r a ln ie  j e j  s p o s ó b  b y c ia :  s k r o m ­
n e  i  c ic h e  "d z ie w c z ę  o k a z a ło  s z e r o ­
k i  g e s t.  D o  p r a c y  i  z  p r a c y  je ź d z i ­
ła  w y łą c z n ie  t a k s ó w k a m i  n ig d y  n ie  
ż ą d a ją c  g łu p ic h  50 c z y  100 z ł  re s z ­
t y .  o b ia d y  — s u p e r w v k w in t n e  ja k  
n a  o b e c n e  c ię ż k ie  c z a s y  — s p o ż y ­
w a ła  w y łą c z n ie  w  . B a la to n ie ”  i  t o  
w  to w a r z y s t w ie  n a rz e c z o n e g o , z  r e ­
g u ły  te ż  s a m a  r e g u lo w a ła  s ło n e  r a ­
c h u n k i .  W ia d o m o  b y ł o  r ó w n ie ż  o  
w y d a w a n y c h  p r z e z  n ią  b a n k ie ta c h ,  
k t ó r y c h  g o ś ć m i b y w a l i  s tu d e n c i  — 
o b c o k r a jo w c y .  N a r z e c z o n y  zaś , 
s k r o m n y  u r z ę d n ik ,  r ó w n ie ż  o d  n ie ­
j a k ie g o  c z a s u  b r y l o w a ł  w  c o r a z  to  
in n y m  p e w e x o w s k im  o r z v o d z le w -  
k u  n ie  k r y ją c  i ż  są  t o  p r e z e n ty  
w y b r a n k i .

Z a d a w a n o  j e j  n ie r a z  p y t a n ie  — 
s k ą d  u  l i c h a  n a  t o  w s z y s tk o  b ie ­
r z e ?  —  „ O b r a b o w a ła m  b a n k ”  — 
w y ja ś n ia ła  r e z o lu tn ie ,  s y p ią c  „ p e r ­
s k ie  o k o ”  d o  r o z m ó w c y .

I n f o r m a c j e  o  t r y b i e  ż y c ia  p r o w a -

d z o n y m  p r z e z  2 2 - le tn ią  p a n n ic ę  d o ­
t a r ł y  w re s z c ie  d o  m i l i c j i .  S z y b k o  
o b l ic z o n o ,  iż  j e j  p o b o r y ,  n a w e t  z 
p r e m ią  i  n a g r o d a m i —  w y s ta r c z y ­
ł y b y  z a le d w ie  n a  3— 4 d n i  „ d o lc e  
v i t a ” . B a r b a r ę  F . w z ię to  w ię c  d y ­
s k r e t n ie  c h o ć  w n i k l i w i e  „ p o d  l u -  
p ę ” .

A  k i e d y  p o  p e w n y m  c z a s ie  1 r ó ż ­
n y c h  u s t a le n ia c h  d o s z ło  d o  r o z l i ­
c z e ń  p r z e d  o f ic e r e m  s łu ż b y  d o c h o ­
d z e n io w e j  W U S W  —  o k a z a ło  s ię , 
i ż  p a n n a  B a r b a r a  w  o k r e s ie  s t y ­
c z e ń  —  k o n ie c  l ip c a  84 z a g a r n ę ła  
t z w ,  w a l u t  w y m ie n ia ln y c h  i in n e g o  
d o b r a  z p o w ie r z o n e g o  j e j  s to is k a  n a  
k w o t ę  3 792 d o i .  U S A  c z y l i  1 690 ty s .  
z ł  l ic z ą c  p o  400 z ł  z  o k ła d e m  za  
d o la r .

J a k  d o s z ło  d o  a fe r y ?
B a r b a r a  F . m ia ła  c h ło p c a ,  w  k t ó ­

r y m  z a k o c h a ła  s ię  n a  ś m ie r ć  1 ż y ­
c ie .  P r a g n ą c  za  w s z e lk ą  c e n ę  u t r z y ­
m a ć  g o  p r z y  s o b ie  (a c h ło p a k  b y ł  
p r z y s t o jn y )  z a o p a t r y w a ła  g o  w  c o ­
r a z  t o  n o w e  i  b a r d z ie j  s z y k o w n e  
c iu c h y ,  o r g a n iz o w a ła  w s p ó ln e  w y ­
p a d y  d o  a t r a k c y j n y c h  m ie js c o w o ­
ś c i w c z a s o w y c h .  T r z e b a  b y ło  w ię c  
p ie n ię d z y .

P a n n a  B a s ia  p o d c z a s  k ie r o w n ic z e ­
g o  s ta ż u  z d o ła ła  p o z .n a ć  w ie lu  d o ­
l a r o w y c h  k l i e n t ó w .  N a  z a s a d z ie  c a ł ­
k o w i t e g o  ( n ib y )  z a u fa n ia ,  p r z e k a ­
z y w a ła  im  c e le m  p r z y m i a r k i  w  d o ­
m o w y c h  p ie le s z a c h  c o  a t r a k c y j n i e j ­
s ze  t o w a r y ,  a n a w e t  s a m a  d o s ta r ­
c z a ła  j e  d o  d o m u .  Z a  t o w a r y  p o ­
b ie r a ła  n a le ż n o ś ć  „ z  r ą c z k i  d o  r ą c z ­
k i ” , n ie  w y d a ją c  p a r a g o n ó w ;  I n k a ­
s o w a ła  o c z y w iś c ie  w a lu t ę  b ą d ź  b o ­
n y  d o la r o w e .  P ie n ię d z y  r z e c z  ja s n a

t o w a ła  n a z w is k a  1 a d r e s y  „ l e w y c h "  
k l i e n t ó w  o r a z  w a r to ś ć  d o s ta rc z o ­
n y c h  im  t o w a r ó w .  B u c h a l t e r ia  n a  
p r y w a t n y  u ż y t e k  b y ła  p o t r z e b n a  z 
u w a g i  n a  t o ,  ż e  k l i e n t  n ie k ie d y  
z w r a c a ł  t o w a r  i  w ó w c z a s  t o  o t r z y ­
m y w a ł  z w r o t  n a le ż n o ś c i.

N ie  w ie m y  c z y  w  o k r e s ie  s ie d m iu  
m ie s ię c y  d z ia ła ln o ś c i  o b r o t n e j  p a ­
n ie n k i  p r z e p r o w a d z a n o  n a  s to is k u  
r e m a n e h t  —  w  k a ż d y m  r a z ie  a f e r a  
u j r z a ła  ś w ia t ło  d z ie n n e  d o p ie r o  p o  
w k r o c z e n iu  m i l i c j i .

A  p r z e c ie ż  p a n n a  B a r b a r a  z b y t ­
n i o  s ię  n ie  k r y ła :  n p .  w rę c z a ła  k o ­
le ż a n k o m  d o l a r y  n a  z a k u p  ( o c z y ­
w iś c ie  d lą  n ie j )  a l k o h o lu  w  „ b r a t ­
n im ”  s k le p ie  p e w e x o w s k im  p r z y  a l.  
J e d n o ś c i  N a r o d o w e j  i  d z iw n y m  
z a is te  t r a f e m  n i k t  n ie  z a d a ł  s o b ie  
p y t a n ia ,  s k ą d  t e  „ p r y w a t n e ”  d o la ­
r y  w z ię ła .  P o d o b n o  n a w e t  k o le ż a n ­
k i  o s t r z e g a ły  ją ,  że  s ię  d o ig r a ,  a le  
p u s z c z a ła  te  u w a g i  m im o  u s z u .

17 m a ja  b r .  d e c y z ją  p r o k u r a t o r a  
B a r b a r a  F .  z o s ta ła  a r e s z to w a n a .  P o ­
s ta w io n o  J e j z a r z u t  z a r t .  201 k o ­
d e k s u  k a r n e g o  t j .  d o k o n a n ie  c z y n u  
z a g r o ż o n e g o  k a r ą  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i o d  l a t  5 d o  25 o r a z  w y s o k ą  
g r z y w n ą .  P o n a d t o  p r z e d s ię b io r s tw o  
w y s t ą p i ł o  w o b e c  n i e j  z  p c z w e m  o  
o d s z k o d o w a n ie ,  z  p o w ó d z tw a  c y w i l ­
n e g o .

N a  k o n ie c  —  k i l k a  s łó w  o  w y ­
b r a ń c u  s e r c a :  d o m y ś la ją c  s ię  p o ­
c h o d z e n ia  p r e z e n tó w ,  w  o b a w ie  że  
m o ż e  b y ć  z a m ie s z a n y  w  a f e r ę ,  z e r ­
w a ł  n a r z e c z e ń s tw o ,  z w r ó c i ł  j e  c o  d o  
je d n e g o ,  a  k i l k a  t y g o d n i  p ó ź n ie j  
w z ią ł  ś lu b  z  in n ą . . .  (a p )
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